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instrument

Niedawno odbył się w Łodzi jeden z 
tak licznych obecnie procesów o nadu­
życia pieniężne. Przed trybunałem 
sprawiedliwości stanęli dyrektor i księ­
gowy kasy komunalnej powiatu łódz­
kiego, oskarżeni o udzielanie członkom 
zarządu tej kasy oraz innym wpływo­
wym osobistościom grzecznościowych, 
bezprocentowych pożyczek na zwykle 
kwitki, zwane „bonami“.

Oskarżony dyrektor tłumaczył się 
na rozprawie w ten sposób: „Nie można 
im było odmawiać, gdyż od tych ludzi 
zależało się.“

Sądi nie uznał tego tłumaczenia i wy­
dał wyrok zasądzający. Możnaby za­
tem uznać sprawę za wyczerpaną, gdyby 
nie okoliczności, że proces ten odbył się 
właśnie w Łodzi i gdyby nie pewne 
wspomnienie, rzucające na ten fakt na­
der znamienne światło.

Przed trzema laty prezes Klubu Na­
rodowego prof. Rybarski przytoczył w 
Sejmie okólnik ówczesnego wicewoje­
wody łódzkiego p. Kirtiklisa, zawiera­
jący instrukcję dla starostów, którym, 
jako przewodniczącym wydziałów po­
wiatowych, podlegają kasy komunal­
ne. W instrukcji tej znajdowało się 
nr. i. zalecenie, aby przy udzielaniu 
kredytów kierować się względami poli­
tycznemu

Ujawnienie tak drastycznej sprawy 
na terenie sejmowym wywołało zrozu­
miałe poruszenie opinji publicznej. Nie­
wiadomo nic. natomiast,, czy miało ono 
jakie skutki urzędowe, a w szczególno­
ści, czy ów okólnik został odwołany. 
Autor jego niedługo potem awansował 
na wojewodę pomorskiego.

Lecz sięgnijmy w stosunki obecne 
głębiej. Wszyscy już dzisiaj zda­
ją sobie dobrze sprawę z tego, że 
źródła, t. zw. kryzysu gospodarcze­
go tkwią w podkopanej moralno­
ści publicznej i że bez odrodzenia 
moralnego niema mowy o skutecznej 
walce z tein przesileniem gospodar- 
czein, w jakie ipopadł cały świat po 
wielkiej wojnie. Nie wystarczy przytem 
wyczekiwać biernie, aż skądś przyjdą 
wielkie przemiany moralne, ale trzeba 
czynnie, na każdym, choćby najmniej­
szym „odcinku“ dzałalności finansowej 
i gospodarczej zwalczać zło i jego przy­
czyny.

Strona materialna poruszonego tu 
zagadnienia nie wymaga szerokich ko­
mentarzy. Mamy na każdym kroku aż 
nadto dowodów, przemawiających prze­
ciwko wpływom politycznym na spra­
wy gospodarcze, a zwłaszcza na tak 
delikatny ich instrument, jakim jest 
•kredyt.

Kredyt powinien opierać się tylko 
na rzeczowych gwarancjach i zaufaniu, 
a jeśli to jest kredyt publiczny, także na 
celowości. Zadaniem kas komunal­
nych jest popieranie drobnej wytwór­
czości na terenie miasta, czy powiatu.. 
Jeśli w miejsce tego celu przyjdą wzglę­
dy Polityczne, to nawet wbrew zamie­
rzeniom inicjatorów takiej polityki

Niemieckie zabiegi w Paryżu
- DomysłyRozmowa Ribbentroppa z Lavalem wywołuje ogromne zainteresowanie 

prasy francuskiej i komentarze angielskich pism
Londyn. (Tel. wł.) Również prasaParyż. (Tel. wł.) Różne komenta­

rze wywołała wizyta wysłannika Hit­
lera von Ribbentroppa w Paryżu a 
zwłaszcza rozmowa jaką odbył z min 
Lavalem. Ponieważ w związku z ta 
rozmową nie opublikowano żadnego 
komunikatu pisma, snują różne do­mysły. .

„Petit Journal“ zaznacza, że 
obok szeregu aktualnych zagadnień z 
dziedziny polityki międzynarodowej, 
dotyczących wschodniej Europy i 
s-praw genewskich, głównym tematem 
była sprawa plebiscytu w Zagłębiu Saary. ‘

Nacjonalistyczny „Le Jour“ pod­
kreśla, że min. Laval miał sposobność 
poddać ponownej krytyce onecną poli­
tykę międzynarodową w Eurdpie, z 
czego skwapliwie skorzystał wyja­
śniając wysłannikowi Hitlera różne 
dążenia Francji.

Zdaniem „Ma tin“ Ribbentropp 
przedłożył min. Lavalowi pragnienie 
Rzeszy porozumienia się nietylko z 
rrancją ale i z pozostałymi państwami 
Europy, a ponadto wyraził nadzieję, 
ze plebiscyt w Saarze odbędzie się bez 
większych przeszkód. Laval odpowia­
dając na pewne pytania skorzysta! z 
okazji i sprecyzował różne momenty 
ze swej ostatniej ni owy.

„E x c e 1 s i o r“ twierdzi, żę ostat­
nia rozmowa nie może być komen- 
[°wana. jako wszczęcie bezpośrednich 
łub chociażby pośrednich rokowań po­
między Niemcami i Francją, Narady 
Ribbentroppa. w Londynie i w Paryżu 
mają wybitnie informacyjny charak­
ter po,żądany zresztą dla. obu stron. 
W każdej dziedzinie czy to będzie 
sprawa Saary; czy Anschluss, czy też 
pakt, wschodni lub zagadnienie gospo­
darcze, Rzesza żąda od Francji oraz in­
nych państw zaufania. Nikt nie zamie­
rza niewątpliwie utrudniać warunków 
zycia Niemcom a raczej gorącem ży­
czeniem każdego Francuza jest, abv 
zobaczyć Rzeszę z powrotem w Lidze 
Narodów i w szeregach uczestników 
konferencji rozbrojeniowej, a co za 
tein idzie, przeszkodzić dalszemu od­
osobnieniu politycznemu. Trudno 
wszakże wymagać od Francji, aby o- 
płaciła koszta powrotu Niemiec do Li­
gi Narodówr.

kredytowej bardzo łatwo dochodzi się 
do tego, co się stało w Łodzi.

A w dodatku tego rodzaju polityka 
wcale nie przynosi korzyści obozowi 
„sanacyjnemu“. W dzisiejszych cza­
sach łatwy kredyt, gospodarczo niedość 
uzasadniony, po przejściowej krótko­
trwałej uldze powiększa tylko trudno­
ści danego warsztatu pracy, a nierzad­
ko staje się przyczyną jego ruiny.

Nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwości, 
że najzdrowszemu są te gospodarstwa 
rolne, które w okresie wysokiej • kon­
iunktury nie zostały obdfużone. Posło­
wie narodowi w swych objazdach po 
wsiach bardzo często słyszą od chłopów- 
narodowców wyrazy zadowolenia, że ze 
względów politycznych uniknęli oni 
„dobrodziejstwa“ kredytów rządowych, 
gdy odwrotnie „szczęśliwi“ posiadacze 
kredytów, lamentują nad swoją dolą i 
nad polityką, która na nich to „dobro­
dziejstwo“ zwaliła.

Nie - chodzi nam tu tylko o rozpa­
miętywanie przeszłości, ala i o naukę na
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londyńska żywo komentuje ostatnią 
rozmowę von Ribbentroppa z min. La­
valem.

„D ą i 1 y Mail“ podkreśla, że są 
pod.ęte kroki, aby skłonić Rzeszy do 
powrotu’ do Ligi Narodów. Pomiędzy 
Paryżem, Berlinem i Londynem pa­
nuje ożywiona wymiana zdań. Nie na­
leży jednak liczyć się w najbliższym 
czasie na konkretniejsze wyniki tych 
rokowań. W angeilskich kolach poli­
tycznych sądzą, że Hitler zaczeka na 
wynik plebiscytu w Saarze, Ostatnie 
rozmowy von Ribbentroppa wskazują 
na chęć Rzeszy utrzymania bliższego 
dyplomatycznego kontaktu. W Londy-

Japonia wypowiada traktat waszyngtoński
L Ö Tl d V H. ' Fol WHiniał i q a.i J A ____ -   ~ -Londyn. (Tel wł.) Gabinet japoń­

ski zebrał się w poniedziałek na nad­
zwyczajne posiedzenie, na którem po­
wzięto uchwałę. aby zakomunikować 
jvszysdktot _ uczestnikom układu wa­
szyngtońskiego, że Japonja wypowiada 
postanowienia tego traktatu.

Uchwałą gabinetu japońskiego o-

Zatarg pomiędzy Reichswehrą i S. S.
T.OnHvn TZ-,-,--.___ i . _Londyn, (PAT). Korespondent 

berliński „Timesa“ przepowiada bliski 
konflikt między Reichwehrą i oddzia­
łami S. S.

Napięcie między obu organizacjami 
jest dziś publiczną tajemnicą i docho­
dzi do podobnego stanu, jaki istniał

Posiew śmierci i zniszczenia
Około czterysta osób zginęło 

na wyspach Filipińskich
Londyn. (Tel. wł.) Wiadomości o 

szkodach jakie wyrządził ostatnio taj­
fun na wyspach Filipińskich są prze­
rażające. Jest to już piąty od września 
b. r. orkan.

najbliższą przyszłość. Stoimy w przede­
dniu akcji t. zw’, oddłużenia rolnic­
twa, w której ogromną, niemal decydu­
jącą rolę obok rządu, mają odegrać u- 
rzędy rozjemcze, złożone z czynników 
obywatelskich. Jest to eksperyment, 
budzący bardzo poważne wątpliwości i 
obawy, oparte m. i. na wynikach do­
tychczasowej, ograniczonej działalno­
ści tych urzędów. Jeżeli do tej działal­
ności, przez nowe dekrety znacznie roz­
szerzonej, będą zastosowane kryterja 
polityczne, a nie wyłącznie gospodar­
cze, to cała akcja oddłużenia nietyl­
ko nie uzdrowi naszego, rolnictwa, ale 
pogłębi jeszcze jego katastrofę, a tern 
samem przysporzy trudności politycz­
nych tym, którzy chcieliby przez nią 
wzmocnić swoją pozycję na terenie wsi.

Zagadnienie kredytu musi stać jak 
najdalej od polityki. Wymaga tego in­
teres zarówno państwa i gospodarstwa 
narodowego, jak i samego obozu „sana­
cyjnego“. ' M. K.

öena 20 groszy ’

nie zdają sobie dokładnie sprawę, że 
Niemcy powrócą do Ligi tylko po ure­
gulowaniu spornej sprawy równo­
uprawnienia zbrojeń. W tej kwestji 
odbyły się już odpowiednie rozmowy 
pomiędzy Londynem i Paryżem.

Innego zdania jest „N e w s C h r o- 
n i c 1 e“, która stwierdza., że narada 
Ribbentroppa z Lavałem jest zacząt­
kiem dalszych rozmów niemiecko- 
francuskich. Pomimo, że parlament 
bardzo nieufnie odnosi się do Rzeszy, 
powoli przygotowuje się naród francu­
ski do nowych możliwości, zmierzają- 
clych ku utrwaleniu pokoju świato­
wego.

becnie przejdzie do głównej rady pań­
stwa. która ostatecznie zadecyduje o 
tern.

Jak Słychać w kołach dobrze poin­
formowanych. rada państwa niewąt­
pliwie pizychyli się do wniosku rządu 
japońskiego.

przed 30 czerwca. Cóprawda S. S. są 
liczebnie daleko słabsze od S A., ale li­
cząc od 200 do 300 tysięcy'członków, 
są lepiej wyposażone i wyekwipowane 
i wykazują dzisiaj wyraźne aspiracje 
wojskowe.

podczas ostatniego tajfunu 
— IT iclomiljonowe szkody

Zginęło około 400 osób, a nie ze 
wszystkich jeszcze okolic nadeszły 
bliższe szczegóły. 15 tys. osób straciło 
zupełnie dach nad głową.

. W czasie katastrofy motorowca. 
„Pulapan“, który zatonął na pełnem 
morzu, z 31 łudzi załogi zginęło 20. O- 
gromne szkody poczynił tajfun rolni­
kom, którym zniszczył większą część 
tegorocznego żniwa; straty z tego ty­
tułu przekraczają kilka miljónów do­
larów. To też wiele osób pozostało po- 
prostu bez środków do życia i cierpi głód.

Nadomiar złego panikę wśród ludno­
ści potęguje nowa straszna wiadomość, 
jaka nadeszła wczoraj z Luzon, że na­
leży oczekiwać powtórzenia się tajfu­
nu, , który zbliża się z każdą godzina- 
ku środkowym wyspom kraju.

Reorganizacje w Rzeszy
sb,Seulin- (PĄT>‘ W Sienniku u- 
staw Rzeszy ogłoszono rozporządzenie 
S°ntem“cki3:rglnlZMil «“t'"’“''-

?n«rtndarC?5oh °raz centralnej izby g0-
KXnVkieRzT£ 1 jej filij loka!nych. 

k em 1Zby gospodarczej za-
iSSvZ°Stał P^ywódcą bano-
J^skiej izby przemysłu i handlu Hec-



Estonja, Litwa i Łotwa
Konferencja w Tallinie ministrów zagranicznych tych trzech państw bałtyckich — 

Wspólna akcja na terenie międzynarodowym
Tallin. (PAT.) Odbyła się konfe­

rencja ministrów spraw zagranicz­
nych Estonji, Łotwy i Litwy.

Obrady otworzył estoński minister 
. Seljamaa, który m. in. podkreślił, że 
tylko drogę wspólnej harmonji i sko­
ordynowanej akcji będzie można za­
gwarantować niepodległość trzech 
państw bałtyckich.

Litewski minister spraw zagranicz­
nych Lozorajtis m. in. podkreślił, że 
wspólne dążenia państw bałtyckich 
i kroki, przez nie stawiane, nie mogę 
(być skierowane przeciwko innym pań­
stwom.

Przewodniczący delegacji łotew­
skiej Munters oświadczył, że konferen­
cja zbiera się w momencie, gdy w poli­
tyce międzynarodowej należy oczeki­
wać decyzji, które mogę mieć ogromne 
następstwa. Dlatego też obecnę kon­
ferencję, jak i podpisany traktat, nale­
ży powitać z wielu względów z uzna- 
niem.

Utworzone trzy komisje: politycz­
na, gospodarcza i redakcyjna, poczem 
odbyła się dyskusja merytoryczna nad 
zagadnieniami politycznemi. Na posie­
dzeniu tern estoński wiceminister 
spraw zagranicznych Laretei wygłosił 
referat o międzynarodowej sytuacji 
politycznej, a uzupełniony uwagami 
szefów delegacji: łotewskiej i litew­
skiej. Ośrodkiem dyskusji była sprawa 
paktu wschodniego, przytem uzgod­
niono, że wobec niezmienionej sytua­
cji w sprawie paktu wschodniego, pań­
stwa te nie widzę potrzeby rewidowa­
nia swych stanowisk.

Kolejne obrady poświęcone były 
głównie omówieniu możliwości roz­
szerzenia współpracy gospodarczej 
między Łotwę. Litwę i Estonję, przy- 
ćzem dłuższą dyskusję wywołała spra­
wa rozszerzenia klauzuli bałtyckiej w 
wymianie gospodarczej między temi 
państwami, natomiast sprawa uzgod­
nienia nomenklatury ustawodawstwa 
czekowego i wekslowego jak również 
konwencji dla arbitrażu i sądów polu­
bownych nie spotkała się z większym 
sprzeciwem i w zasadzie została przy­
jęta. Opracowaniem projektów odnoś­
nych tekstów maję się zajęć rzędy po­
szczególnych państw.

T a 11 i n. (PAT.) Kierownicy dele- 
gacyj przyjęli przedstawicieli prasy 
i odczytali swą deklarację, stwierdza­
jącą m. in. solidarność, która panowa­
ła w czasie obrad, oraz znaczenie od­
bytej konferencji nie tylko dla państw 
bałtyckich, ale i dla pokoju Europy 
zwłaszcza w jej rejonie bałtyckim. 
Poza tern wręczono dziennikarzom 
wspólny komunikat o przebiegu prac 
konferencji.

Komunikat głosi, że po przestudio­
waniu "'gpólnej sytuacji politycznej 
konferencja zgodnie uważa, że pewne 
widoki i tendencje w ogólnej sytuacji 
zwracają specjalnie uwagę rzędów 
trzech krajów, że należy kontynuować 
dzieło wzmocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w tej części Europy z wy­
trwałością i w formie uzgodnionej w 
porozumieniu z innemi państwami, 
i że uczestnicy narad zdecydowani są 
potwierdzić jeszcze raz wierność 
trzech państw bałtyckich wobec paktu 
Ligi Narodów oraz wzięć udział w 
bardzo intensywny sposób w pracach 
wszystkich organów tej instytucji po­
koju międzynarodowego.

Aresztowania
Warszawa, (TeTl. wł). Z polece­

nia prokuratora aresztowano w Krako­
wie kilku członków Sekcji Młodych 
Stronnictwa Narodowego.

W Wilnie z polecenia prokuratora, 
zostali aresztowani 4 studenci, człon­
kowie Sekcji Młodych, a mianowicie: 
Zdzisław Wardejn, Kulesza, Rynkie- 
wicz i Olszewski, (w)

Nowy biskup łódzki
M i a s t o Watykańskie, 

grudnia.. (KAP.)
Jego Świątobliwość Papież Pius XI 

raczył przenieść J. E. ks. biskupa Wło­
dzimierza Jasińskiego z Sandomierza 
na wakującą stolicę biskupią w Łodzi.

J. E. ks. Biskup Jasiński jest dobrze 
znany w m. Łodzi, ponieważ przed po­
wołaniem go w r. 1930 na stanowisko 
ordynarjuszn sandomierskiego był w
Lodzi rektoieiu Semin Duchownego.

2-go

Trzy państwa bałtyckie potwier­
dzają ponownie swoje życzliwe stano­
wisko w stosunku do paktu wschod­
niego pomocy wzajemnej i zgodne są 
w uważaniu go, jako zagadnienia o 
wspólnej doniosłości.

W dziedzinie polityki bałtyckiej 
konferencja postanowiła energiczną 
konsolidację węzłów, łączących pań­
stwa na podstawie traktatu z 12-go 
września 1934 r. W szczególności po­
stanowiono stworzyć wspólną repre­
zentację w organach Ligi Narodów

0 polityce min. Lavala
Londyn. (PAT.) „Manchester 

Guardian“ wyraża powątpiewanie, czy 
Laval będzie prowadził politykę Bar- 
thou w Europie wschodniej. Związek 
Sowiecki, Rumunję, Turcję i szereg in­
nych krajów, stojących na stanowisku 
status quo opanowało zwątpienie. Nie­
którzy z nich uczuli się specjalnie za­
alarmowani publikacją w .,Matin“ wy­
wiadu Hitlera, ogłoszonego jak twier­
dzą, z aprobatą Lavala. Wywiad ten 
interpretowany był jako możliwość na­
wrotu do bezpośrednich romów z Niem­
cami. Litwinow, a ostatnio również i 
Titulescu i Ruszdi-Bej ostrzegali La­
vala, przed podobną zmianą kursu po­
lityki.

W istocie, jak twierdzi „Manchester 
Guardian“ Laval nie spalił za sobą 
mostów. Chociaż nie wierzy zbytnio 
w porozumienie fraueusko-niemieckie, 
to jednak pragnąłby zbadać jego moż­
liwości. Barthou uważał każdą taką 
próbę za samobójstwo.

Debaty nad budżetem Francji
Paryż. (PAT.) Na sobotniem wie- 

czornem i nocnem posiedzeniu izba 
dep. ukończyła generalną dyskusję 
nad budżetami.

WYDALANIE CUDZOZIEMCÓW
Przy debacie nad budżetem m. s. 

wewn. odpowiadał na liczne interpela­
cje min. Regnier, podkreślając ko­
nieczność utrzymania porządku w kra­
ju dla zabezpieczenia wolności repu­
blikańskiej. W sprawie traktowania 
emigrantów politycznych przypomniał, 
że Francja jest może jedynym krajem, 
który szczodrze udziela prawa azylu, 
przyjmując z otwartemi rękoma emi­
grantów politycznych. Musi jednak 
zwrócić uwagę na to, aby nie prżedo- 
stawały się na jej terytorjum osoby, 
przybywając szerzyć niepokój. Robot­
nicy cudzoziemcy, nie wykraczający 
przeciw prawu, pozostaną we Francji, 
wydali się natomiast wszystkich tych, 
którzy nie są w porządku z prawem.

Zaznaczyć należy, że powyższe sło­
wa były odpowiedzią, na interpelację 
jednego z deputowanych, który ostro 
protestował przeciw wydalaniu z 
Francji emigrantów politycznych Ser­
bów i Chorwatów, bezpośrednio po 
wypadkach marsylskich.

WYPADKI MARSYLSKIE
W dyskusji nad budżetem zagra­

nicznym dep. Reynaud usiłował poru 
Szyć sprawę zamachu marsylskiego, na 
wyraźne jednak i stanowcze życzenie 
min. Lavala, który obiecał deputowa­
nemu, że odbędzie z nim bezpośrednią 
konferencję w tej sprawie, zrezygno­
wał z interpelacji.

O REZYDENTA W TUNISIE
Następnie jeden z deputowanych

Wyiazd do Londynu
Warszawa. (T. wł.) Wczoraj wy­

jechała do Londynu pod przewodnic­
twem generalnego dyrektora polskiej 
konwencji węglowej inż. . Juljana Cy­
bulskiego, delgacja polskich przemy- 

j slowców węglowych w składzie nastę- 
I pującym — pp.: Ciszewski, Falter. Gol- 

de, Krasnodębski, Malplat, Michel, Ol­
szewski, Przedpełski i Rosę, celem 
kontynuowania rozmów, prowadzo­
nych w pierwszej połowie listopada rb. 
w Warszawie z przedstawicielami bry­
tyjskiego przemysłu węglowego w 
sprawie polsko-angielskiego porozu­
mienia węglowego. Rozmowy te roz- 
poczną się w Londynie w dniu 3 grud­
nia rb.

Numer S5f

oraz na konferencjach międzynarodo­
wych. Postanowiono dalej opracować 
na najbliższą konferencję projekt trak­
tatu o pokojowem załatwianiu spraw, 
które mogą powstać między temi trze­
ma państwami. Konferencja ustaliła 
wspólną instrukcję dla przedstawi­
cielstw dyplomatycznych i konsular­
nych zagranicą, celem skoordynowa­
nia ich działalności Następna narada 
odbędzie się w Kownie w kwietniu 
lub maju 1935 r.

Barthou nie wierzył, że Niemcy 
można wprowadzić do jakiegokolwiek 
systemu pokojowego, zwłaszcza po 
wycofaniu się ich z Ligi Narodów. La­
val natomiast ma uważać — według 
„Manchester Guardian“ — że wciąż 
jeszcze istnieje nadzieja załatwienia tej 
sprawy.

Wznowienie przez Lavala w zmie­
nionej formie propozycji paktu wscho­
dniego ma na celu uspokojenie Sowie­
tów, wyjaśnienie stanowiska Polski i
— jeżeli Polska'zachowa się życzliwie
— przekonanie Niemiec, aby przyłą­
czyły się do paktu. Niektórzy w Pa­
ryżu uważają to postępowanie, jako 
stratę czasu i są tego zdania, że bez­
pośrednia ententa z Sowietami byłaby 
daleko prawdopodobniejszym środ­
kiem zapewnienia paktowi wschodnie­
mu powodzenie. Jeżeli pakt wschodni 
w swej obecnej postaci byłby odrzuco­
ny przez Polskę, wówczas Laval miał­
by przed sobą szereg alternatyw.

komunistycznych zwrócił uwagę na. o- 
statnie wypadki w Tunisie, podkreśla­
jąc nędzę miejscowej ludności arab­
skiej i atakując rezydenta rządu fran­
cuskiego. Mówcy przerwał premjer 
Flandin oświadczając, że rząd ze 
wszytkich sił podtrzymuje swego rezy­
denta, uważa go bowiem za doskonałe­
go administratora. Na tern zakończono 
dyskusję.

VOTUM ZAUFANIA
Paryż. (PAT). Przy omawianiu 

budżetu min. spr. wewn. w izbie dep. 
komunista Jean Renaud i socjalista 
Fie domagali się skreślenia funduszów 
sekretnych.

Premjer Flandin oświadczył, że kto 
jest przy władzy musi mieć do dyspo­
zycji pewne środki i powinien to zro­
zumieć każdy. W sprawie wniosku ko- 
munistyczno-socjalistycznego postawił 
kwestję zaufania. Wniosek ten upadi 
457 głosami przeciw 120, temsamem 
rząd uzyskał votum zaufania.

Do portu Tacoma (nad oceanem Spo­
kojnym w stanie Waszyngton — red.) przy­
był transport rudy złotej z Sowietów, wa­
gi 5.000 t. W pieirwszych dniach grudnia 
spodziewany jest drugi transport, tyin ra­
zem 9.000 tonn. Z Waszyngtonu donoszą, że 
Sowiety Użyją prawdopodobnie tego złota 
na opłacenie procentów od wielkich kre­
dytów, o które się obecnie starają.

*
Czeski projekt ustawy w sprawie prze­

dłużenia służby wojskowej przewiduje, że 
dwuletnią służbę odbywałyby już obecne 
roczniki. Poza tern opracował rząd projekt 
ustawy o wprowadzeniu daniny wojskowej. 
Opłacałyby ją wszystkie zarobkując^ óp- 
by, które nie odbyły służby wojskowej!, a 
zatem i kobiety. Danina wynosiłaby dzie­
siątą część podatku dochodowego. t

*
Z okazji urodzin prez. Roosevelta w 

styczniu odbędzie się 5.600 bali w miastach 
i miasteczkach Stanów Zjednoczonych. Do­
chód przeznaczony pędzie na ,.Warm 
Springs Foundation', instytucję stworzoną 
przez prezydenta, w której leczą się dzieci 
chore na paraliż dziecięcy.

*
Bułgarski minister wojny Złatew udzie­

lił wyjaśnień w sprawie incydentu nad 
granicą grecką. Żołnierze bułgarscy ścierali 
złodziei, uprowadzających bydło. Z powodu 
gęstej mgły dostali się na terytorium grec­
kie, gdzie doszło do wymiany strzałów po 
między uciekającymi & patrolem b ul gar 
skidą.

GIEŁDA PIENIĘŻNAPOZNAŃSKA
Poznań, 3. 12. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo« 
wego była ożywiona.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% pot. konwers. 65,— oraz za 3% poz. 
badowl. 45,—, zaś 4% premj. doi. obracano 
po 53,—. 4% poż. inwest. poszukiwano po 
112,— bez oddawców.

Z papierów lokacyjnych P. Z. * * P 
cono za 4%% doi. listy zast. 47,50, za 4/s ® 
doi. li?ty zast. w zlocie 4-6'A—^7,—% o^z 
za 4%% zlotowe listy zast również 46)4 
do 47,—%. W końcu handlowano 4/« listy 
zast konwert. po 46%—47,—% w zaofia­
rowaniu. „ ,

Z akcyj bankowych płacono za Hans 
Polski 93.

Cednła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznania.

Kurs w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, póź. konwers. 65,— P. 
i% poż. premj. doi., serja III 53 —
3% poż hudowl., serja I 45,— P.
&A% dolarowe listy zast. serji K. z r.

Pozn. Ziem. Kred. 47,50 P.
4%% dolarowe listy zast serji K. z p. 1933 

w zlocie Pozn. Ziem. Kred. 46,50—4.- P. 
4%% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933 

Pozn. Ziem. Kred. 46,50—47, —P.
4% listy zast. konwert ostempl, P. Z, K. 

46,50—47,— O.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 93,— P.
Tendencja ożywiona.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w- War­
szawie 5.29 — 5.29% zł, w Gdańsku na '> ar- 
szawę 5.27 zł.

Kurs guldena gdańskiego. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 guld. gd. w dewizach 172.58 zl, go­
tówką 172.24 zł.

1933

+

15.00-

w.
w.
w.
w.
w.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 3. 12. 1934 r.

W a ranki: Rande’ hurtowy parytet Po­
znań. ładunki waoonowo. dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: li żyto 715 g/L 2) pszenica 

750 g/l. 3) owies 470 g/l.
Ceny orientacyjne:

Żyto fUsposob stałe) . . . 14/0— 14.25
Pszenica (Uspos. spokojne) . 1625 16.,5
Jęczmień browarowy . . .

Usposobienie stalsze.
Jęczmień 710—725 g/l. . . »
Jęczmień 6Q0—690 g/l. , . .

Usposobienie stalsze.
Owies Usposob. spokojne) .
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł 
żytnia I gat 0.65% wł 
żytnia II gat 55—70% wł 
żytnia pośl pon 70% wł 
żytnia razowa 0,95% wł.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł w. 
pszenna gat IB 0-45% wł 
pszenna gat IC 0-55% wł 
pszenna gat ID 0-60% wl 
pszenna gat IR 0-65% wł 
pszen gat IIA 20-55% wł
pszen gat IIB 20-65% wł
pszen gat IID 45-65% wł
pszen gat. IIF 55-65% wł. w.
psz. gat. III A 65-70% wł w. 
psz. gat IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen grube stand.
Otręby pszenne średnie st. ,
Otręby jęczmienne . . , »
Rzepak zimowy . , 9 , ■
Siemie lniane

20,00— 20,50

13.25- 19,75 
16,75—17,25

15,25
20.50— 21/0
19,50 - 20,50 
14.00— 15.00 
12/0 13,00
16,00- 17,00

29.50— 31.00 
28.00- 28.50 
27/0- 27/0 
26/0- 26.50 
25, 0- 25 51 
2400- 24.60 
23 50- 24,00
20.50— 21? O 
17/0- 18.Oo 
16,5 — 17? 5 
13, ,0- 14,00

w.
w.
w.
w.
w.
w.
w.

10,00- 10/0 
10,50- 11,00 
9.75 - 10.25 

10,50- 12 00 
41.00— 42.00 
41,00— 45,00 
46/0— 48,00 
23,00— 25,00 
39,00— 43.00 
32 00— 35 00 

12000-140,00 
80/0—110,00 

180.00—200,00 
70.00— 80.01 
80 00—100,00

Gorczyca .
Wyka latowa .<«>>>
Groch Viktorja < » « < >
Groch Folgera
Koniczyna czerwona surowa
Koniczyna biała...................
Koniczyna szwedzka . . .
Koniczyna żółta odłuszczona
Przelot........................... . .
Tymoteusz . . V . • . ». 60/10— 70.00
Rajgras angielski . , , . . 80,00— 90.00
Ziemniaki fabr. za kilo % 13V2
Słoma pszenna luzem . . . 2.25— 2,45

„ pszenna prasowana . 2,8)5— 3/0
„ żytnia luzem. . . ,2.75- 3/5 
» żytnia prasowana . . 3 25— 3,50
„ owsiana luzem . . . 3/0— 3,95
„ owsiana prasowana . 3,50—3.76
„ jęczmienna luzem . 195— 2,45
„ jęczmienna prasow. , 2:85— 3,05

Siano zwykłe luzem ... 7.25—7,75
„ zwykłe prasowane . 7.75— 8.25
„ nadnoteckie luzem . 8,25— 8,75
„ nadnoteckie pras. . . 8.75— 9.21

Makuch Injan w taflach . 17.50— 18,00
Makuch rzepakowy w tafl 19,50— 13-76 
Makuch 3łon. w tafl. 42/43% 18.00— 18 60
Śrut Soja................................. 21.00- 2160
Mak niebieski ...... 40,00- 43,00

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 840 tonn, pszenicy 225 tonn, jęczmie­
nia 285 tonn, owsa 15 tonn, mąki żytniej 
83 tonn, mąki pszennej 13,5 tonn, otrąb 
żytnich 197 tonn, otrąb pszennych 15 tonn, 
grochu Viktoria 25 tonn, łubinu niebieskie­
go 15 tonn. łubinu żółtego 15 tonn nasion 
4,74 tonn, słomy 20 tonn, maku nUbi-śkie- 
¿o 15 tonn. makuchu rzepakowego 7,5 tonn. 
makuchu słonecznikowego 7,5 tonn, ziejn- 

i maków fabrycznych 350 tona,
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Chwalebne karty
(Od własnego korespondenta) 

Paryż, 1 grudnia.
„Bibjoteka Historyczna“, wychodzą­

ca w Paryżu u Płoną, wzbogaciła się 
nowym utworem, mianowicie „Pa­
miętnikami marszałka Joffre'a z lat 
1910—1917“. Coprawda pamiętniki te 
wyszły w 2 tomach już dwa lata te­
mu; jeżeli dzisiaj ukazuje się ich po­
nowne wydanie, nieco tylko zreduko­
wane, ale zachowujące zasadnicze ce­
chy pierwszego, to dlatego, by dawni 
żołnierze marszałka, ci skromni u- 
czestnicy wielkiego dramatu, mogli 
łatwiej przeniknąć myśl tego, który 
porowadził ich do zwycięstwa. Czyż 
zresztą w obecnej epoce — podkreśla 
wydawca — niejednokrotnie przypo­
minającej właśnie okres przedwojen­
ny, nie należy pouczyć opinji francu­
skiej doświadczeniami przezszłości?

Książkę marszałka Joffre‘a znala­
złam właśnie w rękach jednego z jego 
dawnych żołnierzy, który rozpoczął 
wojnę jako podporucznik. Lektura pa­
miętników przypomniała mu ciężkie, 
ale i drogie przeżycia. Ten stary kom­
batant ze łzami niemal w oczach tak 
mi je komentował: — „Lektura tej 
książki jest dla mnie w najwyższym 
stopniu wzruszająca. Dzięki niej stają 
mi tak jasno w pamięci wszystkie mo­
menty tej krwawej epopei! W świetle 
faktów, przytaczanych przez marszał­
ka, rozumiem teraz pewne ruchy, dzia­
łania i zwycięstwa, po których jednak 
następowały straszne cofania się. Nie 
pojmował ich często nietylko prosty 
żołnierz, ale nawet i kapitan.

„Pamiętam, jak dzisiaj, walki w 
Ardenach belgijskich, a dalej na wyży­
nach sławnego „Grand Couronneó“ w 
pobliżu Nancy, gdzie po rozlicznych 
potyczkach i bolesnych stratach, mia­
ło się jednak pewność — tak na podsta­
wie mapy jak i na podstawie osiągnię­
tych rezultatów, — że się zyskało na 
terenie. Tymczasem, gdy zapadł wie­
czór, przybywał ze sztabu generalnego 
oficer lub też poprostu rozkaz telefo­
niczny, nakazujący nam cofanie się, 
wskutek czego nietylko traciliśmy ko­
rzyści ze zwycięskiej, a krwawej ofen­
sywy, ale cowięcej ustępowaliśmy 
znów wrogowi liczne kilometry kwa­
dratowe terenu ojczystego. Nazujutrz 
kontratakowaliśmy i cofaliśmy się po­
nownie ...

„Cóż za rozczarowanie: bić się, zwy­
ciężać i cofać! Żołnierze tego nie rozu­
mieją. Indagują swych oficerów, mają­
cych dodawać im ducha, ci jednak nie­
wiele więcej wiedzą od swych pod­
władnych.

„Żywność staje się ciężką do zdoby­
cia. Żołnierze zbierają zielone jabłka, 
a tylko od czasu do czasu uda im się 
złapać jakieś kurczę... Nie myliśmy 
się przez 15 dni — mówi mi mój inter­
lokutor — nie goliliśmy się ... Nie wie-

Eatocjonujący moment z meczu piłkarskiego Kraków — Berlin, wygranego przez re- 
Prozentncję Podwawelskiego Grodu 1:0. Na zdjęciu widzimy, jak po strzale z rogu pod 
«ramką polbką.- jej_ obrona, Koczwara (pierwszy na lewo) walczy z niemieckimi na­

pastnikami.-

! dzieliśmy, co się dzieje; na przejeżdża­
nych dworcach cywile jeszcze mniej 
byli poinformowani. Dostajemy się do 
Paryża; wielu z nas raduje się na myśl 
o zobaczeniu rodzin; wielu myśii, że 
niebawem wojna będzie skończona 
Znajduję się z moją kompanją w le 
Bourget i tam otrzymuję rozkaz mar­
szu naprzód ...

„Z Fertó-sous Jouarre dostajemy 
się do Coulommiers: rozpoczyna się 
bitwa, nad Marną!

„Wszystkie te wypadki marszałek 
Joffre objaśnia w swoich pamiętni­
kach. W świetle ich rozumiem dzisiaj 
wiele rzeczy. Wielki żołnierz z uzna­
niem odnosi się do swego wojska, 
przyznając, iż nie zdawał sobie sprawę

do jakiego stopnia żołnierz mógł zno­
sić cierpienia i to nietylko fizyczne, 
ale i moralne ...

.,1 my także nie rozumieliśmy tych 
rozpaczliwych trudności, jakie Jof- 
fre‘owi sprawiała nieudolność wielu 
czynników wojskowych, z któremi 
miał do czynienia. A jednak kochali­
śmy go, naszego „papę Joffre‘a“. Dzi­
siaj, dzięki właśnie tym pamiętnikom 
zdajemy sobie lepiej sprawę z tego 
dramatu, jaki przeżyliśmy. Dlatego ci 
wszyscy, co interesują się ostatnią 
wolną, a przedewszystkiem ci, którzy 
;ą odbyli, powinni z uwagą odczytać te 
stronice chwalebnej epopei narodu 
francuskiego.“

J. B.

Płotki stołeczne
Warszawa, 2 grudnia.

W polityce cisza Zawodowi polity­
cy utrzymują, że taka cisza jest tylko 
podczas wakacyj. Jeszcze tydzień ma­
my patentowanej ciszy. Potem zacznie 
się Sejm. Trzeba tę pańszczyznę, jaką 
jest uchwalenie budżetu, odrobić. Żeby 
był spokój i zachowane pozory.

*
Pewną sensację dla polityków sta­

nowił wywiad pos. Koga w „Iiurjerze 
Porannym“. Pismo to aspiruje do re­
prezentowania lewicy sanacyjnej. Pi­
sze o szarym człowieku, o jego kłopo­
tach i marzęniach. Pos. Róg powtórzył 
wszelkie dolegliwości, na jakie jest 
dzisiaj skazany nieszczęsny chłop.

Pikanterję stanowi fakt, że w orga­
nie lewicy „sanacyjnej“ przemówił 
prezes klubu ludowego. Wywiad opa­
trzono nawet fotografją rozmówcy. 
To jest znaczące. Podczas debaty gene­
ralnej nad budżetem p. Róg wskazy­
wał na konieczność pozytywnego trak­
towania chłopa przez administrację.

Wprawdzie zapewniał, że wszystkie 
przypuszczenia o zbliżeniu sanacyjno- 
ludowcowem to wierutne fałsze, ale

Problem Indyj

umieszczenie takiego wywiadu to ob­
jaw bardzo zastanawiający.

Lubią teraz pisać o Rosji. Co pe­
wien czas spotyka się reportaże z So­
wietów. Celują w tem Żydzi. W „Na­
szym Przeglądzie" jeden z czołowych 
publicystów tego pisma ciągle dzieli 
się wrażeniami swemi z Moskwy. 0- 
statnio umieścił aż trzy całostronnico- 
we artykuły o prostytutkach. Dwa o 
szkole, w której się je wyprostowuje, a 
jeden — wywiad z taką damą.

Jest to charakterystyczne, co kogo 
interesuje... *

Pan prezydent miasta, chcąc zyskać 
popularność, ustanowił „skrzynkę za­
żaleń“. Można pisać do niego o wszyst- 
kiem. Ale tych pisemnych zażaleń ma­
ło.

Natomiast w prasie codziennie 
jakieś bolączki pod jego adresem:

Dlaczego nie zniżono ceny biletów 
tramwajowych ?

Dlaczego nie zniżono ceny gazu? 
Dlaczego u nas mięso tak drogie, gdy 

na wsi jego nadmiar, a ceny miniatu­
rowa ?

A pan Starzyński słucha tych ża­
lów. ale nic nie iwe poradzić, choć 
tylko od niego zależy.

Pojecie „Tndje“ ma w rozmaitych 
miejscach rozmaity dźwięk. Zagranica 
zadawala się przeważnie terminem z 
zeszłego stulecia, określającym kraj ten, 
jako ..najdroższy klejnot“ w koronie 
angielskiej.

Mniej poetycznie patrzą na Indie 
rząd i opinja Wielkiej Brytanji. Tak, 
jak nierzadko sprawia klejnot jego po- 
siedzicielowi kłopot, tak też. i problem 
indyjski naładowany jest trudnościami, 
nad któremi Anglja musi sobie łamać 
głowę. Cechą tych trudności jest to, że 
wraz z latami one rosną.

Wreszcie. istnieje jeszcze trzecie 
oblicze Indyj, lokalno - polityczne któ­
re stoi pod znakiem ciągle wzmagają­
cych się prądów wyzwoleńczych tamtej­
szej ludności. W miarę rozwoju doj­
rzałości politycznej u mieszkańców In­
dyj, bedzie ów kąt patrzenia coraz bar­
dziej decydującym dla przyszłości tego 
kraju i stosunku jego do Anglji.

W tym stanie rzeczy świadomie 
zmierza W. Brytanja, aby stać się pa­
nem wypadków i przygotować zawcza­
su organizm całego Imperjum Brytyj­
skiego na ewolucję, której się nie da po­
wstrzymać. Taktyka ta odpowiada sto-

sowanej już tylokrotnie na innrch kon­
tynentach metodzie państwowej angiel­
skiej i wyobraża całą mądrość rządze­
nia światem. Tylko dzięki wyprzedza­
niu ewolucji dziejowej zapomocą wiel­
kich aktów politycznych, wyszłych z la­
boratorium parlamentu angielskiego, 
mógł powstać ów jedyny w swoim ro­
dzaju utwór polityczny Imperjum Bry­
tyjskiego i zachować zdumiewającą 
trwałość bytu.

W takim też duchu pojmować nale­
ży obecne prace nad nowa konstytucją 
Indyj, które właśnie weszły w decydu­
jące stadium przez ukazanie się t. zw. 
..Białej Księgi“, czyli projektu konsty­
tucji.

Warto poznać antycedencje olbrzy­
miego tego dzieła prawodawczego, o 
którego rozmiarach świadczy chociażby 
liczba przeszło tysiąca stron druku 
ostatecznego sprawozdania.

W uznaniu lojalności mieszkańców 
Indyj w czasie wojny światowej przy- 
rzekł im rząd angielski reformę konsty­
tucyjną, któraby przeprowadzia rozsze­
rzenie autonomii administracyjnej. W 
r. 1919 przyznano Indjom narazie kon­
stytucję prowizoryczną z tem, że po 
dziesięciu latach doświadczeń mianoby 
autonomię przeprowadzić w formie de­
finitywnej. Przed ubiegiem dziesięcio­
lecia, w r. 1928, wyruszyła specjalna 
komisja pod przewodnictwem obecne­
go ministra spraw zagr. Simona do In­
dyj, celem opracowania rzeczonego pro­
jektu konstytucyjnego. Tymczasem re­
zultaty tej ankiety okazały się tak krań­
cowo Drzeciwstawne wymaganiom au- 
tonomistów hinduskich, że ówczesny 
socjalistyczny rząd Anglji uznał za wła­
ściwe odstąpić od raportu Simona i na­
dać sprawie inny bieg. Zwołano mia­
nowicie na r. 1931 konferencję „Okrą­
głego Stołu" w Londynie, na którą za­
proszono m. in. Gandhi‘ego, przyczem 
żywiono ze strony rządu nadzieję, że 
bezpośredni kontakt z przywódcą ruchu 
niepodległego zmodyfikuje krańcowe 
stanowiska angielskie i hinduskie. Tak 
się jednak nie stało, — konferencja lon­
dyńska zakończyła się bez rezultatu. Z 
doświadczeń tejże konferencji, a także 
z poprzedniej ankiety Simona, wynikł 
właśnie projekt konstytucyjny, zawarty 
w „Białej Księdze“..

Krótko mówiąc, nowy projekt ozna­
cza rozszerzenie samorządu indyjskie­
go, a zatem opiera się w zasadzie na
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udzielonem w r. 1919 przyrzeczeniu 
swobód. Indje otrzymują ustrój fede­
ralny, z federalnemi ciałami ustawo­
dawczemu które składają się z dwóch 
izb. Prawo wyborcze do ciał federal­
nych, jak i ciał ustawodawczych pro­
wincjonalnych, zostaje rozszerzone. Cia­
łom tym podlegają federalni i prowin­
cjonalni ministrowie. O ile z jednej 
strony punkt ciężkości administracji 
przechodzi na samorząd, to jednak z 
drugiej strony gwarantuje nowa kon­
stytucja silny wpływ na całość rządze­
nia Indjami władzy wykonawczej. Po­
zostaje ona po dawnemu w ręku guber­
natora angielskiego, który zatrzymuje 
w swej władzy kwestję obrony kraju, 
sprawy zagraniczne, jak i finanse ogól- 
nopaństwowe Pozatem otrzymuje gu­
bernator specjalne jeszcze uprawnie­
nia do walki z terorem i do zawiesze­
nia ustaw finansowych, krzywdzących 
interesy brytyjskie.

Jak można było przewidywać, spot­
ka! się projekt ten z silnym sprzeciwem 
ludności indyjskiej, a zwłaszcza tam­
tejszych nacjonalistów. Jako bowiem 
minimum żądań niepodległościowych 
domagają się oni w ramach Imperjum 
Brytyjskiego statutu dominialnego No­
wy projekt konstytucji tymczasem da­
leki jest od wzorów, przypominających 
chociażby statut Kanady, czy Południo­
wej Afryki.

Ale i w Anglji wszczęta została 
gwałtowną akcja, głównie ze strony kół 
konserwatywnych, które kategorycznie 
oświadczają się przeciwko projektowi 
konstytucyjnemu. Konserwatyści an­
gielscy są tradvcvjnie przed ,/nikami 
ulg ustrojowych dla ludności indyjskiej, 
powołując się na niedostateczny stopień 
wyrobienia politycznego szerokich mas 
indyjskich składających się w olbrzy­
mim odsetku z analfabetów. Zdaniem 
tych kół, kraj, podzielony na setki roz­
maitych sekt i kast, nie może wytwo­
rzyć zdrowego systemu administracyj­
nego. Potrzeba mu zatem silnej władzy 
z zewnątrz jaką sprawuje w tym wy­
padku Anglja.

Jak zatem widać, przedstawia spra­
wa konstytucji dla Indyj ogromne trud­
ności zarówno na terenie wewnętrzno- 
angielskim. jak i indyjskim. Wpierw 
będzie musiał parlament znaleźć kom­
promis, któryby pogodzi! różnorodne 
zapatrywania społeczeństwa angielskie­
go, a następnie pozostaje ciężka sprawd 
zjednania kongresu hinduskiego dla 
projektu konstytucyjnego.

Sprawa znajduje się o tyle w fazie 
decydującej że parlament rozpoczyna 
obrady nad definitywnie przygotowa­
nym projektem. Mogą jednak'zajść w 
ciągu tych obrad różne niespodzianki, 
zależne od sytuacji rządowej w Anglji. 
Gdyby np. w roku przyszłym zwycięży­
ła w wvborach part ja pracy, odnosząca 
się, iaa powszechnie wiadomo, mniej 
nieustępliwie do udzielenia Indjom 
swobód autonomicznych, byłaby też 
może nadzieja pozyskania łatwiej kół 

induskich dla jakiegoś kompromisu. 
Losy konstytucji zależne więc sa nara-
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Jakikolwiek będzie charakter przy- 
szłej konstytucji indyjskiej. — czy bar- 
dzieijiberalny, CZy raczej kolonialny —, 
2XdJ;1C °na Przelomowym aktem dla 
Tfa’®^nero ustosunkowania się Indyj 
« Anglji w przyszłości.



Biurokracja
. Gazeta Warszawska“ zamieszcza 

i' ipujące, bardzo aktualne uwagi:
„Wiek XVIII wszystko inaczej U- 

rządza}, jakoby „w imię czystego ro­
zumu“, a wbrew doświadczeniu i 
wbrew zdrowemu rozsądkowi. Arysto­
kracja zużyła się powszechnie, zanie­
dbała swe obowiązki; rządy zaś dążą­
ce do absolutyzmu, zamiast budzić w 
niej publicznego ducha, wołały usu­
wać ją na stronę. Zarzuciły kraj sie­
cią urzędników, oddały zarząd pro- 
wincyj i powiatów w ręce ludzi obcych 
dla nich; i odtąd prowincja uznana zo­
stała za małoletnią, a dojrzałość, ro­
zum, doświadczenie i co najważniejsze, 
miłość dobra publicznego, miały się 
odtąd znajdować tylko w biurze urzęd­
nika! Była to machina pneumatyczna, 
której tysiące pomp, zasadzonych po 
kraju pracowało dniem i nocą, oczywi­
ście nie na korzyść mieszkańców i od­
tąd wszędzie, gdzie ten system za­
kwitł, rządy i stolica rosły do potwor­
nych, chorobliwych rozmiarów, pro­
wincje zamierały, głupiały“.

„Prawdą jest, że bez pewnej liczby 
urzędników żaden rząd sprężystym nie 
będzie, to też od zgodnego połączenia 
sił rządowych i sił obywatelskich po­
tęga państwa i dobro mieszkańców 
zależy. Ale takiego połączenia biuro­
kracja nie znosi, chce panować sama. 
Postawiona na czele ludności prowin­
cjonalnej, czuje ona instynktownie, że 
zajęła miejsco arystokracji i ducho­
wieństwa i jest im przeciwna z zasady. 
Swą zawiść przenosi do klas niższych, 
których się głosi opiekunką i których 
ciemnotę i złe namiętności wyzyskuje. 
Gdzie ona się wkorzeniła. tam zerwała 
zgodę klas społecznych, nasienie so­
cjalizmu rzuciła. Działając w imieniu 
rządu, sferę jego czynności, we wła­
snym interesie, przesadnie a systema­
tycznie rozszerza; depce wszystkie 
prawa, które nie wyszły z niej. Stąd 
ciągłe jej wdzieranie się w atrybucje 
Kościoła, w prawa korporacyj i rodzi­
ny; stąd niewiara albo indyferentyzm, 
a więc walka z Kościołem, stąd opie­
kowanie się żonami przeciw mężom, 
dziećmi przeciw rodzicom, poddanymi 
przeciw panom, czeladzią przeciw 
majstrom; stąd pretensja, aby tylko 
rząd wychowywał przyszłe pokolenia. 
Biurokracji dla Kościoła życzliwej, 
podtrzymującej związki społeczne, na 
naturze oparte, podobno nigdy i ni­
gdzie nie było; to jest niezgodne z jej 
raanją urządzania wszystkiego po 
swojemu. Dodajmy i to, że na pozór 
cała oddana rządowi istniejącemu, 
każdemu jednak zwycięzcy poddaje 
się odrazu, a jednak zawsze swoją 
przeprowadzi wolę; żaden rząd cen­
tralny nie trafi z nią do końca; i cho­
ciaż czasy, ludzie, formy i pojęcia rzą­
dowe zmieniły się, ona jedna pozostału 
prawie niezmienną“.

Któż to pisze te słowa? Czy to tekst 
dzisiejszy?

To pisze ksiądz Walerjan Kalinka 
w wydanem swem przed zgórą pięć­
dziesięciu laty dziele: „Sejm Cztero­
letni“. Pisze o biurokracji austrjac- 
kiej w nowo-przyłączonej do Austrji 
po, pierwszym rozbiorze „Galicji", ale 
odnosi się to do wszelkiej biurokracji 
wogóle.

Istnienie biurokracji jest może naj­
bardziej charakterystycznym rysem 
nowoczesnego, w XVIII wieku skry­
stalizowanego państwa. Państwo daw­
niejsze bez biurokracji się obchodziło. 
Miało wojskowość, zbliżoną naogół do 
nowoczesnej: ze scentralizowanem do­
wództwem i z zawodowym korpusem 
oficerskim i podoficerskim, a nawet 
żołnierskim. Ale wszystkie inne funk­
cje, spełniane dziś przez państwo (ad­
ministracja, ściąganie podatków, wła­
dza policyjna, wymiar sprawiedliwo­
ści, oświata, opieka społeczna i t. d.), 
wykonywane były bądź przez zorgani­
zowany samorząd stanowy, lub gmin­
ny, bądź przez Kościół, bądź przez sa­
morzutną inicjatywę społeczeństwa, 
bądź wreszcie przez aparat wykonaw­
czy państwowy, do dzisiejszej biuro­
kracji całkiem niepodobny. Cechą tego 
aparatu była jego szczupłość (niewiel­
ka ilość urzędów, niewielka ilość u- 
rzędników), jego scisla współpraca ze 
społeczeństwem i z tego ostatniego cia­
łami samorządowemu (duża ilość funk­
cjonariuszy, pełniących swoje funkcje 
honorowo, duża ilość czynności, prze­
kazywanych do załatwienia organom 
społeczeństwa), oraz przerzucenie w
nim punktu ciężkości z anonimowej 
machiny na jednostki (istotną władzę 
miał dygnitarz, — „skryba“ nie był 
żadną władzę, lecz tylko skromnym 
wykonawcą poleceń dygnitarza; dziś

dzi przedewszystkiem zbiorowość 
. skrybów“, nad którą dygnitarz ma 
władzę w dużej mierze fikcyjną).

Powstanie biurokracji stanowi pod 
pewnemi względami postęp. Wzmoc­
nienie władzy państwowej, jakie się 
z niem wiąże, naogół bynajmniej nie 
jest krokiem wstecz. Zresztą, nietylko 
zbiorowość na tem zyskała: nieraz i 
pojedyńcza jednostka woli mieć do 
czynienia z urzędem nowoczesnym, niż 
dawnym; np. z dzisiejszym państsvo- 
wym poborcą podatków, niż z tak on­
giś rozpowszechnionym ich dzierżaw­
cą..

Ale tak jak to nieraz bywa z roz- 
maitemi formami postępu, — rzecz, 
która przyniosła źdźbło pożytku, przy­
niosła również belkę szkody. Biuro­
kracja — zwłaszcza ta najnowsza 
dwudziestowieczna, napęczniała dzię­
ki wpływom doktryny socjalistycznej, 
— legła na społeczeństwie, na war­
stwach produkujących, jak wielki cię­
żar, którego niepodobna udźwignąć. 
Biurokracja zaczęta wysysać społe­
czeństwo, powiększyła budżet państwo­
wy niepomiernie i lwią część tego 
budżetu zagarnęła dla siebie.

A powtóre — biurokracja społe­
czeństwo zdemoralizowała. Tek jak to 
pisze Kalinka, jest ona zdania, że 
„dojrzałość, rozum, doświadczenie i CO 
najważniejsza, miłość dobra publicz­
nego“, znajdują się tylko w jej biu­
rach. I dzięki temu społeczeństwo, od 
spaw publicznych odsuwane, „zamie­
rało, głupiało“. Dzięki biurokracji spo- , 
łeczeństwo uległo zatomizowaniu, roz­
prężeniu, — zatraciło poczucie odpo­
wiedzialności za losy ojczyzny, — u- 
grzęzło w grubym matcrjaliźmie, zwią­
zanym z wyłącznem krzątaniem się o- 
koło spraw prywatnych.

Dwa względy: wzgląd gospodarczy 
(konieczność zmniejszenia budżetu 
państwowego), oraz wzgląd politycz­
ny i moralny (konieczność zwrócenia 
samodzielności społeczeństwu), naka­
zują dziś znaczne zredukowania biuro­
kracji.

Oczywiście, nie znaczy to, by się 
miało powrócić do stańu rzeczy z

Przed obchodem
16 rocznicy powstania wielkopolskiego
W Poznaniu zawiązał się pod prze­

wodnictwem sen. dr. Czesława Meiss­
nera komitet, mający na celu zorgani­
zowanie obchodu powstania wielko­
polskiego w szesnastą rocznicę, w dniu 
27 grudnia W skład komitetu wcho­
dzą przedstawiciele Tow, Uczestników 
Powstania Włkp. 1918/19, Powstańców 
i Woaltów, Sokoła, Związku Haller­
czyków i harcerstwa.

Omówiono zasadniczy program ob­
chodu Ze szczegółów wynika, że w 
drugie święto Bożego Narodzenia u- 
czestniczyłyby organizacje z sztanda­
rami w nabożeństwie w kościele far- 
nym. Następnie w pochodzie miałyby 
organizacje wyruszyć na ul. Ogrodo­
wą, aby wziąć udział w projektowa- 
nero przemianowaniu ulicy Ogrodowej 
na ul. Bolesława Krysiewicza, który 
jako prezes Naczelnei Rady Ludowej 
witał przybyłego do Poznania Ignace­
go Paderewskiego,

S. p. Teodozy Nosowicz
W ubiegłą sobotę zmarł niespodzie­

wanie w Warszawie śp. inż. Teodozy 
Nosowicz, były dyrektor departamentu 
morskiego w min. przemysłu i handlu.

Nazwisko zmarłego związane jest 
nierozerwalnie z historią budowy por­
tu w Gdyni. Inżynier T. Nosowicz był 
zawsze gorącym rzecznikiem uniezależ­
nienia się gospodarczego Polski na mo­
rzu i — jako jeden z najbliższych 
współpracowników b. min, Kwiatkow­
skiego —- był jednym z pionierów pol­
skiej żeglugi morskiej.

Statystyka wyznali 
w Niemczech

Według danych urzędowego roczni­
ka statystycznego Rzeszy na rok 1934 
na 65,2 miljonów mieszkańców Nie­
miec, bez Zagłębia Saary, 21,2 miljo­
nów, t. j. 32.46 proc., należy do Kościo­
ła Katolickiego. Jeśli uwzględnimy, że 
na trzy największe wyznania prote­
stanckie, luteran, reformowanych i u-

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA 
Dziś, w poniedziałek, 3 b. m, o flo- 

dztole 23 w lokalu Młodzie ty Wszech 
polskie) zebranie semtoarjnm Ideowe- 

nijnych, łącznie z drobniejszemi gml- go, Obecność członków konieczna.

OBFITA 
ZMIĘKCZAJĄCA 

PIANA

FR.PULS S.A. WARSZAWA
przed wieku XVIII. Wzmocnienie 
państwa jest wielką zdobyczą, 
ważną zwłaszcza dla nas Polaków, 
którzyśmy w przeszłości tyle u- 
cierpieli wskutek słabości egzekutywy 
państwowej i którzy mamy za sąsia­
dów państwa, w których egzekutywa 
doszła do szczytu rozwoju. Pewną, nie­
wielką , obdarzoną należytym autory­
tetem biurokrację, nieodzownie trzeba 
zatrzymać.

Ale trzeba zredukować znacznie 
bardzo znacznie zredukować jej prze­
rost. Zmniejszenie (a tem samem i po- B 
tanienie) aparatu władzy państwowej 
to jeden z najbardziej palących postu­
latów polityki narodowej.

W dniu 27 grudnia, t. j. w dzień 
właściwego powstania, odbędzie się na­
bożeństwo w kościele farnym. o go 
dżinie 9.

Dalszy ciąg uroczystości rocznico­
wych odbył się ma po poł. O godzi­
nie 16 zapoczątkowałby je hejnał ode 
grany z wieży ratuszowej. W tej chwi 
ii nastąpi zbiórka towarzystw na pi 
Wolności i ich przegląd, oraz uczcze­
nie momentu wybuchu powstania ied- 
nominutowem wstrzymaniem ruchu 
Organizacje wymaszerują następnie z 
pochodniami na cmentarz poległych 
bohaterów powstania na Górczynie 
gdzie złożą wieńce. Przy pomniku 
Wdzięczności, gdzie nastąpi złożenie 
wieńca i zapalenie znicza, powstańcy 
i sokoli wystawić mają wartę honoro­
wą.

Wieczorem, o godzinie 20 przewi 
dziana jest akademia z udziałem 
władz, (ki)

nami ewangelickiemi baptystów, me 
todystów, adwentystów i innych, przy­
pada razem 40,9 miljonów, czyli 62.66 
proc, ludności, łatwo zorientujemy się, 
że katolicy w Niemczech stanowią gru­
pę bezwarunkowo największą i naj­
silniejszą.

Nadto należy zauważyć, że w po­
równaniu z r. 1925, kiedy protestanci 
stanowili razem 64,17 proc, ludr.o^ci 
Niemiec, odsetek członków gmin e- 
wangelickich spadł o blisko 2 proć., 
podczas gdy stan posiadania katolic­
kiego wzrósł o prawie 5 proc., przy o- 
gólnym wzroście ludności o 4,5 proc.

Z pośród pozostałych 3,2 miljonów 
mieszkańców Niemiec 2,4 mil tony nie 
należy do żadnei wyznaniowej gminy. 
05 miljona to Żydzi. Nadto Jest w 
Niemczech ok. 22 tys. starokatolików 
13 tys. prawosławnych i razem ok 3 
tys. mahometan, bramanów i innych 
wyznań niechrześcijańskich. (KAP)

PLAGA ZAWODOWYCH LICYTANTÓW 
W STOLICY

Donosiliśmy już o aresztowaniu w War­
szawie szeregu zawodowych licytantów, 
przeważnie Żydów. O oszukańczych sposo-

nnńsłwnwpf bach postępowania tej szajki daje nam wy- państwowej QbraŻPnie fakt pewien. jakl giĘ zdarzył 20 
11. W mieszkaniu p. A K. przy uk Nowo­
lipie sprzedany został kredens, przedsta­
wiający wartość 800 zł za... 52 zł 13 groszy. 
Licytacja odbyła się podczas nieobecności 
właściciela lokalu. Gdy ten dowiedział się 
o sprzedaży, wszedł w pertraktacje z licy­
tantami, od których w dwie godziny po li­
cytacji odkupił kredens za 175 zł.

Okręgowy sędzia śledczy, dopatrzył się 
w czynie licytantów przestępstwa z art 283 
K. K- i postanowił pięciu zawodowych u- 
czestników licytacji osadzić w więzieniu.

SKASOWANA WARTA NA KATUSZO 
W KRAKOWIE

Warta wojskowa na ratuszu w Krako­
wie, jak donoezą, została obecnie skasowa­
na, Przyczyną były rzekomo względy o- 
szczędnościowe. ponieważ za lokal, w któ­
rym się mieściła, był pobierany pewien 
czynsz. Obecnie lokal ten ma zająć L. O. 
P. P.

RESTAURACJA KOŚCIOŁA KATEDRAL­
NEGO W SIEDLCACH

Komisja architektoniczna, powołana 
przez ks. biskupa Przeździeckiego, po do- 
kładnem zbadaniu stanu katedry doszła do 
przekonania, że należy jak najrychlej 
przystąpić do srruntownei zewnętrznej re­
stauracji kościoła katedralnego, gdyż wie­
że zwłaszcza, ulegając stopniowej ruinie, 
zagrażają całości świątyni. Ksiądz biskup 
w obawie prz(ed niebezpieczeństwem pu- 
biicznem polecił y niezwłocznie wznieść 
przed frontonem katedry specjalne ruszto­
wanie zabezpieczające i. aprobując wnio­
sek kapituły katedralnej, powziętej na o- 
statniej "esii generalnej, zarządził, aby w 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M- 
P., jako w święto tytularne kościoła ka­
tedralnego. we wszystkich kościołach die­
cezji zebrane ofiary były przeznaczone na 
rzecz kościoła katedralnego. (KAP).

OBYWATELOM NIE WOLNO TRACIĆ 
CIERPLIWOŚCI

W Truskawcu na sesji wyjazdowej są­
du Samborskiego toczyła się sprawa prze­
ciwka Teodorowi Pawliczkowi z Drohoby­
cza, który czynnie zaatakował sekwestrato- 
ra, gdy tenżo chcial go fantować. Sąd ska­
zał Pawliczka na 2 tygodnie bezwzględne­
go aresztu. Okazało się coprawda, że tytuł 
wykonawczy fantowania opiewał wówczas 
na nazwisko brata oskarżonego, a sekwe- 
strator tymczasem fantowa! jego rzeczy. 
Ale mimo to. według orzeczenia sądu za­
sądzony obecnie P. mógł był jcdvt,ie 
wnieść protest gdzie należało, lecz nie było 
mu wolno stosować przemocy. Mogłoby się 
wtody także zdarzyć, że zafantowana jego 
chudoba byłaby już sprzedana na licyta­
cji, zanimby jego zachody prawne odniosły 
skutek, ale trudno 1



DZIAŁ GOSPODARCZY
Kupiectwo poznańskie

w sprawach podatkowych
Wczorajszej niedzieli w południe 

odbyło się na sali Ogrodu Zoologiczne­
go wielkie zebranie kupiectwa okręgu 
poznańskiego, zwołane przez Zjedno­
czenie Kupców Detalistów branży ko- 
lonjalno-spożywczej w porozumieniu z 
wszyslkiemi organizacjami kupieckie- 
mi miasta Poznania w celu omówienia 
palących zagadnień podatkowych.

Zebranie zagaił w obecności około 
10DO osób prezes Zjednoczenia p. Ku­
jawa, witając przedstawicieli władz, 
organizacyj i prasy i prosząc do stołu 
prezydjalnego pp. prez. Majewicza, 
Barełkowskiego i Kaisera. Celem ze­
brania — mówił przewodniczący — 
jest rzeczowa krytyka ustaw i prakty­
ki podatkowej oraz wskazanie dróg do 
naprawy istniejących w tej dziedzinie 
usterek Kupiectwo nie chce się uchy­
lać od swych obowiązków płatniczych 
i zdaje sobie sprawę, iż interes pań­
stwa musi górować nad interesem za­
wodowym, domaga się jednak spra­
wiedliwego traktowania. W interesie 
samego państwa leży, by podatki nie 
hamowały rozwoju gospodarczego i 
zdrowej inicjatywy kupieckiej.

Przewodniczący p. prezes Kujawa 
udzielił następnie głosu kolejno trzem 
referentom, a mianowicie p. redaktoro­
wi L. Gustowskiemu, który mówił o 
sprawach proceduralnych, p. red. Jes- 
semu, który omówił zagadnienie świa­
dectw przemysłowych i wicedyrektoro­
wi Związku Tow. Kupieckich p. Woj­
ciechowskiemu, który zreferował spra­
wę ryczałtu i scalenia w podatku obro­
towym.

Referatów tych wysłuchano w sku­
pieniu, oklaskując mówców za dosko­
nałe i przekonywujące wywody. Roz­
winęły one przed słuchaczami cała ge­
hennę kupca • podatnika w Polsce, 
wytykały władzom skarbowym ni- 
czem nieuzasadniona nieufność wobec 
płatników podatkowych, obrazowały 
liczne braki i niekonsekwencje ustaw 
podatkowych. Wywodów tych nie stre­
szczamy szczegółowo, srciyż zasadnicza 
ich treść ujęta została w szerecu rezo- 
lucyf, które zebranie przyjęło jedno­
myślnie.

Rezolucje te podajemy poniżej w do- 
słownem brzmieniu:

Przeciwko ryczałtowi.
Stosowany od kilku lat system poble- 

bierania od drobnych przedsiębiorstw po­
datku obrotowego w formie ryczałtu, nie 
dal rezultatów spodziewanych. Bowiem 
•oparcie na obrotach z lat lepszej kon­
iunktury stało się naskutok obniżki obro­
tów i zarobków dla znacznej większości 
płatników nadmiernie uciążliwe i nie­
sprawiedliwe.

Dlatego też zebranie wypowiada się 
przeciwko dalszemu kontynuowaniu sy­
stemu ryczałtowego w jakiejkolwiekbądź 
formie.

Za systemem scaleniowym.
Zebranie stwierdza, że najdogodniej­

sza.., a zwłaszcza najsprawiedliwszą i rów­
nocześnie najkorzystniejszą dla skarbu 
formą opodatkowania obrotu jest system, 
polegający na scaleniu tegoż podatku, a 
więc pobieraniu go od wytwórców wzgl. 
na granicy przy towarach importowanych. 
Za rozszerzeniem systemu scaleniowego 
przemawiają następujące względy:

a) Zwolnienie od bezpośredniej stycz­
ności z urzędami ogromnej więk­
szości drobnych płatników podatku 
obrotowego;

b) jaknajdalej idące uproszczenie i zre­
dukowanie prac wymiarowych, co 
loży w interesie ¿karbu, gdyż go od­
ciąża;

c) zrównanie pod względem podatko­
wym warunków konkurencyjnych i 
niemożność uchylania się od obo­
wiązków podatkowych:

d) uzdrowienie stosunków konkuren­
cyjnych i podniesienie moralności 
zawodowej w kupiectwie.

Z tych względów zebranie wypowiada 
się za najrychlejszem rozszerzeniem sca­
lenia podatku obrotowego, tak aby scale­
nie stało się zasadą a nie wyjątkiem.

O całkowite znieslęnt- opłat za świa­
dectwa przemysłowo.

System świadectw przemysłowych, 
istniejący od chwili wprowadzenia usta­
wy o państwowym ’-odatku przemysło­
wym z dnia 15. 7. 1925 r. pozostał dotych­
czas w formie niezniesionej, jakkolwiek 
zmiana systemu opłat za świadectwa wy­
suwana była stale przez zrzeszenia go­
spodarcze, jako jeden Z zasadniczych i na­
czelnych postu’atów reformy podatkowej.

Zebranie domaga się zniesienia opłat za 
świadectwa przemysłowe przy najbliższej 
reformie.

Kierunek doraźnych reform.
Do czasu zrealizowania tego postulatu 

domaga się zebranie reformy opłat za 
świadectwa według następujących zasad:

a) zróżniczkowanie kategorji świadectw 
i powiększenie liczby kategoryj pa­
tentów handlowych;

b) pobieranie opłat za świadectwa prze­
mysłowe w dwóch równych półrocz­
nych ratach;

c) poddanie gruntownej rewizji do­
tychczasowych klas miejscowości.

O ulgi Przy wykupie świadectw.
Jednocześnie zebranie gorąco prosi 

Pana Ministra Skarbu, by jak rok rocznie, 
tak i teraz wydał corychlej okólnik o ul­
gach przy wykupie patentów handlowych. 
Zmiany przy zróżniczkowaniu patentów 
winny nastąpić i to zależnie od wysokości 
obrotów oraz zysku danej branży.

Stosunek władz skarbowych do ku­
piectwa winien ulec zmianie.

Uwzględniając długotrwałą depresję w 
handlu, pogłębioną jeszcze na skutek mo- 
ratorjum udzielonego rolnictwu zebranie 
domaga się od wielkopolskiej Izby Skar­
bowej w Poznaniu i wszystkich jej podle­
głych organów skarbowych mniej forma- 
listycznego, mniej rygorystycznego, a zato 
życzliwego i bardziej życiowego nastawie­
nia do podatników. Zebranie bowiem 
stwierdza, że stosunek władz wykonaw­
czych zwłaszcza I instancji do podatni­
ków, specjalnie zaś drobnych, nie znają­

KONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY powinno być przekroczenie ilości robotni

(p) Odsetki od przejętych przy założeniu * rów IM>nad normę wykupionego świadec- 
spółki akcyjnej zobowiązań. N. T. A. wyro- Pomysłowego kategorji VIII, VII i
’•*------, vi w wysokości 30 proc., kat V w wyso­

kości 25 proc., kategorji zaś IV. III i II w 
wysokość? 15 proc, podstawowej liczby ro

kiem z dnia 20 marca ¡934 r. 1. rej. 4968/30 
wyjaśnił, że odsetki od przejętych przy za­
łożenia spółki akcyjnej zobowiązań stano­
wią wydatki spółki dopiero od chwili jej 
powstania, a odsetki poprzednie muszą być 
traktowane, jako zwiększenie przejętego 
zobowiązania, a zatem jako część składo­
wa kosztów nabycia majątku spółki, (k)

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo Gospodarcze. W

• Dzieniku Ustaw R. P." nr. 104 z dnia 30 
listopada hr. ogłoszone zostały m. in. na­
stępująco rozporządzenia: Rady ministrów 
z dnia 13 listopada o organizacji i zakresie 
działania okręgowych władz celnych II in­
stancji (poz. 926); ministra przem. i nan- 
dlu z dnia 31 października w sprawie u- 
prawnień rządowych na wytwarzanie, 
przetwarzanie, przesyłanie lub rozdzielanie 
energjł elektrycznej (poz. 928); ministra 
przemysłu i handlu z dnia 10 listopada o 
uzupełnieniu rozporządzenia z dnia 12 
kwietnia 1933 r. o wprowadzeniu obowiązku 
legalizacji taksometrów nowych, napra­
wianych i sprowadzanych z zagranicy (poz. 
929); ministra rolnictwa z dnia 12 listopada 
o wprowadzeniu czasu ochronnego dla nie­
których zwierząt łownych (niedźwiedzi — 
od 15 stycznia do 15 grudnia i rysi od 15 
lutego do 31 grudnia), (poz. 930); ministra 
skarbu z dnia 16 listopada br. w sprawie 
znaczków stemplowych (poz. 932); ministra 
skarbu z dnia 16 listopada br,, zmieniające 
rozporządzenie z dnia 31 marca 1931 r w 
3prawio wykonania ustawy z dnia 18 mar­
ca 1931 r. o opłaci© od kart do gry (poz, 
933).

(k) Przyjazd romańskiego ministra 
przem. 1 hnndln na rokowania do Warsza­
wy. Jak wiadomo, Rumun ja przeprowadza 
obecnie reorganizację swego handlu zagra­
nicznego na podstawie nowego, dość swoi­
stego systemu. W związku z tem rząd ru­
muński nosi eię z zamiarem znegocjowania 
całego szeregu nowych układów handlo­
wych, względnie przeprowadzenia zmian w 
dotychczas istniejących. W celu przepro­
wadzenia rozmów na temat polsko - ru­
muńskiej wymiany towarowej, przybywa 
do Warszawy rumuński minister przemy­
słu i handlu p. Manolescu — Strunga, 
Przyjazd jego jest spodziewany około 6 do 
7 grudnia. Pobyt p. Manolescu - Strunga 
w Warszawie potrwa parę dni.

IK) O ulgi przy wykupie świadectw 
przemysłowych. Poznańska Izba Przemy­
słowo-Handlowa wysunęła szereg wnio- 
sków w sprawie ulg przy nabyciu świa 
dectw przemysłowych, kładąc w szczegół 
ności nacisk, aby przy wykupie świadectw 
na r. 1935 przedsiębiorstwa nie były zobo­
wiązane do składania oddzielnych wnio­
sków o zezwolenie na zatrudnienie więk­
szej Ilości robotników, natomiast wystar­
czyło powiadomienie urzędu skarbowego 
o powiększeniu stanu załogi, dopuszczalne

cych przepisów podatkowych, pozostawia 
bardzo wiele do życzenia.

Dlatego też zebranie wzywa władze 
skarbowe do stosowania wszelkich środ­
ków w celu usunięcia nieświadomego, 
niejednokrotnie nieżyczliwego nastawie­
nia do ogółu podatników.

O respektowaniu ksiąg handlowych.
Niestety, jak dotąd, rewidenci skarbo­

wi odrzucają, dowody z ksiąg handlowych 
często z powodów drobnych usterek, nie- 
mających zasadniczego znaczenia ani dla 
wymiaru ani dla oceny prawidłowości 
ksiąg. Z powodu tak rygorystycznej oce­
ny władze skarbowe w wielkim stopniu 
zniechęcają płatników do prowadzenia 
ksiąg handlowych, które przecież połączo­
ne jest z kosztem dla płatników. Dlatego 
zebranie domaga się liberalniejszogo trak­
towania ksiąg handlowych, ponieważ płat­
nikom wytyka się zbyt częste prowadze­
nie księgowości „nie na bieżąco“, oraz 
brak zamknięć w książkowości i inne nie­
porządki.

Braki postępowania egzekucyjnego.
Zebranie stwierdza, że rygor stosowa­

ny przez czynniki egzekucyjne jest naj­
częstszym powodem zatargów z płatni­
kiem, ponieważ częstokroć organy wyko­
nawcze nie reagują na uzasadnione 
oświadczenia płatnika, pragnącego wyka­
zać się dowodem spełnienia obowiązku 
podatkowego. Zebranie apeluje do władz 
skarbowych, by nie wszczynano postępo­
wania egzekucyjnego w ulgowym okresie 
14 dniowym, w którym płatnik powinien 
mieć możność uiszczenia należności po­
datkowej bez odsetek za zwłokę.

Poza tem zebranie stwierdza, że ustalo­
ne opłaty egzekucyjne stai.owia zwłaszcza 
dla drobnego płatnika ciężar, nie stojący 
w zdrowym stosunku ani do sumy egze­
kwowanej ani do kosztów własnych wła­
dzy skarbowej. Dlatego zebranie domaga 
się rewizji i znacznego obniżenia kosztów 
egzekucyjnych, a szczególnie za czynności 
upominawcze.

botników. Zatrudnienie ilości robotników 
ponad normę wykupionego świadectwa 
przerpysłwego nie powinno przekraczać 3 
tys. jednorazowo lub sumując wszystkie 
wypadki w ciągu roku — z tem, że z ulgi 
tei będą korzystać wyłącznie płatnicy, 
prowadzący prawidłowe księgi handlowe 
bez rozróżniania takich, którzy sezonowo

Ładna wystawa 
przyciąga klienta...
Zbliża się sezon gwiazdkowy. Zaczy­

nają się przygotowania kupieckie. De­
koratorzy zabierają się do odnowienia 
wystaw .sklepowych. Czas więc pomó­
wić na ich temat;

— Niema reguły, czy okno ma być 
dużo czy małe, wysokie i wąskie czy 
też szerokie i niskie, głębokie czy płyt­
kie. Wszystko zależy od rodzaju wy­
stawianych artykułów. Gdy chodzi o 
biżulerję lub inne drobiazgi (mówimy 
o wielkości przedmiotu, nie o .. ce­
nie...!), dobrze jest okno wystawowe 
zmniejszyć, by eksponaty się nie „gu- 
biły“. Inaczej znów, gdy chodzi o me­
ble, fortepiany itp. większe przedmio­
ty. Zazwyczaj okno szerokie i niskie 
jest lepsze od wąskiego, bowiem prze­
chodzień mija okna szerokie dłużej, 
ma przeto więcej czasu na obejrzenie 
wystawy podczas mijania. Co do głę­
bokości wystawy pamiętać musimy, że 
wystawa płytka przybliża przedmioty 
wystawiane, ale utrudnia pokazanie 
większej ilości eksponatów. Rada na 
to jedyna: zmieniać wystawę jak naj­
częściej!

— Eksponaty muszą być umiejęt­
nie dobierane i muszą sprawiać wra­
żenie świeżości. czystości, muszą bu­
dzić apetyt i chęć posiadania. Czy wy­
stawiać różne artykuły, czy tylko je­
den? Można — i tak, i tak. Można rów­
nież pójść drogą pośrednią, wystawia­
jąc kilka artykułów różnych, jednocze­
śnie starając się zwrócić uwagę na je­
den artykuł, czy to przez odpowiednie 
jego ułożenie, czy oświetlenie, czy też 
przez napis.

~~ A propos napisów. Czy towar o- 
znaczyć ceną, czy też nie? Raczej — 
tak. Szczególnie gdy chodzi o artykuły 
„okazyjne", warto podawać cenę daw­
niejszą ł obecną. Napis taki zaintere-

Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie 
strachu, przeczulenie nerwowe, migre­
na, niepokój i bezsenność mogą być 
łatwo usunięte przez używanie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa. Zalecana przez lekarzy.

Tg 1782.

zwiększają etan załogi, a takich, którzy 
pracują w ciągu calegp roku normalnie.

(AZ)
(k) Rękawiczki łódzkie do Ameryki. W

tych dniach bawiła w Łodzi delegacja im­
porterów amerykańskich, która prowadzi­
ła rokowania w sprawie zakupu rękawi­
czek bawełnianych. Jak się bowiem oka­
zuje, próbne transakcje, uskutecznione w 
roku ubiegłym, dały pozytywne wyniki i 
rękawiczki te cieszyły się b. dobrym zby­
tem na terenie Stanów Zjednoczonych. 
Ostatnie pertraktacje doprowadziły do 
ustalenia zasadniczych podstaw porozu­
mienia, wobec czego podpisanie umowy z 
importerami amerykańskimi nastąpić ma 
w najbliższym, czasie.

2 ZAGRANICY
(z) Nowy układ handlowy niamiecko- 

francuskL Świeżo zawarty układ handlo­
wy niemiecko francuski ważny będzie tyl­
ko na okres trzech miesięcy. Zachowuje on 
istniejący obecnie system clearingowy, jed­
nak Wprowadza doń dość znaczne zmiany, 
mianowicie przewiduje odpowiednie środ­
ki, zapewniające utrzymanie równowagi 
kompensacyj. Ponadto układ reguluje de­
finitywnie sprawę zaległych długów z 
przed 1 sierpnia br., obliczanych na około 
50 miljonów franków. Znaleziono również 
formulę, pozwalającą na zgodne z intere­
sem Francji załatwienie sprawy zaległych 
długów, wynikających z dotychczasowego 
układu clearingowego.

(z) Reforma bankowości w Niemczech w 
kierunku wzmocnienia nadzoru państwo­
wego nad bankami. Komisja ankietowa dla 
reformy bankowości niemieckiej opraco­
wała obszerny program reformy, który zo­
stał przez prezesa komisji dr. Seshachta 
przedłożony do zaopinjowania kanclerzowi 
Hitlerowi. Komisja odrzuciła projekty u- 
państwowienia banków, domaga się nato­
miast daiego idącego nadzoru państwowe­
go nad instytucjami kredytowemi oraz 
wprowadzenia przymusu licencyj dla 
wszystkich banków na obszarze Rzeszy. 
Memorjał wypowiada się za zaostrzeniem 
przepisów o płynności banków, rozdziałem 
rynku pieniężnego od rynku kapitałowego, 
zabezpieczeniem normalnego obrotu płat­
niczego, koptrolą interesów kredytowych 

; oraz szeroko pojętą ich jawnością, wreszcie 
za nlaeżytą organizacją urzędu nadzorcze­
go-

Krótkie informacje gospodarcze
— Rosja Sowiecka posiada obecnie 600 

km. zelektryfikowanych- linij kolejowych.
—We Włoszech wprowadzono zakaz 

przywozu przędzy wełnianej.

suje i zachęci do kupna, W składać! 
eleganckich warto podać kilka cen o 
rjentacyjnych, przezornie przemilcza 
jąc ceny drogich np. modeli itp towa 
rów zbytkowych. Pamiętać trzeba, ż 
także kartkę z ceną stanowi dekora 
cyjny element wystawy.

— Jeszcze w sprawie napisów. V 
każdem oknie wystawowem znaleź 
można sporo pustego miejsca. Zachc 
wując artystyczny umiar i pamiętają 
o zasadzie nieprzeładowywania wy 
staw, można puste miejsca wyzyska« 
wprowadzając między eksponaty - 
zgrabnie zredukowane napisy rekla 
mowę. Np. przy sztuce materjału n 
ubranie męskie: „Nawet po 2 latach - 
jak nowe", albo przy koszu z wmogrc 
nami: „owoc słonecznego Południa* 
Napisy, jakie widujemy w oknach pc 
znańskich, są nieco stereotypów« 
Więcej oryginalności, pomysłowość 
nawet polotu!

— Pytanie hamletowskie: dużo cz 
mało wykładać? Niema na to odpc 
wiedzi. A raczej jest, ale — nieściśli 
Mianowicie: układać porządnie Ni 
jest konieczna symetria, byleby nie by 
ło chaosu. Wnętrze witryny musi sta 
nowie calośc, w której nie akcesor’ 
zdobnicze, lecz towary muszą być wy 
sunięte na plan pierwszy. Wracając d 
pierwszego pytania — w składach kc 
lonialnych można sobie pozwolić n 
obfitość wystawy, w innych znó' 
składach wskazana jest reguła od 
wrotna. Wszystko zależy od rodzaj 
artykułów wystawianych

— Odnośnie oświelenia, baczmy 
aby nie było yvidać źródła światła! 
aby światło nie okazało się zbyt ia 
skrawe, za silne, oślepiające. Okn 
można oświetlać zgóry zdolu Drze nc 
mocy reflektorów a’bo zboku przy nc 
mocy specjalnych świec wystawę 
wych. Materiały jedwabne, włókniste

6 ltp'— ^ePiej oświetlać w sposó 
rozproszony. Obuwie, perfumy, arty­
kuły snozywcze. materały piśmienn 
— przy pomocy światła skupion—o
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500-iecie parafii ostrowskiej
Piękny przebieg uroczystości z udziałem ks. kardynała Hlonda

Ostrów (os). Drugi dzień uroczy­
stości jubileuszowych rozpoczęto pon- 
tyfikalnem nabożeństwem, odprawio- 
nem z wielką okazałością i liczną asy­
stą przez J. E. ks Kardynała Prymasa 
Hionda. Podniosłe kazanie wygłosił 
dawniejszy proboszcz ostrowski ks. 
prałat dr. Polewski. Wielki kościół nie 
mógł niestety pomieścić wszystkich 
wiernych, a tłumy ludzi zaległy dzie­
dziniec kościelny.

Krótko po nabożeństwie udał się ks. 
Prymas do położonego naprzeciw ko­
ścioła gmachu więziennego i odwiedził 
celę, w' której przez 2 lata więziony był 
w czasie „kulturkampfu" ks. kardynał 
Ledóchowski. Przy pomniku ks. kard 
Ledóchowskiego, okolonym świerka­
mi, paliły się przez cały czas uroczy­
stości również w nocy znicze.

O godz. 15 poświecił ks. Prymas 
nowy piękny gmach przytułku dla 
starców. Uroczystość ta wywarła na 
uczestnikach bardzo głębokie wraże­
ni®. Znanej działaczce społecznej p. 
Nogalowej, zasłużonej niezwykle przy 
budowie przytułku, wręczył ks. Pry­
mas papieski krzyż zasługi.

Następnie udał się ksiądz Prymas 
i uczestnicy uroczystości do sali Tea­
tru Miejskiego na uroczystą akademję. 
Słowo wstępne wygłosił prezes Akcji 
Katolickiej p. mec. Jankowski, a refe­
rat na t. v pływu parafii ostrowskiej 
na życie i kulturę miasta wygłosił p. 
dr. Andrzej Wotkowski. Poza tem zło­
żyły się na całość akademji występy 
chóru . Echo“, deklamacje dzieci i wi­
dowisko sceniczno-muzyczne p. tyt.:

Od wybuchu gazu
powyiatywały szyby i popękały mury

Katastrofalny wybuch w Nowym Tomyślu
Nowy Tomyśl (tp). V/ ub. pią- niosła się do wysokości 

tek około godz. 4 rano nastąpił w do­
mostwie drogomistrza Walentego Gię­
ła przy ulicy Zbąszyńskicj wybuch ga­
zu świetlnego, który mógł pociągnąć 
za sobą życia ludzkie. W przeddzień 
zajęci byli przy reparacji i czyszczeniu 
rur robotnicy gazowni i wodociągów’ 
miejskich. Po skończonej pracy skrę­
cili przewód gazow y od ulicy, który 
miał umożliwić dostęp gazu do domo­
stwa. Zamknięcie gazu prawdopodob­
nie nie musiało być szczelne i gaz 
ulatniał się rurą wadliwą poprzez pod­
łogę do pokoju suklokatora asyst, 
poczt p. Jędryczkowskiego, który uległ 
zatruciu.

Żona P. Gięła przebudziwszy się 
usłyszała wydobywające się z boczne­
go pokoju jęki p. J. i zapaliwszy lampę 
weszła do pokoju. W tej chwili nastą­
piła eksplozja, skutkiem której mur 
domu popękał w kilku miejscach, szy­
by powypadały z okien i podłoga pod-

Samochód rozbił barierę
i zawisł nad rzeką

Katastrofalny wypadek zakończył się na szczęście bez ofiar 
w ludziach

Chojnice. W miejscowości Mę- ł skierowało się na brzeg mostu. Siłą 
_i i»*—j —1 zderzenia filary betonowe załamały się,

wpadając do rzeki. Kierowca samo­
chodu, p. Jan Woźny z Chodzieży, 
zorientowawszy się momentalnie w 
niebezpiecznej sytuacji, silnie zahamo­
wał, i auto .stanęło w chwili, kiedy już 
przednia część jego zawisła nad prze­
paści^. W miejscu wypadku rzeka ma 
6 metrów głębokości.

Zaalarmowani mieszkańcy wydo­
byli samochód z groźnej sytuacji, ra­
tując temsamem trzy życia ludzkie.

cikał, powiat chojnicki, leżącej przy 
szosie Chojnice—Kościerzyna, miała 
miejsce katastrofa samochodowa, któ­
ra. mimo wysoce niebezpiecznej sytu- 
acij, na szczęście nie pociągnęła za 
sobą strasznych skutków’. Trzy osoby 
prawie że cudem uszły tragicznej 
śmierci na dnie rzeki.

W chwili, kiedy samochód ciężaro­
wy, własność p. Stanisławy Bednar­
skiej z Chodzieży, znajdował się na po­
łowie mostu na’rzece Brdzie, złamała 
się kierownica' i auto momentalnie 

--------------------

Nieszczęście wszędzie czyha
Krotoszyn (kz). We Wielowsi 

w pow. krotoszyńskim wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padła 63-letnia wdowa Franciszka 
Kempa

Staruszka zatrudniona grabieniem 
słomy przy młóckami konnej pośliz­
gnęła się w pewnym momencie i przy 
upadku chwyciła się odruchowo wał­

.Dzięki czyńmy Panu“. stycznemi okrzykami, a przebieg uro-
Opusz, ającego akademję i Ostrów czystości pozostanie u uczestników na 

księdza Prymasa żegnano entuzja- I diugo w pamięci.

Dwie służące zaczadziły się gazem
Tragiczny wypadek w rozlewni Monopolu Spirytusowego

Wstrząsający wypadek wydarzył się 
wczoraj rano na Komandorji w rozlew­
ni Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego. Zatrudnione tam u p. Jakubów-

1 metra wy
wracając meble.

Zatrutego p. Jędryczkowskiego Wy­
niesiono w stanie nieprzytomnym na 
podwórze, gdzie przy pomocy dr. Ja­
niszewskiego i domowników przywró­
cono go do życia.

Na miejsce przybyła policja oraz 
komisja budowlana, która ustali przy­
czynę wypadku.

Bandyci zasypali gospodarza
strzałami rewolwerowemi

Krwawy napad rabunkowy pod Kościerzyną
Kościerzyna. Na zagrodę rol­

nika p. Gełdona z Nowym Bukówcu, 
powiat kościerski, dokonali narazie 
nieznani sprawcy napadu rabunkowe-

ka transmisyjnego, chcąc złagodzić 
upadek. Obracający się wał transmi­
syjny pochwycił staruszkę i wyrwał 
jej rękę aż do łokcia.

Ciężko ranną przewieziono do szpi­
tala miejskiego w Krotoszynie, gdzie 
mimo natychmiastowej operacji zmar­
ła następnego dnia wskutek upływu 
krwi.

«kiego służące, 19-letnią Agnieszkę Pi- 
w'ecką i 23-letnią Reginę Zającównę 
znaleziono bez życia. Przylegająca do 
kuchni sypialnia tragicznie zmarłych 
dziewczyn przepełniona była gazem 
świetlnym. Obie zmarły wskutek za­
czadzenia.

Przywołany na miejsce lekarz po­
gotowia ratunkowego (66-66) stwierdził 
zgon obu zaczadzonych.

Wszelkie zabiegi ratownicze około 
docucenia nieszczęśliwych, były bezo­
wocne Zwłoki przewieziono do zakła­
du medycyny sadowej ce.em stwierdze­
nia przyczyny śmierci. Władze wdro­
żyły śledztwo, mające na celu ustale­
nie szczegółów tragicznego nad wyraz 
Wypadku.

Szczegóły wypadku nie są jeszcze 
wyświetlone, gdyż opierają się na do­
mysłach. Jest przypuszczenie, że jed­
na ze zmarłych dziewczyn udała się na 
spoczynek wcześniej, podczas gdy jej 
koleżanka zajęta była pracą w kuchni

go. Bandyci usiłowali dostać się do 
mieszkania przez wyjęcie szyby w 
oknie, przyczem zostali jednakże spo­
strzeżeni. Gdy syn p. Gełdona, usły­
szawszy podejrzane szmery pod ok­
nem, wyszedł przed dom, bandyci od­
dali do niego kilka strzałów, z których 
dwa były celne.

Kule trafiły syna p. G. w brzuch. 
Ranny straciwszy przytomność padł 
na ziemię. Bandyci, korzystając z 
ciemności, uszli w niewiadomym kie­
runku przez nikogo nie poznani. Ciężko 
rannego przewieziono autem do szpi­
tala w Kościerzynie, gdzie walczy ze 
śmiercią. Niema nadziei utrzymania go 
przy życiu, (d)

Podpalenie zagrody rolnika
Wągrówiec (bw). W tych dniach 

wybuchł pożar w zagrodzie rolnika 
Władysława Czajkowskiego w Mora- 
kowie, pow. wągrowieckim. Spłonął 
całkowicie dach oraz dom mieszkalny. 
Straty wynoszą 4 tys. zł.

W toku dochodzeń okazało się, 'że 
zachodzi tu wypadek zbrodniczego 
podpalenia, przyczem policja jest już 
na tropie sprawcy.

Tajna cukrownia
Międzychód (mw). W Radgo- 

szczy kolo Międzychodu urzędnicy 
kontroli skarbowej przeprowadzali u 
tut. Niemców rewizję i skonfiskowali 
kilkadziesiąt kilogramów’ syropu, wy­
rabianego z buraków.

Rewizję przeprowadzono u rolni­
ków Hensla, Gradego, Sassa, Elenda 
i Linkego.

B. powstańcy pakoscy
Pakość (pw). W niedzielę odbył 

się w Pakości zjazd b. uczestników 
kompanji pakoskiej z czasów powsta­
nia wielkopolskiego, zwołany przez ko­
mitet lokalny dla badania historji tej­
że kompanji. Rano odbyła się w ko­
ściele parafialnym msza św. za pole­
głych powstańców, poczem odbyły się 
w salce parafjalnej obrady zjazdowe, 
na które zjechało około 200 członków 
b. kompanji pakoskiej z bliższych 
i dalszych okolic. Na zjazd przybyli 
również dowódcy tej kompanji pp.: 
Poczekaj i Stolpe. Obrady zagaił bur­
mistrz p. Lipczyński, a dalsze przewod­
nictwo objął p. Kamiński. Na wstępie 
uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłych powstańców, poczem odczy­
tano i uzgodniono listę członków kom­
panji pakoskiej.

Referaty na temat walk w czasie 
powstania wygłosili pp.: Poczekaj 
i Światowski, poczem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, zdążająca do 
uzgodnienia faktów historycznych.

Akademia jugosłowiańska
W szczelnie wypełnionej publiczno­

ścią auli W. S. H. odbyła się wczoraj 
popołudniu akademia, majaca na celu 
uczczenie święta niepodległości Jugo­
sławii obchodzonego w dniu 1 b. m. 
poraź 16-tv.

Akademje. która miała przebieg za­
równo podniosły, jak i urozmaicony, 
zaszczycił swoja obecnością, z ramienia 
poselstwa jugosłowiańskiego w War­
szawie. wvbitnv poeta i wypróbowany 
przyjaciel Polski, prof Juljusz Bene- 
szić, który iuż w sobotę przybył do Po­
znania i zamieszkał w hotelu „Conti­
nental“.

Akademję w auli W S. H urządziło 
Stów. Polsko - Jugosłowiańskie w Po­
znaniu.

Brutalny gość 
pobił fortłancerkę

Rzadko wesoły jest los tancerek w 
nocnych lokalach rozrywkowych.

Świadczy o tem wymownie wypa­
dek, który wydarzył się w nocy na nie­
dzielę w „Barze Okocimskim" na ul. 
Zamkowej 4. Wspomniany bar jest 
własnością p. Szymaniaka. Tańczą 
tam dwie siostry, Wildemannówne, 
mieszkające przy ul. Łąkowej 18,

W nocy na niedzielę jeden z gości 
pobił 22-letnią Leokadję Wildemannó- 
wnę bardzo brutalnie. Prawdopodob­
nie nadużycie alkoholu odegrało w 

danym wypadku znaczną rolę.
Pozbawiona wszelkiej opieki, pobi­

ta dziewczyna, znalazła się na ulicy w 
opłakanym stanie. Losem jej zajął się 
policjant i przywołał pogotowie ratun­
kowe. Na stacji udzielono Wiideman- 
nównie pierwszej pomocy lekarskiej. 
Przy bandażowaniu zmaltretowanej 
parkietówki okazało się, iż miała ona 
złamaną kość nosową. Ofiarę przy­
godnego awanturnika odstawiło pogo­
towie (66-66) do domu, (ki.)

Utonął przy kradzieży ryb
Międzychód (mw). 24-letni Jan 

Minga z Zatomia Starego wyszedł w 
ub. tygodniu z domu i od tego czasu 
zaginął po nim wszelki ślad Po dwóch 
dniach znaleziono nad jeziorem Kło- 
sowskiem rower, czapkę i rękawiczki, 
a nad brzegiem czółno, podziurawione 
i zalane wodą oraz worek z rybami. 
Jak ustalono w dochodzeniach ryby 
skradzione zostały z zamknięte! skrzy­
ni, znajdującej się daldko od brzegu 
na wyspie.

Mfnga zatrudniony bvł często u 
dzierżawcy ieziora rybaka Cios>aó- 
skieno. Wiedznc. gdzie się znnidowały 
ryby na sprzedaż, prawdopodobnie wy­
jechał łodzią, nby je.skraść i spienię­
żyć. Łódź była niestety nieszczelna 
i kiedy Minga wracał do brzegu, była 
tak zalana wodą że M ratując życie 
musiał wyskoczyć i nrawdonAdcbnte 
utonął. Dotychczasowe poszukiwania 
pozostały bez skutku. '

Nadmienić należy, że starszy brat 
Mińgi, Bernard, przebywa dotychczas 
w szpitalu w Międzychodzie, nostr-zpło- 
ny w nom' podczas kradzieży siana w 
sierpniu b r.

JARMARKI
— * CZEMPJŃ. tJnrmarki W czwar­

tek. 6 bm odbędzie «ie inrmnrk krnninV. 
na kon’e hvąin i ft-rnrip cb'o\vną

— * OSTUgp^yóW WŁRf '.tarmnrkł. 
Następny inrmark ncńłnv ndhedzi« aię w 
czwartek 6 hm. Sned bvdla świń itd do­
zwolony bez oyrnnic-,pnja

— * MirtPZTCPÓU. CTarmnrkl We
wtorek. 11 bm cłp
ny, oraz ogólny na bydło i trzodę 'clńewno.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Grudzień

WTOREK

Kalendarz rzym.-kąL 
Wtorek: Bąrbary p.

_ Środa: Kryspina m.
S Kalendarz słowiański, 

hF I Wtorek: Lubomily
IB § Środa: Spitosławy
*®W ■ Słońca: wschód 7,43

■ zachód 15,42
Długość dnia 7 godz 59 m. 
Księżyca: wschód 5,09 

zachód 13,40
Faza: 2 dni przed nowiem,

Stan poqody według spostrzeżeń Instytu- 
■■ "tu Meteónligeznego liniw. Pozn: 

■" i Poniedziałek, godz. 7 rano. Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus

,1 st Cels. Ciśnienie atmosferyczne
.. ' niskie 746 mm. Pochmurno. Wiatr 

południowy. W ub. dobie tempe­
ratura najwyższa plus 2 st. Cels., naj­
niższa minus 2 st. Cełs.

Stan wody w Warcie według notowań 5n 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj plus 0,29 m, dziś plus 0,30 m.

Przepowiednia pogody na wtorek dnia
4 grudnia: Pogoda zmienna, naogół 
dżdżysto, słabe wiatry południowo - za­
chodnie, temperatura bez zmian.

i «jik ilaści. A 'iiiaałł jai ^aagi'

KRONIKA POZNANIA
— * Ceny detaliczne, notowane w m. 

Poznaniu w dniu 28 listopada 1934 r. 
Mleko nięzbierane cena najniższa 1 litr 
20 gr, cena najwyższa 1 litr 24 gr, cena 
najczęstsza 1 litr 20 gr; jaja 1 szt. 12 gr; 
twaróg 1 kg. 80 gr; masło solone 1 kg. 
2,60 zł, mleczarskie 1 kg. 3,00—3,20 zł.

targu. Dnia 3. b. m. na placu 
Sapieżyńśkim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 
2.40—2:6n zł: 1 kg. masła mleczarskiego
2.60— 2 80 zł; 1 kg. twarogu 50—70 groszy; 
za litr śmietany 1,20—1.40 zł; litr mleka 
pełnego 20—24 gr; 1 mdl. jaj świeżych

,>.,,l,$feł,70(;/zł; yyąpnowanych 1,10—140 zł.
' i kg. słoniny świeże!

1.00--T,,20 ¿1; słoniny wędzonej 1,60—1.80 
, zł: wiepfżbwiriy 0,¡80-^1.30 W 'Wołowiny 
T3W—i.88‘fZi; cielęciny'•■1.00^-1740 żł: koziny 
1)06-^1,20 zł; śkopowiny 1,40—1.60 zł; 
smalcu. 1.50—1 60 zł.

Za d r 6 b i d z i c z y z n ę: kura 1.60 
do 3,00,-zł;-kaczka 2.00—3.20 zl; gęś 3.50 do 

■¡,6,00. zl; para gołębi 0 90—1,20 zl; indyk 
.;4.Q0-r7.50 zł; perlica .1,50—2,00 zł; królik 
. 0,80—1,20 zł; para kurcząt 1,60—3 20 zł; 

para kuropatew 1.60—2,00 zl; zając 2,50
do 3.25 zł: bażant 2,50—2.80 zł.

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2.20—2,40 zł; 
1 kilogram okonia 1,60—2.40 zł; 1 kg.

: lina 2.40 zl; 1 kg. karpia 2.20—2,40 z}; 
suma 2,60—3,00 zl; leszcza 1.40—200 zl; 
1. kg. białych ryb 1,00—1,80 zl; 1 kg. san­
dacza 2,80—3.00 zl; 1 kg. karasia 1.20 do 
2,00 zł; za ryby śnięte płacono 40—60 ar 
mniej; za 1 kg węgorza 2.80—3,00 zł;
1 kg. zielonych śledzi 70—80 gr

Za jarzyny: 1 kilogram ziemnia 
ków 7—8 groszy; 1 kilogram szpinaku 
15—20 groszy; 1 pęczek pietruszki 10 er: 
j kg. cebuli 10—15 gr: 1 kalafior 10—50 g“:. 
1 kg. rabarbaru 15—20 gr; 1 kg. seleru 40 

‘gr; 1 pęczek rzodkiewek 5—10 gr; 1 główka 
sałaty 10—15 gr: 1 pęcz. kalarepy 8—10 gr; 
1 kg. marchwi 10 eroszv; 1 kg buraków 
15 gr; brukselki 60—80 groszy.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych
1.60— 1,80 zł; 1 kg gruszek 0,80—1.20 zl;
1 kg jabłpk 0.40—1 20 zl; 1 kg borówek 
1,20—1 60 zl; 1 kg. orzechów włoskich 2,00
do 2.40 zl: 1 kg orzechów laskowych 2,80 
zł; T kg pigw 40—70 gr.

Targ mało ożywiony. Ceny beż zmian 
■ ... : . (bu)

~ *, Aresztowania. W poznańskim 
.areszcie policyjnym osadzono 22-łetniegó 
złotnika Stefana Wichtowskiego, bez sta­
łego mieszkania, za rzekome uprawianie 
szantażu) Wichtowski usiłował na Sta­
rym Rynku rzekomo wyłudzić 5 zł od p. 
Edmunda Jezierskiego. — Podczas awan­
tury. która powstała pomiędzy nietrzeź- 

; Wym Władysławem Palaczem (ul. Górki 
3), a Sylwestrem Rypińskim (ul. Kolejo­
wa 46), interweniowała policja i ujęła 
tymczasowo Palacza, — W celu odcierpie­
nia 8-rniesięcznego więzienia ujęto i od­
stawiono do dyspozycji władz sądowych 
Celestyna Biskupskiego. mieszkającego 

■ w baraku nr. 3 przy ul. Warszawskiej, (kl)
— * Przytrzymanie małoletniego. Na 

poznańskim dworcu głównym przy trzy­
mano 12-letniego Zdzisława Kapiczaka. 
który przed tygodniem zbiegł z zakładu 
dla sierót na Głównej. Chłopca odsta­
wiono do wspomnianego zakładu, (kl)

— * F°dejrzsna manipulacja. Ujęto i 
osadzono w areszcie policyjnym 32-letnie- 
gó szewca Jana Ciołka, mieszkającego 
rzekomo w lodzi przy ul. Urzędniczej 28 
Wspomnianego Ciołka napotkano w Wyż­
szej Szkole Handlowej, gdy tam podejrza­
nie manipulował przy zamkach u drzwi 
nip umiejąc wyjaśnić w sposób przeko 
hywujący tych podejrzanych czynności

(kl)

Wczoraj zmarł w Poznaniu 
sławny malarz Męcina-Krzesz

Autoportret śp. Józefa Męciny-Krzesza

W niedzielę rano, w szpitalu Prze­
mienienia Pańskiego w Poznaniu, roz­
stał się z życiem, w wieku 74 lat, ś. p.

Z POZNAŃSKIEGO
— ‘ CZARNKÓW. (Kradzież). Do kup­

ca p. Fuhrmana włamali s,ę przed kitlu, 
dniami złodzieje i skradii Z biurka wła­
ściciela 70 zł gotówki. Policja jest na tro­
pie sprawcy kradzieży.

—- (Z sądu). Sąd okręgowy na sesji 
Wyjazdowej rozpatrywał onegdaj kilka 
spraw karnych. M. in. zasądzony został 
b. sołtys m źp. za żdefraudowanie 2 800 
zł na rok więzienia oraz 100 zł grzywny, 
robotnik D. z Czarnkowa za czyny niemo­
ralne z nieletniemi dziewczynkami na rok 
Więzienia. Na wniosek prokuratora D zo- 

l 'fetal z sali rozpraw Odprowadzonv do wię-
. zienia.
1 (Nieudałe samobójstwo). W tych

dniach usiłowała popełnić samobójstwo
' 22-letnia Wanda Grzelaszyk z Skrzeszczy- 

ny, pow. czarnkowski. Pomiędzy stacja­
mi Pęckowo-Sz.amotuły Grzelaszykówtja 
wyskoczyła z pociągu. Na szczęście od­
niosła tylko lekkie obrażenia twarzy i rąk. 
Towarzyszący jej ojciec odriiósł ofiarę wy­
padku do szpitala w Szamotułach. Powi­
ciem tego czynu był podobno zawód mi­
łosny. (cn.)

— * INOWROCŁAW. (Ze sądu.) Sąd 
grodzki w Inowrocławiu zasądził onegdaj 
za włamanie do mieszkania krawca Wil­
helma Hamersteina w Rojewicach 27-let­
niego Józefa Rotkiewicza z Gniewkowa i 
¿5-letpiego Wacława Żaka z Chrząstowa 
każdego na półtora roku więzienia, — 
Dnia 28 ub. m. sąd grodzki W Inowrocła­
wiu zasądził Bolesława Kosińskiego za 
ciężki uraz cielesny na 8 miesięcy więzie­
nia, a Leona Kosińskiego na 6 miesięcy 
więzienia — 60-letni Józef Fryza z Wygo­
dy poW. Inowrocław skazany został za po­
darcie weksla na 4 tygodnie aresztu bez 
zawieszenia i ponoszenie kosztów sądo­
wych. — Sąd grodzki w Inowrocławiu 
skazał 15-Ietniego Edmunda Króla za 
włamanie na karę domu poprawy aż do 
21 roku życia. — Uczeń biurowy nad­
leśnictwa 21-letni Stefan Dymel w Mira- 
dzu pod Strzelnem skazany został za 
sfałszowanie asygnaty, opiewającej na 225 
złotych, na łączną karę półtora roku wie­
zienia.

' — (Kradzież.) Do piwnicy p. Chojnac­
kiego, ząm. przy ul. Marulewskiej wła­
mali się onegdaj nieznani sprawcy i 
skradii większą ilość wina i owoców, war­
tości około 300 zł.

— (Napad rabunkowy.) Wracający 
wieczorem do domu rolnik Chojnacki z 
Komratowa został Onegdaj napadnięty 
przez dwóch osobników. Na krzyk Choj­
nackiego przybył mu z pomocą Majewski 
z Komratowa, który przy świetle lampki 
elektrycznej kieszonkowej zdołał rozpo­
znać napastników Władysława Adam­
czaka i B. Kalkę z Komratowa, Wypad­
kiem zajęła się policja, (iw)

— * KĘPNO. (Wybory sołtysów.) Oneg­
daj odbyły się w pow. kępińskim wybory 
sołtysów W Bralinie wybrano sołtysem 
p. Franciszka Londę, w Laskach p. Urbań­
skiego. W Baranowie p. Sierańskiego, w 
Olszowie p. Michała Jędrysiaka, w Krąż- 
kówach p. Andrzeja Olejnika, w Mrocze­
niu p. Fujaka Franciszka, w Grębanińie 
p. Fr. Mozdrzanowskiego, w Jankowach ’ 
p. Ignacego Skibę.

— (Srebrne gody małżeńskie.) P. Wac­
ław Zalewski, starszy sekretarz Sądowy, 
oraz małżonka jego Eleonora z domu 
Dzwonkowska, obchodzili onegdaj 25-lecie 
pożycia małżeńskiego. Jubilatom „Szczęść 
Boże“, kc?

Józęf Męcina - Krzesz, sławny malarz 
polski, osiadły w Poznaniu od roku 
1921.

Zmarły chorował ostatnio na gry­
pę. W wyniku choroby serce artysty 
uległo osłabieniu i spowodowało 
śmierć. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
w Poznaniu, z kościoła garnizonowego 
na cmentarz garnizonowy, gdzie 
Zmarły posiada rodzinny grób. Ś. p. 
Męcina - Krzósz pozostawił żonę, Ma- 
rję Ludwikę, Francuzkę z pochodze­
nia. zamieszkałą w Poznaniu. Potom­
stwa nie miał.

Męcina - Krzesz odbył studja w Pa­
ryżu i w Krakowie, gdzie był jednym 
z uczniów Matejki. W roku 1893 osie­
dlił się pod Wawelem. Początkowo 
malował głównie sceny z historji Pol­
ski (m. in. „Bitwa pod Kirchholmem“), 
dalej kompozycje, jak „Ostatnie akor­
dy Chopina“, a później zwrócił się do 
kompozycyj religijnych, oraz seen ro­
dzajowych. Najwięcej odznaczeń otrzy­
mał ś. p. Męcina - Krzesz za doskonałe 
portrety. Ś. p. Męcina - Krzesz był 
przez szereg lat profesorem akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie i odzna­
czony był orderami „Polonji Restitu- 
ta“ i francuskiej Legji Honorowej.

Zgon jego jest dotkliwym ciosem 
dla sztuki polskiej

— * MIĘDZYCHÓD. (Spłonął ostatni 
wiatrak.) Nad jeziorem miejskiem spło­
nął onegdaj ostatni wiatrak w tutejszej 
okolicy.

— (Nominacje 5 Dotychczasowy pro­
boszcz ks. Ogrodowski z Stoków opuścił 
z dniem 1 grudina swoją parafję. prze­
niesiony na probostwo w Święcichowie. 
pow. Leszno Władza duchowna zamia­
nowała proboszczem w Stokach ks. wik. 
Klausa z Ostrowa. Ks, prób. Ogrodowski 
cieszył się w parafji powśzechnem powa­
żaniem. (wrn)

— * ODOLANÓW. (Nominacja.) Tym­
czasowych sołtysem gminy Pruszczyp 
mianowany został p. Antoni Jędrkowiak, 
rolnik z Pruszcżyna.

— (Osobiste.) Były wikary odolanow- 
Ski ks. Bolesław Zimny, dotychczasowy 
administrator parafji w Sędzinach, Otrzy­
mał w zarząd kościół parafjalny w Mo- 
kronosie.

— (Dziwna opieka,) Państwowe nad­
leśnictwo w Gliśnicy sprowadza corocznie 
robotników do wyrębu lasu z Wołynia, 
tak jakby w Gliśnicy i okolicy nie było 
miejscowych bezrobotnych. Lecz co naj­
smutniejsze to fakt,, że pomiędzy nad­
leśnictwem a poszukującymi pracy robot­
nikami pośredniczą Żydzi. Onegdaj przy- 
było tu 20 robotników z Wołynia z prze- 
wodnikiem Żydem i Żydówką. Czy ro­
botnik polski na Wołyniu nie ma po­
średników i przewodników Polaków? —- 
Jak się dowiadujemy, wyapclki pośrednic­
twa żydowskiego powtarzają się coras 
częściej. Apelujemy do władz, ażeby w 
przyszłości cefem uniknięcia jakichkol­
wiek rozdźwięków liczyły się więcej z po­
trzebami i interesami społeczno - narodo- 
wemi tutejszej ludności, (oj)

— * SKOKL (Wybryk natury). U rzeź- 
iiika p. Pfeifera w Skokach przyszło na 
świat cielę o dwóch pyskach, czterech o- 
czach i dwóch uszach. Rzadki to wybryk 
natury.

-- (Szczepienie przeciw tyfusowi). W 
ostatnich dniach ukończono tu szczepie­
nie przęciwtyfusowe. Szczepieniu podda­
ło się przeszło 600 osób, (ss.)

— ’ OPALENICA. (Pożar.) Na szkodę 
rolnika Antoniego Szulca z Urbanowa 
spalił się onegdaj stóg żyta. Ogień po 
wstał prawdopodobnie wskutek podpaie- 
T1-* I * * * * *^.iW czasie, gdy p. Szulc podejmował u 
siebie gości z okazji imienin swej żony.

— * PAKOŚĆ. (Zderzenie motocyklisty.) 
Na szosie pod Złotnikami Kujawskiemi 
uległ wypadkowi jadący na motocyklu p. 
Hempei, syn właściciela majątku Dobro- 
gościce. Wskutek rozmokłej szosy moto­
cykl p. Hempla ześlizgnął się z drogi i w 
zawrotnej szpirali utknął w pobliskich 
ułomach. P. H. odniósł na szczęście tyl­
ko lekkie obrażenia.

— (Jarmark.) W ub. wtorek odbył się 
w Pakości jarmark kramny. Nie zabrakło 
oczywiście, jak zwykle, żydowskich „cha- 
łaciarzy“, u których jeszcze ciągle naiwni 
goje czynią zakupy. Na jarmarku kręciło 
się kilku specjalistów gier hazardowych, 
z których dwu policja aresztowała.

* STRZELNO. (Dzień miłosierdzia). 
Z rozporządzenia władzy duchownej urzą­
dza się w niedzielę, dnia 2 grudnia Dziel) 
miłosierdzia w tut. parafji. Przed połud 
niem odbędzie się kwesta, wieczorem zaś 
0 godz. 6 w sali p. Szeffsa wieczornica, po 
łączona z przedstawieniem amaforskiem

Sodalicji). Sodalicja Ma- 
rjaoska Pań w Strzelnie obchodziła oneg­

daj 10-lecie swego istnienia. Z okazji tej 
w sali p. Szeffsa odbyło się zebranie uro­
czystościowe. któremu przewodniczyła P- 
Zofja Zakrzewska z Poznania prezydent­
ka Sodalicji Marjańskiej. Na całość pro­
gramu zebrania złożyły się deklamacja, 
prolog, występ chóru kościelnego pod ba­
tutą organisty p. Zacha oraz herbatka to­
warzyska z urozmaiceniami. Sprawozda­
nie z 10-letniej działalności Sodalicji od­
czytała sekretarka p. Wąłida Dałkowska, 
wykład wygłosił ks. dziekan Kubski z 
Inowrocławia. Obecni delegaci towa­
rzystw i organizacyj składali życzenia, 
również odczytano nadesłane telegramy. 
Zaznaczyć wypada, że Sodalicję założył 
ks. prałat Czechowski w 1924 r., krótko po 
objęciu w zarząd tut. parafji. Sodaiicja 
rozwija się wspaniale i okazuje dużo ży­
wotności. Obecny skład zarządu jest na­
stępujący: Zakrzewska Zofja, Poznań — 
prezydentka, ks prałat Czechowski — mo­
derator, Stęczniewska Gabriela — wice- 
prezydentka i Wanda Dałkowska. —-sekre 
tarka.

— (Święto młodzieży), Na drugą część 
tegorocznego święta młodzieży złożyło się 
przedstawienie amatorskie które odbyło 
się w dniu 25 bm. w sali Domu Stów. — 
Odegrano sztukę teatralną p. t. „Grube ry­
by“. Młodzi wykonawcy wywiązali się ze 
swych ról dobrze, o czem świadczyły licz­
ne oklaski ze strony obecnych,

— (Misja św.). Parafja nasza przeży­
wała ostatnio podniosłe dni, które pozo­
staną na długo w naszej pamięci Otóż 
statahiem Mężów Katolickich odbyła się 
misja św. Wierni bardzo licznie brali u- 
dział w nabożeństwach oraz naukach mi­
syjnych. Odbyła się również spowiedź, 
oraz komunja św. generalna. Do Stełu 
Pańskiego przystąpiły tak liczne rzesze 
wiernych, że komunikowano przy wszyst­
kich ołtarzach świątyni pańskiej. Punk­
tem kulminacyjnym misji było poświęce­
nie krzyża misyjnego oraz akt oddania 
parąfji Najśw. Sercu Jezusowemu. Od­
nośny akt wobec wystawionego Przenaj­
świętszego Sakramentu odczytał ks prał. 
Czechowski, wierni wzruszonym głosem 
powtarzali słowa kapłana, (sc.)

— * STRZAŁKOWO. (Kradzieże.) W 
niedzielę 25 listopada włamali się złodzie­
je do Spichrza firmy Rolnik i skradii kil­
ka centnarów żyta. W samą porę-spłosże- 
ni, złodzieje pozostawili łup na miejscu.— 
Na szkodę fryzjera p. Urbańskiego w 
Strzałkowie jacyś nieznani sprawcy wła­
mali się do pokoju i skradii z walizki 200 
zł. — P. Stefanowi Zimniewicżowi skra­
dziono onegdaj ze spichrza 5 boczków wę­
dlin. skrzynkę jaj i 3 ctr. pszenicy. Praw­
dopodobnie ci sami sprawcy usiłowali 
włamać się do firmy J. Baeminger, zostali 
jednakże spłoszeni i zbiegli w niewiado­
mym kierunku, (sw)

— * UJŚCIE. (25 iecie). Z okazji 25-le- 
cia swego istnienia Tow. Czeladzi Katolic­
kiej w Ujściu urządziło uroczyste zebra­
nie w sali p. Strońskiej, Sprawozdanie z 
25-letniej działalności Towarzystwa wy­
głosił prezes p. Widera, poczem nastąpiło 
wręczanie dyplomów zasłużonym około 
rozwoju towarzystwa członkom.

— (Kurs sanitarny P. C K.) Z ramie­
nia koła P. C. K. w Ujściu odbywa się 
kurs ratowniczy dla poszczególnych sek- 
cyj sanitarnych, istniejących przy tut. sto­
warzyszeniach. Wykładami kieruje p. dr. 
Smigórowjcz. Zainteresowanie kursem 
jest wielkie.

— * WRZEŚNIA. (Legjon Młodych hu­
la.) W niedzielę 25 listopada przybył na 
zebranie Stowarzyszenia Młodych Polek 
do szkoły w Nowej Wsi Królewskiej, pow. 
Września, członek Legjonu Młodych niej. 
Czesław Musielak i zażądał opuszczenia 
przez zebranych sali. Dyrygent chóru 
stowarzyszenia oświadczył na to. iż sto­
warzyszenie na odbywanie zebrań i lekcyj 
śpiewu w szkole powszechnej jwsiada ze­
zwolenie inspektoratu szkolnego we 
Wrześni, wobec czego zebrani sali nie 
opuszczą. W pewnej chwili wkroczył na 
salę komendant „Strzelca“ niej. Aleksan­
der Nowak z podkomendnymi sobie 
„Strzelcami“ i usiłował przemocą usunąć 
zebranych ze sali. Tylko dzięki ener­
gicznej postawie dyrygenta chóru nie do­
szło do bójki. Młodzież katolicka w cza- 
s,-e ^°zPrawy z „Strzelcami“ zaśpiewała 
pieśń „Po unadku człowieka“, a Strzelcy 
„Pierwszą Brygadę“. Czas najwyższy, 
aby zarówno „Strzelec“, jak i „Legjon 
Młodych“ stosowali kulturalniejsze me­
tody w życiu społecznem. (wp)

Oszust zabrał obllgasje
Krotoszyn (kz). Mimo kilł 

krotnych ostrzeżeń zanotowano w ki 
nice policyjnej nowe oszustwo, któ: 
go sprawcą, jest ten sam niezna 
osobnik, grasujący od dłuższego cza 
na terenie naszego powiatu.

Przedstawiwszy się w Kuklinov 
u Magdaleny Berkowej jako przedsi 
wicie! Banku Polskiego, kazał' sol 
przedłożyć obligacje pożyczki konwi 
syjnej celem rzekomego stwierdżer 
numeru. Gdy poszkodowana ie oka; 
ła, oszust po wystawieniu kwitu i 
brał obligacje i ulotnił się.
• BdrkoYya po niewczasie stwierdzi 
ze padła ofiara nowego oszustwa 
sumę około 500 złotych.
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Lotniczka francuska, Helena Boucher, zwana „najszybszą kobietą świata“ zginęła w 
tragicznym wypadku podczas lotu treningo wego. Maszyna, wskutek defektu motoru, 
spadla i zaryła się Śmiglem w ziemię. Helena Boucher, po wydobyciu jej z pod szcząt­
ków samolotu, zmarła wskutek ciężkich obrażeń wewnętrznych. Młoda, 26-!etnia Fran­
cuzka uprawiała lotnictwo od 1928 roku W 1931 podjęta lot do Sajgonu, który prze­
rwała jednak w Bagdadzie wskutek defektu motoru. Zrażona do długodystansowych 
«nów, Helena Boucher, poświęciła się akrobacji powietrznej. Była uczennicą słynnego 
Detroyat Helena Boucher ustaliła w sierpniu 1934 roku światowy rekord szybkości 

kobiecej, osiągając 444 km. na godzinę.

Wyspa zdetronizowanych władców
Cudowno wyspa Reunion, perła Ocea­

nu Indyjskiego, stała się od dłuższego cza­
su kolonją zdetronizowanych władców. 
Tutaj umieszcza Francja tych królów, 
którzy podnieśli niebacznie sztandar bun­
tu przeciw protektoratowi republiki. De­
portowani eks - królowie mają tu wszy­
stko, o czem mógłby marzyć kandydat na 
„burżuja“. Żyją ńa Reunion jak w złoco­
nej klatce,- nie zbywa’'im na ńiczem prócz 
swobody ruchów. Galerja byłych wład­
ców jest wcale liczna. Mieszka tu n. p. 
była królowa Madagaskaru. Ranavato II, 
któar pogodziła się oddaWna z losem 
wygnanki i wyszła nawet zamąż, za b 
żandarma francuskiego. Otrzymuję ona 
pensję roczną 6 tys. franków. Przebywa 
dalej b. sułtan marokański, Said Ali, z 
którym Francja miała dużo kłopotów. 
Czuje się dobrze i wcale chwali sobie po­

Teść i teściowa... do wynajęcia
Policja paryska zainteresowała się 

pewną ciekawą sprawą „teściów dó wyno- 
jęcia", zakończoną oszustwem na szkodę 
gruzińskiego przemysłowca. Pan ten, 
przekroczywszy niedawno czterdziestkę, 
uznał, że nadeszła odpowiednia chwila, by 
się ożenić. Nie mając szerszych znajo­
mości, zwrócił się w tych dniach do pew­
nej paryskiej ajencji kojarzenia mał­
żeństw, która po odebraniu od klienta 
5 090 franków tytułem wstępnych kosztów 
i zaliczki, zapoznała go z młodą, 24-letnią 
Paryżanką, umiejącą gotować, grać na 
fortepianie i twierdzącą, że jest straszną 
„domatorką“. Poza tern, była bardzo 
przystojna, mila i dowcipna. Przemysło­
wiec był zachwycony nową tą znajomo­
ścią i poprosił, by raczyła mu natychmiast 
przedstawić rodziców, gdyż żywił najpo­
ważniejsze zamiary i czemprędzej chcial 
uzyskać zgodę rodziców swej wybranki na 
poślubienie uroczej córeczki.

Tego samego wieczoru „narzeczona“ 
przyprowadziła do restauracji ojca i mat­
kę, którzy się-przemysłowcowi bardzo po­
dobali. Przez osiem dni, w południe i 
wieczorem czwórka spotykała się a prze­

Pieszo z Kopenhagi do Paryża wybrał się pewien kelner duński, odbywając drogę t 
w 18 dniach, przyćzem przez, cały czas wędrówki niósł na tacy butelkę piwa duńskie 
go wraz z 2 szklankami. Zdjęcie przedstawia oryginalnego tego piechura w chwil;

wkr cżenia < Ts yta.
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Na to oświadczenie właściciel ajencji 
nie wiedział, co odpowiedzieć i celem za­
kończenia sporu i dalszych dyśkusyj, 
zwróci! odebraną zaliczkę.

Kilka dni potem, spracorując po bul­
warach, i ubolewając nad utraconą mi­
łością i przepadlym pierścieniem, Gruzin 
spotkał się oko w oko z narzeczoną, idą­
cą pod rękę z jakimś obcym człowiekiem. 
— Co to ma znaczyć?

— Przepraszam, ale jestem narzeczoną.-
— Tak, ale moją!
— Nie, tego oto tu pana.
Przemysłowiec wówczas zażądał adresu 

rodziców. Dziewczyna z płaczem wyzna­
ła, że ich wcale ... Opowiedziała, że spot­
kała ich wychodząc z ajencji. Sami się 
zaofiarowali, by służyć jej jako „rodzice“, 
nie żądając niczego w zamian, prócz wy­
żywienia kosztem „narzeczonego“.

Oszukany narzeczony zwierzył się ad­
wokatowi, który w jego imieniu wytoczył 
„narzeczonej“ i ajencji skargę o oszustwo

S. F.

byt na wyspie od czasu, gdy odznaczono 
go krzyżem Legji Honorewj. Były cesarz 
Anamu spędza wraz z Synem smętne dni 
i noce zdała od swej ojczyzny. Ten, zda- 
je się, nie pogodził się, ze swoim losem, 
ale nic mu to nie pomoże. Największym 
może respektem cieszy się przebywający 
na Reumion Abd - el - Krim.. wódz powsta­
nia marokańskiego z przed 8 laty. Ro­
dzina i służba b. wodza liczy zgórą trzy­
dzieści osób, na których utrzymanie asy- 
gnuje rząd francuski sto tys. franków 
rocznie. Dzieci zażartego ongiś wroga 
europejskiej cywilizacji zeuropeizowały 
się zupełnie,-zarzuciły strój wschodni, 
którerńu dotąd , został wierny AJ)b - el- 
Krirri. On sam nauczył się francuskiego 
i zrezygnowawszy z marzeń ó tronie, za­
jął się studjowaniem techniki. S. F.

mysłowiec. uszczęśliwiony swem „narże- 
czeństwem“, nie skąpił wydatków, płacąc 
za obiady. kolacje i rozrywki dla wszyst­
kich. Chćiał w ten sposób odwdzięczyć 
się „teściom“, że wydali na świat, tak roz­
koszną córeczkę. Po ośmiu dniach „oj­
ciec“ z całą delikatnością zwrócił uwagę 
Gruzinowi, że we Francji jest zwyczaj 
obdarzania narzeczonej pierścionkiem, 
oświadczając przy tem, że agencja matry­
monialna ma. właśnie okazyjnie na sprze­
daż pierścień brylantowy, za 3 009 fran­
ków. Następnego dnia Gruzin włożył na 
paluszek wybranki pierścionek zaręczyno­
wy. Była to jednak ostatnia chwila i 
ostatni promyk szczęścia dla niego.

Następnego dnia dziewczyna ani jej 
„rodzice“ się nie zjawili. Gruzin zwrócił 
się pod adresem jaki mu kilka dni przed­
tem wskazała narzeczona, odpowiedziano 
mu jednak, że żadnej z tych trzech osób 
tam nie znano. Wówczas przemysłowiec 
udał się do ajencji, donosząc, że narzeczo­
na „zwiała“. — Niech isę pan nie przej­
muje! kobiety są bardzo niestałe!...

— No tak, ale jej rodzice też przepa- 
dli...

Zakonnik katolicki na czole 
rządowej ekspedycji

naukowej w Kanadzie
Znany botanik i zoolog, o. Dutilly O. M. 

I otrzymał od rządu kanadyjskiego pro­
pozycję, by zorganizował ekspedycję nau­
kową w okolice, położone wzdłuż rzeki 
Mackenzie i nad brzegami oceanu Lodo­
watego. O. Dutilly powrócił niedawno z 
innej ekspedycji, w czasie której lądam, 
morzem i w powietrzu odbył 20 090 kilo­
metrów. Z wyprawy tej przywiózł 3 000 
roślin polarnych i 1200 okazów różnych 
insektów ze stref północnych oraz nieprze­
brane mnóstwo próbek kamienia. Ze zgro 
madzonych .roślin niestrudzony ten ba 
dacz zamierza uczynić dla Ojca św. her- 
barjum, które zostanie umieszczone w 
rzymskiem muzeum misyjnem na Late 
ranie. (KAP)

Nadkomplet w więzieniach 
holenderskich

Więzienia holenderskie cieszą się w 
tych kryzysowych czasach, w przeciwień­
stwie do teatrów, ołbrzymiem powodze­
niem. Administracja więzienna jest nieraz 
w kłopocie i musi często odsyłać skaza­
nych, zgłaszających się do odsiedzenia ka­
ry, z powodu przepełnienia.. Wolnvch 
miejsc zabrakło, cele są wszystkie zajęte i 
trzeba ezekać cierpliwie na swą kolejkę. 
Dziennik haski „Telegraph“ zwraca uwa­
gę na stan powyższy, nawołując rząd, by 
zbudowano nowe domy karne lub znale­
ziono inny środek zapobieżenia tak nienor­
malnym warunkom. Przeludnienie wię­
zień nie pochodzi tyle ze wzrostu przestęp­
czości, ile z pogorszenia się położenia eko­
nomicznego. Osoby skażane na grzywny, 
nie mogą ich uiścić i wolą zatrzymać go­
tówkę. odsiadując w zamian parodniowe 
więzienie. S. F.

W szkole.
Nauczyciel: — Gdzie leży Paryż?
Jeden z uczniów: — Szukamy go co- 

dzień w radjo i nie możemy złapać.

(Sieli o akcja dla aasiuth tutelnilito!
Pierwsze zgłoszenia wpływają

Już po pierwszem ogłoszeniu naszej 
akcji, mającej na celu umożliwienie 
naszym czytelnikom nabywania kur­
sów języków obcych Linguaphone i gra­
mofonów po cenach i na warunkach 
ulgowych, otrzymaliśmy znaczną, ilość 
zgłoszeń.

Przeważa język angielski, na dru- 
giem miejscu francuski. Czy jest to 
dziełem przypadku, że właśnie ta pier­
wsza transza zamawiających w takim 
stosunku interesuje się poszczególnemi 
językami, czy też grały tu rolę jakieś 
specjalne przewidywania, trudno roz­
strzygnąć. Pewne wnioski ogólne bę­
dzie ęaożna dopiero wysnuć po ukoń­
czeniu całej akcji, która, sądząc po jej 
początku, zapowiada się szczególnie 
obficie.

Na zapytania ze strony czytelników 
wyjaśniamy, po zasięgnięciu informa­
cji w Instytucie Linguaphone:

1) język niemiecki na płytach Lin­
guaphone jest t. zw. językiem scenicz­
nym (Buhnenhochdeutsch), a więc naj­
czystszym, wolnym od wszelkich nale­
ciałości regionalnych, jeżykiem literac­
kim; 2) prawdą jest, że pod względem 
wymowy poszczególnych wyrazów an­
gielskich zachodzA często wśród sa­
mych Anglików' pewne wątpliwości. 
W celu ich autorytatywnego rozstrzy­
gnięcia istnieje w Londynie przy tam- 
tejszem Radjo specjalna komisja z prof, 
A. Lloyd James na czele, która w od­
stępach tygodniowych udziela przez 

' radjo odnośnych wyjaśnień. Ten wła­
śnie prof, James jest autorem kursu 
Linguaphone języka angielskiego i on 
też większość płyt kursu tego „nama­

wiał“. Dalsze płyty pochodzą od nie­
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Gilzy karabinowe 
na użytek... kosmetyki

W wielkiej fabryce mancftesterskiej 
znajduje się w pełnym ruchu siedemdzie­
siąt maszyn, sztancującycli automatycznie 
gilzy... nie — obsadki do karminu. Z 
prawej strony dostaje się do maszyny 
długa wstęga metalowa, z lewej wylatuje 
gotowa ilza. Jest to fabryka przyborów 
kosmetycznych; w tej chwili produkuje 
ona tylko gilzy do karminu, ale w razie 
potrzeby może być przestawiona w ciągu 
24 godzin na fabrykację gilz do nabojów 
karabinowych.

Zresztą, jest to fabryka amunicji ka­
rabinowe’ z czasów wojny, która przed li 
laty w oełnem tempie pracy swoich 
maszyn wyrabiała dziennie setki tysięcy 
gilz do nabojów. W tejże sarnęj dzielnicy 
Manchesteru znajduje się wielka fabryka 
rur wodociągowych i kanalizacyjnych. 
Wytwarza ona wszelkiego rodzaju i wy­
miaru rury ciągnione, walcowane- W ra­
zie wojny ta sama fabryka może w ciągu 
kilku dni przejść na produkcję wojenną 
i wytwarzać lufy armatnie długie, krótkie, 
do dział potowych, haubic, moździerzy etc.

Pod Bradford znów znajduje 6ie fabry­
ka patelni i brytwan. W fabryce są czte­
ry Piece, z których czynne są tylko dwa. 
Utensylia kuchenne, które idą w wiel­
kich ilościach do właściwych konsumen­
tów — hotelów, restauracyj — fabryko­
wane, ea ze specjalnego, stopu metalowe­
go, mającego tę. właściwość, iż jest on l- 
dentyczny co do składu ze stalą pancerną, 
ochraniającą tanki, samochody pancerne. 
W razie wojny zamiast dwóch pieców u- 
ruchomione zostają wszystkie cztery, pro­
dukcja automatycznie podwaja się i za­
miast niewinnych patelni fabryka dostar­
cza płyt pancernych do budowy czołgów 
wielkich > małych, samochodów pancer­
nych, tankietek etc.

Fabryki maszyn do szycia nadają się 
znakomicie do przestawienia .na produkcję 
karabinów, -bez większych, zmian i trud­
ności.

Fabryk takich i innych znajduje się w 
Lancąshire kilkaset, wielkich i średnich, 
starych i zupełnie nowych. W tem więc 
środowisku fabrycznem posiada Anglja 
przemysł, który w każdej chwili może 
przejść 1 produkcji narzędzi użytku do­
mowego i innych do wytwarzania na wiel­
ką skalę w szalonem tempie broni wszel­
kiego rodzaju i wszystkiego, co stanowi 

nnHnnrp. wninv no\vóC7efinei.

mniej ukwalffikowanych 9 profesorów 
Anglików.

Jak z tego wynika, metoda Lingua­
phone jest najnowocześniejsza i stano­
wi ostatnie słowo postępu w dziedzinie 
nauki języków. Ogromna obniżka ceny 
i możliwość rozłożenia jej na dogodne 
raty, uzyskane dla czytelników na­
szych, udostępniają tę naukę każdemu. 
Trzeba tylko spieszyć się ze zgłosze­
niem, bo obniżka ceny obowiązuje tyl­
ko do dnia 11 grudnia.

Poniżej kupon, którym zamówić 
można dowolny kurs; francuski, lub 
angielski, lub niemiecki (każdy kurs 
składa się z 16 płyt, słownika, podręcz­
nika i 30 blankietów do wypracowań 
piśmiennych. Kto posiada gramofon —- 
niech zamawia same płyty, kto gramo­
fonu nie posiada, może zamówić także 
gramofon.

Do Redakcji
„Kariera Poznańskiego“

w Poznanin 
św. Marcin 70.

Niniejszem zamawiam kurs Linguaphone 
tozyka francuskiego — lub angielskiego — 
lub niemieckiego na płytach gramofono­
wych. po cenie obniżonej, wedtog niżej 
oznaczonego przezemnie sposobu zapiały.

Jednocześnie zamawiam gramofon odpo­
wiadający ściśle podanemu opisowi.
I. Cena samego kursu Linguaphone za go­

tówkę zł 155,-—, na raty: a) 5 rat mie­
sięcznych po zl 83.—, b) 9 rat miesięcz­
nych po zl 20,—.

II. Kurs wraz z gramofonem za gotówkę 
zl 280,—, na raty: a) 8 rat miesięcznych 
po zl 37,—, b) 12 rat miesięcznych po 
zl 28,—.

(Niepotrzebne wykreślić)
Pierwsza ratę wpłacę gotówka zaraz po 

przyjęciu mego zamówienia, na pozostałe 
zaś raty prześlę pokrycie wekslowe.
Imię i nazwisko ........................................
Zawód...................................... .. ............. .. . . .
Dokładny adres............................................
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RUCH MŁODYCH

W prasie „sanacyjnej“ jest znowu 
wielka radość z powodu publicystycz 
nycb występów p. Jerzego Drobnika. 
Nie po raz pierwszy i napewno nie po 
raz ostatni. Nie po raz pierwszy bo­
wiem p. Drobnik — podobnie, jak to 
czyni wogóle grupa, która siebie nazy­
wa grupą, „Awangardy" — nie ograni­
cza się do głoszenia poglądów, mają­
cych w umysłowości jego pewną już 
ciągłości, lecz rozdziera szaty nad 
wszystkiem, co dawniej sam głosił, z 
czem współdziałał i co — współzanie- 
dbał, Czas nam niestety na to nie po-

Z NIEDALEKIEJ
Bardziej odległych wypadków nie 

możemy oceniać na podstawie bezpo­
średniej obserwacji, bo nas wówczas 
jeszcze w życiu politycznem nie było; 
usiłowaliśmy sobie jednak wyrobić 
zdanie własne przez wielostronną lek­
turę. W ten sposób przyszliśmy do 
przekonania, że obóz narodowy — ów­
czesna Narodowa Demokracja, później 
Związek Ludowo-Narodowy — istotnie 
miał brak ludzi władzy. Wprawdzie 
przeciwnicy < zarzucali stale narodow­
com, że o niczem innem nie myślą, 
jak tylko o dojściu do władzy, ale w 
rzeczywistości było inaczej.

Piłsudczycy wyrośli z P. P. S Frak­
cji Rewolucyjnej i jej bojowej roboty; 
Narodowa Demokracja poświęcała 
wszystkie swe siły najpierw narodowe­
mu uświadamianiu szerokich mas, 
potem nastawieniu opinji publicznej 
na orjentację antyniemiecką. ostatecz­
nie — w okresie wojny światowej — 
utrzymaniu w kraju oporu wobec oku­
pantów, a na zachodzie Europy uzy­
skaniu jak najkorzystniejszych granic 
Polski zjednoczonej i niepodległej. 
Tp, co było cnotą Narodowej Demokra­
cji —- altruistyczna myśl o ojczyźnie — 
stało się w konsekwencjach słabością 
polityczną obozu narodowego. Żądzę 
władzy posiadali jego przeciwnicy^

Tylko, że zdobycie przez nich wła­
dzy dokonało się w zupełnie innych 
warunkach, niż to twierdzi p. Drobnik. 
Jest dla nas rzeczą zagadkową, jak. 
człowiek, mający o swoim rozumie po­
litycznym tak niebotyczne pojęcie, mo­
że wykazać taką — rzeczywistą czy 
udaną — ignorancję stosunków nieda­
lekiej przeszłości, stosunków, o któ­
rych z wszystkich stron tyle już zresztą 
napisano.

Czyż to bowiem prawdą, że władza 
„leżała prawie na ulicy", względnie, że 
narodowcy „pozwolili sobie władze o- 
debrać“? Wedle tego, co nam wiado­
mo i co zawsze głoszono, Polska nie 
miała dotąd nigdy rządu narodowego; 
były raczej rządy t. zw. koalicyjne z 
pewnym tylko udziałem narodowców, 
którzy przytem nie byli nigdy panami 
ani ministerstwa spraw wewnętrznych 
(a więc policji), ani ministerstwa woj­
ny (wojska). Więc nie rozumiemy, jak 
to dla ówczesnego Związku Ludowo- 
Narodowego władza „leżała prawie na 
ulicy".

Hulanki demagogiczne 
i „przeoczenia“

Nie my, młodzi, jesteśmy powołani 
do obrony Związku Ludowo - Narodo­
wego, jego słabości i jego błędów. Ale 
z drugiej strony nie myślimy uprawiać 
hulanek demagogicznych. Jeżeli się np. 
do okresu przedmajowego, czy zgoła do 
pierwszych lat naszej niepodległości 
•państwowej — której powstaniu towa­
rzyszyły bolszewizm na wschodzie, 
spartakizm na zachodzie, a radykałiz- 
my półkomunistyczne, chłopskie i ro­
botnicze w kraju — przykłada miarę 
tego, co nietylko po wypadkach ostat­
nich lat, u nas, ale co po ewolucji w 
szerokim święcie mamy w Polsce w ro­
ku 1934, to takich manewrów nie bie- 
rzemy oczywiście na serio.

Tego rodzaju „przeoczenia" może 
wytłumaczyć tylko widoczna w.całych 
tych publikacjach chęć wprowadzenia 
czytelnika na zupełne manowce fałszy­
wych porównań politycznych i tylko 
zamiar oczernienia, jak się tylko da, 
ówczesnego Związku Ludow.o - Narodo­
wego, czy dzisiejszego Stronnictwa Na­
rodowego a wyidealizowania obozu 
„sanacyjnego". A na tem „przeocze-

zwala; ale, gdyby kto z nas za­
brał się do przeczytania dawniejszych 
artykułów, drukowanych przez p. Je­
rzego Drobnika na łamach pism, i gdy. 
by te artykuły zestawił z obecnemi je­
go występami, musiałoby to dać nie­
zwykły obraz skłóconych ze sobą 
sprzeczności.

My, istotni przedstawiciele narodo­
wego ruchu młodych, mamy w spra­
wie obecnych poglądów p. Drobnika i 
towarzyszy, w sprawie tego co oni na­
zywają „ogniem przemian“, to i owo 
do powiedzenia.

PRZESZŁOŚCI
niu“, zniekształcającem obraz prawdzi­
wy, nie koniec.

Czyż to ludziom, którzy się tak 
chętnie mianują „elitą", nic nie wiado­
mo o tern, kto przed majem roku 1926 
dążył do stworzenia rządu zdrowego i 
silnego, opartego właśnie nie na jednej

CO DAŁ OBÓZ NARODOWY PO* SCE
Związek Ludowo - Narodowy szedł 

wówczas drogą ewolucyjną. Na rewo­
lucję nie miał on — jak już wyżej po­
wiedziano — ani sił, ani warunków. 
Rewolucję zrobili ci, którzy te warunki 
posiadali, a których przedstawiciele w 
Sejmie przed majem 1926 w różnych 
stronnictwach wszystko uczynili, aże­
by sytuację doprowadzić do impasu.

Należy na rolę w ówczesnych wy­
padkach Związku Ludowo - Narodowe­
go patrzeć niewątpliwie krytycznie, 
może nawet bardzo krytycznie, ale to 
nie znaczy, by wolno było odwrócić się 
od obozu narodowego i paść w objęcia 
ruchowi, który bezwzględnie zwalczał 
i zwalcza nadal naszą ideologję i nasze 
dążenia narodowe. To byłoby szaleń­
stwem albo zaprzaństwem.

Zresztą nawet „elita" p. Drobnika i 
tow. przyznaje, że obóz narodowy ma 
wielkie zasługi z czasów przedwojen­
nych oraz z okresu wojny. A nam się 
wydaje, że i po wojnie dorobek obozu 
narodowego jest również duży, że wy­
mienimy choćby: sparaliżowanie zgub­
nej polityki federacyjnej; podtrzymanie 
czujności w społeczeństwie wobec nie­
bezpieczeństwa niemieckiego; wywal­
czenie, że wbrew demagogii lewicy i ja­
czejek pilsudczyków konstytucja nie 
jest gorsza, niż jest; doprowadzenie do 
konkordatu z Watykanem; przełama­
nie pierwszych, największych trudności 
w sprawie polityki skarbowo - finanso­
wej i postawiehie zasady małego budże­
tu, opartego o równowagę; bardzo zna­
czne rozszerzenie i pogłębienie w ma­
sach ideologji narodowej kosztem pa­
noszącego się przedtem warcholstwa 
klasowego, oraz prowadzenie konse­
kwentnej, planowej walki z zalewem 
żydowskim i t. p. Dla „elity" to się 
nie rachuje wcale. Dla niej po wojnie 
w bilansie obozu narodowego niema 
podobno nic dodatniego; wartości i za­
sługi dla kraju reprezentuje wyłącznie 
obóz pilsudczyków.

Ale nietylko cała. przeszłość powo­
jenna obozu narodowego jest zdaniem

Z życia, placówek Młodych S. .V.

Dekoracja kandydatów wydziału Młodych S. N. odbyła się w Słupi - w po w. poznam 
skim — w niedzielę 27 listopada przy żywcem poparciu mieszkańców Słupi i okolicy.

partji, lecz na zgodzie wszystkich ży­
wiołów państwowo - twórczych i do­
środkowych, — że tym kimś był obóz 
narodowy? Czy ci sami ludzie nie 
przypominają sobie, co sami wówczas 
pisali o bezwzględnie odśrodkowych 
działaniach politycznych i społecznych 
pp. Miedzińskich, Polakiewiczów, Mo- 
raczewskich, Sanojców itp., którzy w 
różnych stronnictwach tworzyli jaczej- 
ki pilsudczyków, za ich pomocą w ugru­
powaniach tych rządzili i rozbijali 
wszelkie próby i wysiłki narodowców, 
mające na celu skoncentrowanie sił i 
pchnięcie państwa na tory rządów, słu­
żących szczerze narodowi i państwu? 
Systematycznej, brutalnej roboty de­
struktywnej tych jaczejek nic sobie, pa­
nowie, nie przypominacie? Zapomnie­
liście to wszystko, coście pisali? A my 
młodzi, wasi czytelnicy, pamiętamy to 
dobrze i tem lepiej umiemy teraz oce­
nić wasze „przemiany“ jako zaparcie 
się siebie samych.

„nieubłaganych" jego krytyków „nic 
nie warta“; podobno i teraźniejszość 
jest jednym „skandalem".

Rzekomy „liberalizm“ 
obozu narodowego

To nie p. Drobnik i tow. zaparli się 
siebie, nie, to Stronnictwo Narodowe 
przestało być, czy też nigdy nie było 
wyrazem „nowoczesnej ideologii nacjo­
nalistycznej“. Dlaczego? Bo Stronnic­
two Narodowe stoi na gruncie „ustroju 
liberalno - parlamentarnego". Tu już

NACJONALIZM I
My, młodzi polscy narodowcy, nie 

mieliśmy nigdy i nigdy mieć nie będzie­
my niemieckego mózgu hitlerowców. 
Polska ideologia nacjonalistyczna wy­
rasta z źródła polskiej umysłowości w 
zastosowaniu oczywiście do nowoczes­
nych wymagań państwa polskiego Na­
szym ideałem nie jest gefra.jter nie­
miecki, dla którego horyzontu istnieje 
tylko nakaz: „Still stehen!" i „Maul 
halten!" To dobre dla Niemców, bo od­
powiada ich psychologii ,ale to nie dla 
Polaków.

W Polsce musi także istnieć karność, 
dyscyplina. Ale wartość Polaka zależy 
przedewszystkiem od tego, czy się zdo­
być umie na dyscyplinę wewnętrzną, na 
poczucie obywatelskiego obowiązku 
moralnego. Nakaz wewnętrzny “ jest dla 
duszy polskiej bez porównania szlachet­
niejszym i silniejszym bodźcem od 
przymusu zewnętrznego, który w grę 
wchodzić powinien tylko wówczas gdy 
imperatyw wewnętrzny zawodzi ze 
szkodą państwa czy społeczeństwa.

Mentalność niemiecka jest całkiem in­
na. Dla niej zewnętrzny rozkaz, którego 
pilnuje policjant w pikelhaubie, jest naj­
wyższym autorytetem moralnym. Kto, 
naśladując ślepo wzór niemiecki, chce 
w Polsce stawiać na kartę „drillu" czy

istotnie podziwiać należy tupet głoszę-* 
nia takiego fałszu. Rzecży te oceniamy 
już z bezpośredniej własnej obserwacji.

Jest rzeczą niemożliwą, żeby pano­
wie z „elity" nie znali oficjalnych u- 
chwał rady naczelnej Stronnictwa Na­
rodowego, wniosków formalnych i de- 
klaracyj programowych Klubu Narodo­
wego. Tylko bezprzykładnie zla wola 
może stanowisko Stronnictwa Narodo­
wego, wywodzić z dążeń jakoby do u- 
stroju liberalno-parlameniarnego.

Przecież wiadome jest ostatniemu 
nieukowi politycznemu, że obóz naro­
dowy jest za bardzo stanowczem 
wzmocnieniem władzy wykonawczej 
kosztem uprawnień parlamentu, co 
oczywiście nie może iść tak daleko, by 
parlament nie mógł sprawować racjo­
nalnej kontroli działalności, szczegól­
nie budżetowej, rządu. Kto to nazywa 
opowiadaniem się za systemem liberal­
no - parlamentarnym, ten nie zna poli­
tycznego abecadła, albo udaje, że go 
nie zna.

Jeżeli się zaś wygrywa przeciw 
Stronnictwu Narodowemu fakt, że w je­
go łonie zasiada kilka osobistości o u- 
mysłowości w pewnym stopniu liberal­
nej, co nie ma oczywiście żadnego 
wpływu na zasadnicze stanowisko 
Stron. Naród., to jest to znowuż tylko 
dowodem złej woli. Bo czyż należało­
by może osobistości te, które nie wywo­
dzą się z dawnej Narodowej Demokra­
cji, ale mają takie czy inne wielkie, 
długoletnie wobec kraju zasługi, usu­
nąć brutalnie poza nawias obozu naro­
dowego? Nie robi tego żadne kultural­
ne stronnictwo nigdzie na świecie. 
Chciałby tego natomiast widocznie p. 
Drobnik, skądinąd tak gorzko skarżący 
się na „ograniczenie wolności przeko­
nań i wolności słowa ze strony partyj­
nej“. Co krok, to same sprzeczności, 
bo, co krok, to lawirowanie, raz w tym, 
to znowu w’ innym kierunku.

Zresztą — jest liberalizm i „libera­
lizm", jest nacjonalizm i „nacjonalizm".

RACJONALIZM“
groźby kryminałem, nie trafi do duszy 
polskiej^ nie wskrzeszę z niej pierwiast­
ków twórczych, nie powiedzie narodu 
polskiego do wielkich poczynań. Te ro­
dzą się tylko z ducha wolności i z twór­
czej inicjatywy obywatelskiej, — powta­
rzamy — ducha wolności, — wolności 
zdyscyplinowanej, a nie swawoli.

Jeżeli nasz sposób myślenia pano­
wie „elitowcy" raczą nazwać „liberali­
zmem", to szczęść Boże! My, młodzi na­
rodowcy, nie pójdziemy za wyczynami 
waszych drewnianych mózgów, ukształ­
towanych pod wpływami niemieckie­
mu

Najzabawniejsze w tem wszystkiem 
jest to, że „elita" jeszcze nawet nie ro­
zumie, względnie udaje, jakoby nie ro­
zumiała, co to wogóle jest nacjonalizm. 
P. Drobnik, ażeby koniecznie uzasadnić 
swoją tezę, że trzeba iść na współpracę 
z obozem rządzącym, przedstawia go 
jako — jeden z dwóch odłamów polskie­
go nacjonalizmu. Obóz rządzący ma re­
prezentować „irracjonalny", nieświado­
my, żywiołowy nacjonalizm w Polsce, 
a ruch narodowy — nacjonalizm świa­
domy.

Jest to oczywiście nonsens, z które­
go muszą się w „sanacji“ dobrze śmiać. 
P. Drobnik — dla swoich celów utyli­
tarnych — utożsamia poproś tu z poję­
ciem „irracjonalnego nacjonalizmu" — 
pojęcie patriotyzmu.- Tymczasem może 
się ktoś — jak rip. p. Janusz Jędrzeje- 
wicz i inni „sanacyjni" dostojnicy — 
czuć gorącym patrjotą polskim, ale to 
nie znaczy, by był on „nacjonalistą 
irracjonalnym", gdy w imieniu swego 
obozu stawia w państwie polakiem na- 
równi ż nacjonalizmom polskim — na­
cjonalizm żydowski. To jest stanowi­
sko wręcz przeciwnie ideologji nacjona­
listycznej, które obóz rządzący sam na­
zywa —- w przeciwstawieniu do nacjo­
nalizmu — stanowiskiem „państwo­
we m"

„Nacjonalizm irracjonalny", na­
cjonalizm nieświadomy nie istnieje 
i istnieć nie może, ho nacjona­
lizm to nie uczucie tylko patriotyczne, 
lecz świadomy właśnie sposób patrze­
nia na życie i myślenia politycznego. 
Przefarbowanie to ogólnego pojęcia 
patriotyzmu na pojęcie „irracjonalne­
go nacjonalizmu" obozu rządzącego jest 

powtarzamy —- p. Drobnikowi i tow. 
potrzebne do wmówienia w czytelni­
ków swych elaboratów, że obóz rządzą­
cy, w>. także kierunek naojona.’’ tyczu*,



to jeden rzekomo z dwóch odłamów pol­
skiego nacjonalizmu, z którym należy 
iść ręka w rękę.

Gzy w tych warunkach może jeszcze 
kogo zawdziwić, że p. Drobnik rewolu­
cję majową w Polsce stawna w jednym 
rzędzie z rewolucją faszystowską we 
Włoszech i hitlerowską w Niemczech? 
Wprawdzie panowie z „elity“ w róż­
nych przemówieniach i licznych arty­
kułach przez kilka lat wykazywali nam, 
młodym (i zresztą nietylko nam), że 
między obozem majowym w Polsce a 
faszyzmem włoskim i hitleryzmem nie­
mieckim jest cała przepaść ideowa, bo 
faszyziu i hitleryzm, to nacjonalizmy, 
a polska „sanacja“, to przeciwieństwo 
nacjonalizmu, to ruch, stojący na grun­
cie zrównania w państwie wszystkich

STRZĘPY MORALNE I OKLASKI
My, narodowy ruch młodych, i tak 

sarno całe Stronnictwo Narodowe, je­
steśmy skłonni do współpracy z każ­
dym, bez względu na jego miano, kto go­
tów nacjonalizm wcielać w życie, choć­
by na najskromniejszym odcinku. Ale 
musi tak być w istocie: musi dany 
czynnik, czy dana grupa, stanąć rze­
czywiście na gruncie ideologii narodo­
wej, musi uznać naród polski za gospo­
darza państwa polskiego, musi się nie­
tylko słowem, ale czynem przeciwsta­
wić żydostwu, by dążyć do zredukowa­
nia go w Polsce do rozmiarów normal­
nych, nieszkodliwych, do oparcia pol­
skiego życia publicznego na zasadach 
prawa i moralności.

Tych tematów pp. Drobnik i tow. 
nie lubią, chociaż i pod tym względem 
dawniej było inaczej. O zagadnieniu 
np. żydowskiem, które jest najważniej­
szą sprawą wewnętrzną państwa pol­
skiego, pisze p. Drobnik mało i delikat­
nie, a do postulatów prawa i przede- 
wszystkiem moralności ma odrazę. Pi­
sze o tem z wielką, zrozumiałą nerwo­
wością.

Możemy p. Drobnika i tow. zapew­
nić, że, choćby mieli jeszcze bardziej 
miotać się na ruch, w którym sami nie­
dawno stali na stanowiskach, nieraz 
kierowniczych, choćby tem samem mie­
li jeszcze bardziej w strzępy moralne 
drzeć własną przeszłość, choćby mieli
jeszcze większe, niż dotąd, zbierać okla­
ski i wawrzyny od obozu „sanacyjne­
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żywiołów bez różnicy _ narodowości, to , 
ruch wręcz zwalczający podstawowa i 
zasadę polityki narodowej i wypływają­
ce z niej dążenia nacjonalistyczne, —- 
wprawdzie panowie z „elity“, powta­
rzamy, głosili to długo i długo to nam, 
młodszym, wbijali w głowę, — ale te­
raz, gdy się w ich głowach i w ich su­
mieniach — z wiadomych motywów i 
w wiadomych celach — dokonały „prze­
miany“, teraz ci sarni panowie stawiają 
prawdę do góry nogami i każą nam 
wierzyć, że rewolucja majowa, faszyzm 
i hitleryzm, to trzy bratanki, że przeto 
najpilniejszą rzeczą jest stopienie się 
polskiego ruchu narodowego z „irracjo­
nalnie nacjonalistycznym“ obozem po- 
majowym.

go“, — my nie zaprzedamy sztandaru 
czystej idei narodowej, służącej spra­
wie polskiego państwa narodowego.

Jeżeli zaś panowie z „elity“ „pou­
czają“ nas, że potrzebna jest synteza na­
cjonalizmu oraz dążenia państwowego, 

i dążenia do państwa silnego na we- 
i wnątfz i na zewnątrz, 5 jeżeli to uwa- 
1 żają za odkrycie Ameryki, to nam ich 
j żal, bo u nas nawet dla najmłodszych 
! naszych «kolegów rzecz to jest samo się 
' przez się rozumiejąca. Czy polski na- 
1 cjonalizm w polskiem państwie ma mo­

że być apaństwowy (neutralny, _ może 
księżycowy?), czy zgoła antypaństwo­
wy?

Nikt oczywiście nie będzie odpowia­
dał na tego rodzaju zarzuty, jak np. 
twierdzenie, że ludzie Stronnictwa Na­
rodowego załatwiają się z całym obo­
zem piisudczyków oświadczeniem, iż 
„jest to klika karierowiczów, bandytów, 
masonów“. Fałsz to oczywiście pospo­
lity, o którym wspominamy tylko dla 
scharakteryzowania poziomu tych pu­
blicystycznych występów.

Kto przeciw partyjnictwu?
O organizacyjnych sprawach na tem 

miejscu mówić nie będziemy, nie. na­
szym bowiem jest zwyczajem najpierw 
wszystkiego się dotknąć, a potem po 
„przemianach“ — wszystko obrzucić 
biotem przed forum publicznem, a 
więc przed forum także wspólnych daw­

niem a nami, tymczasem wyzyskaliście 
swą pozycję, by za plecami starszych na­
rodowców w nas systematycznie, z wy­
rafinowaną celowością, sączyć jad prze­
ciwieństwa wobec starszego pokolenia 
narodowego, a nawet więcej, niz prze­
ciwieństwa. .. „ ,„T. _ . . vO ideę wam chodziło? Widzimy, jak 
ta wasza „idea“ wygląda. Nie, rno y- 
wem waszych „przemian , to bezdenna, 
pycha, — u jednych wrodzona, u mnycn 
nabyta przez zarażenie się od tamtych. 
Pycha kazała wam od samego początwa. 
traktować szersze koła młodych naro­
dowców jak „głupie bydełko , na kto 
reście patrzeli z góry, bo przecież czu­
liście się od samego początku „elitą , a 
ruch młodych był wam zawsze tylko na 
to potrzebny, byście wy, zarozumialcy, 
mogli się wspinać na jego plecach ku 
własnym celom. Ale to n&leżyjuz bez­
nadziejnie dló przeszłości. Stosunek 
młodych do was był zresztą zawsze wię­
cej, niż chłodny, a często lodowaty.

'Jesteście dla nas i dla całego oho- 
zu narodowego skończeni. Spełniło siQ 
na was powiedzenie poety niemieckie­
go: „Bo pycha idzie przed upadkiem .

Skarżycie się na to, że was usunięto 
z obozu narodowego? To my skarżymy 
się, to mv mamy żal do czynników kie­
rowniczych obozu narodowego, że z 

. nadmiernej łagodności za długo was 
tolerowali, żeście tak późno znaleźli 
się poza nawiasem naszego ruchu na­
rodowego. Wiemy, jakiego rodzaju by­
ły motywy starszych działaczy naro­
dowych, ale my bylibyśmy się z wami 
załatwili krótsza, bardziej uproszczoną 
metodą. .

Niech nam przywódcy narodowi ze 
starszego pokolenia nie wezmą tej 
szczerości za złe, ale przekonani jeste­
śmy, że pożądana była szybsza amputa­
cja grunki, której się tak śpieszyło i 
śpieszy do „syntezy“, powiedzmy: do 
„współpracy“ z .„sanacją“, powiedzmy 
jeszcze ściślej: do roztopienia się w „sa­
nacji“ i odgrywania roli jej narzędzia 
do walki z niezawisłym obozem naro­
dowym. ....................

Cokolwiek było, zwarci i nieugięci 
idziemy naprzód, zdobywając dla pro­
gramu państwa narodowego wielomi­
lionową duszę społeczeństwa polskiego, 
i uzdolniając ją dc wcielenia programu 
tego w realne życie państwowe. Niema 
siły, któraby mogła z tej drogi nas

niej przeciwników, dziś — przyjaciół 
panów z „elity“. Tej roli nie zazdro­
ścimy im.

To też z organizacyjnych spraw jed­
ną tylko, powszechnie już znaną, chce- 
my podkreślić. Panowie Drobnik i tow. 
występują przeciw partjom, przeciw u- 
strojowi partyjnemu: To stanowisko 
nie powstrzymało ich jednak od tego, 
że chcieli jesienią roku zeszłego ko­
niecznie przekształcić Związek Mło­
dych Narodowców w partję. Dokła­
dali wszelkich starań, żeby nam głowę 
zawrócić i przekonać nas fortelami o 
konieczności przeobrażenia Związku 
Młodych Narodowców w stronnictwo. 
Odstąpili zaś od tego zamiaru, z naj­
większym gniewem, dopiero wsku­
tek protestu czynników kierowni­
czych obozu narodowego. Teraz, po ro­
ku, już tego nie pamiętają?

Jeżeli chodzi o Stronnictwo Narodo­
we, nie patrzy ono na życie państwowe 
zgoła przez okulary jednej z szeregu 
partyj, mniej czy więcej ciasnych, lecz 
ujmuje zagadnienia ze stanowiska sze­
rokiego prądu ideowego, zmierzającego 
do zasadniczej przebudowy naszego u- 
stroju i życia państwowego. Pod wzglę­
dem zaś własnej struktury wewnętrznej 
Stronnictwo Narodowe przechodzi głę­
boką ewolucję. Jegc ramy organiza­
cyjne zapełniają się coraz bardziej mło­
dym, żywym, energicznym elementem, 
który też coraz wybitniejszą rolę odgry­
wa i tem bardziej odgrywać będzie we 
władzach Stronnictwa Narodowego.

Właściwe motywy
Nakoniec musimy zapytać: Mieliście, 

panowie z „elity“, dostęp do wysokiego 
ołtarza politycznego. Czemuście wpły­
wu swego nie wyzyskali? Czemuście 
świadomie w wielu wypadkach uchyla­
li się od wywierania tego wpływu? Je­
dyna rzecz, na którą możecie się powo­
łać, żeście „czegoś“ chcieli, to sprawa 
konstytucji, ale jak to „coś“ konkretnie 
w umysłach waszych wyglądało i wy­
gląda, tego stwierdzenie wymagałoby 
dziś jeszcze badań i studjów.

Dawniej byliśmy w błędzie; dziś ro­
zumiemy wszystko: nietylko ponosicie 
współodpowiedzialność za znaczną 
część zaniedbań, które teraz krytykuje­
cie, ale robiliście w stosunku do nas od 
kilku lat brzydką robotę. Mieliście być 
łącznikiem miedzv starszem pokole­

Z ruchu organizacyjnego Młodych S.N.
Z Wielkopolski

Z Poznania i powiatu poznańskiego.
— Dnia 13 listopada odbyło eię zebra­

nie kursu kandydatów w Poznaniu z 
referatem „Historia ruchu narodowego“.

— Dnia. 16 listopada odbyło się zebra­
nie Młodzieży Wszechpolskiej, na którem 
referat n. t. „Katolicyzm we Francji“ wy­
głosi! prof. dr. S. Dąbrowski. Przewodni­
czył prezes kol. St. Czapiewski.
- _ Dina 8 listopada odbyło się zebranie
plenarne w placówce Młodych S. N. Dę­
bieć. Wygłoszono referat na temat „Hi­
storii ruch narodowego“. Zebranie za­
kończono hymnem Młodych.

— Dnia 11 listopada odbyło się zebra­
nie placówki W i ni ary. Delegat kie­
rownictwa grodzkiego wygłosił referat na 
temat „Przyszłość Europy“. Hymnem 
Młodych zakończono zebranie.

— Dnia 13 listopada odbyło się zebra­
nie placówki G ó r c z y n. Zagaił zebranie 
ks. kan. Pawłowski. Referat wygłosił de­
legat kierownictwa grodzkiego Młodych 
Str, Nar. Hymnem Młodych zakończono 
żzebranie.

— Dnia 17 listopada odbyło się zebra­
nie placówki Fabianowi). Delegat kie­
rownictwa. powiatowego wygłosił referat 
na temat „Walka o narodową Polskę“. 
Odśpiewaniem hymnu Młodych zakończo­
no zebranie. ,

— Dnia 18 listopada odbyło się zebra­
nie miesięczne placówki Dąbrowa. Po 
załatwieniu szeregu spraw organizacyj­
nych wygłosił prelegent z Poznania refe­
rat na 'temat ..Cele ruchu narodowego“. 
Hasłem „Młodzi czołem“ oraz odśpiewa­
niem hymnu Młodych zakończył kol. kie­
rownik zebranie.

— Dnia 18 'listopada odbyło się zebra­
nie placówki. Młodych S. N. Krzesiny. 
Po zdaniu raportu przez kierownika^ p,a- 
cówki i odśpiewaniu „Pieśni Bojowej" wy­
głosił przybyły z Poznania prelegent re­
ferat. Dalej załatwiono szereg spraw or­
ganizacyjnych, poczem hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

Z powiatu ostrowskiego.
— Dnia 7 października odbyło siq w 

Masa no wie zebranie organizacyjne,

na którem kol. kier. obw. z Ołoboka wy­
głosił referat p. t. „Obóz narodowy“. Po 
zamknięciu dyskusji wybrano nowe kie­
rownictwo.

— Dnia 6 listopada odbyło się zebranie 
Młodych Śtr. Nar. w Sła winie, które 
zagaił miejscowy kierownik. Następnie 
kcl. kierownik obwodowy wygłosił obszer­
ny referat. ,

— W dniach 8, 9 i 10 listonada urządził 
miejcsowy proboszcz w Ołoboku ks. 
Swórowski, rekolekcje dla młodzieży, 
połączone z procesiami jubileuszowemi. 
Dnia 11. b. m. przystąpiła młodzież z pod 
znaku K. S. M., a także Młodzi S. N. tłum­
nie do Stołu Pańskiego. Po południu od­
było się zebranie Młodych S. N„ na któ­
rem kol. kierownik wygłosił referat n. t. 
„Chrystus Pan wzorem miłości i pokoju“. 
Po omówieniu różnych ważnych spraw 
organizacyjnych .hymnem Młodych zakoń­
czono zebranie.

— W Skalmierzycach wykazali 
Młodzi Str. Nar. ożywioną i owocna dzia­
łalność w wyborach do rad gromadzkich. 
W dniu 21 Daździernikr odbyły się wybo­
ry. Na ogólną liczbę 24 radnych, naro­
dowcy otrzymali 18 mandatów, B. B. — 6, 
pomimo, że „sanacja“ sprowadziła do 
gromady ok, 50 ludzi, którzy już od roku 
łub dłużej tu nie mieszkają.

— Niedawno odbył się w Biskupi­
cach Ołobocznych wiec narodowy, 
n/i który zgromadziła isę ludność wiejska, 
wypełniając salę po brzegi.

— W związku z zebraniem, jakie miało 
.się odbyć we wsi S o b 61 c e, aresztowa­
no niedawno kol. Dąbrowskiego z Ostro­
wa, który siedzi w więzieniu śledczem w 
Ostrowie.

— Młodzi w Sierakowie (pow. między- 
chodzkl). W niedzielę, 25 listopada odbyło 
się w Sierakowie Wlkp. zebranie Wydziału 
Młodych S. N., w którem wzięło udział zgó- 
rą 50 członków. Zebranie zagaił kier pla­
cówki kol. Dyniewicz, poczem zabrał głos 
kol. red. E. Męclewski. W dłuższym refe­
racie poświęconym aktualnym zagadnie­
niom politycznym, referent nakreślił obec­
ne stosunki, zachęcając w konkluzji człon­
ków do wytężonej pracy. Za referat po­
dziękowano oklaskami. W dyskusji, jaka 
wyłoniła się nad referatem, zabrał m. in. 
głos kier. pow. Stron. Naród, kol. Serafi-

nowski. Zebranie, odbywające się w pod­
niosłym nastroju zakończono odśpiewa­
niem hymnu Młodych.

— Zebranie Młodych S. N. w Gostyniu.
W niedzielę, dnia 18 listopada odbyło się 
w Strzelnicy gostyńskiej zebranie Młodych 
Stronnictwa Narodowego w obecności po­
nad 200 osób. Referent kierownictwa wo­
jewódzkiego Młodych z Poznania wygłosił 
doskonały referat, za który nagrodzono go 
hucznemi oklaskami. W dyskusji zabierali 
glos m. in. p. prezes powiatowy Stronni­
ctwa Narodowego kol. M. Hejnowicz, Cz. 
Polaczek, K. Peisert i J. Wozlwodzki. Po 
odśpiewaniu hymnu Młodych rozeszli się 
Młodzi do swoich domostw, zachęceni do 
dalszej pracy dla Wielkiej Narodowej 
Polski.

— Nowa placówka Młodych Str. Nar. 
w pow. wągrówieckim, Dnia 21 listopada 
została zorganizowana staraniem kierow­
nictwa Wydz. Młodych Stron. Nar. w Ło- 
piennie nowa placówka w Kłodzinie. Licz­
nie zebrani mieszkańcy Klodzina, prze­
ważnie młodzi, po wysłuchaniu dwóch re­
feratów kolegów z Łopienna, wszyscy 
zgłosili się jako kandydaci na Członków 
Wydziału Młodych Stronnictwa Narodo­
wego. Kierownictwo placówki sprawować 
będzie kol. Kosiński, zastępstwo kol. Łu­
czak.

Z Pomorza
— Z pow. tczewskiego. Dnifa 18 paź­

dziernika odbyło się w Wielkich Walich­
nowach zebranie członków Str. N(ir., na 
którem po wysłuchaniu referatu,» posta­
nowiono założyć oddział żeński Stron. Na­
rodowego. Wybrano też zarazem zarząd 
tego oddziału. Prezeską została wybrana 
Osyskowa Agnieszka, sekretarką Anna 
Rutkowska, skarbniczką Anna Szołtunów- 
na. Odtąd oddział żeński rozwija się po­
myślnie. Co tydzień odbywają się zebra­
nia, na których omawia się aktualne spra­
wy, wygłasza referaty. Oddział żeński w 
Walichnowach może służyć jako dobry 
przykład innym placówkom żeńskim.

— Młodzi w Gniewie. Dnia 7. bm. odby­
ło się zebranie Wydziału Młodych S. N. 
Zebranie zagaił i przewodniczył wicepre­
zes kol. R. Tiehl, treściwe referaty wygło­
sili kol. kol. Podorzyski i Kurkę. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem hymnu Miodych.

Z całej Polski
— Z pow. żywieckiego. W Koszara- 

w i e odbyły się zebrania członków tam­
tejszych dwóch kół Str. Narodowego, ną 
których przemawiali kol. Lach Pankracy i 
Ślązak, oraz nowomianowany obwodowy 
kierownik grup Młodych kol. Henryk Bił- 
ka ze Stryszawy.

W Stryszawie odbyły się również 
dwa zebrania członków i sympatyków 
Stronnictwa z referatami kol. Biłki.

W dniu 30 września br. odbyły się ob­
wodowe konferencje prezesów kół Stron­
nictwa Narodowego i kierowników grup 
Młodych w lokalach własnych w Sie­
mieniu i w Gilowicach. Referaty w 
sprawach organizacyjno-ideowych oraz sa­
morządowych wygłosił kierownik okręgo­
wy kol. red. E. Zajączek z Bielska. Prze­
mawiali również kol. Kazimierz Kroczek, 
Emil Lempatt, Tomasz Kastelik, Franci­
szek Duława i inni.

W Ujsołach-Kręcichwoetach 
odbyło się organizacyjne zebranie Grupy 
Młodych z referatem kol, Jana Bryji, wi­
ceprezesa zarządu powiatowego S. N.

W kilkunastu gminach w obwodzie J e- 
leśnia, Ślemień i Gilowice, odby­
ły się zebrania narodowe kobiet, na któ­
rych przemówienia wygłosiła kol. Zbija 
Zawadówna z Szarego.

— U Młodych Str. Nar. w Pabjanicach.
W dniu 24 listopada Stronnictwo Narodo­
we w Pabjanicach, Sekcja Młodych urzą­
dziła herbatkę dla swych członków w lo­
kalu własnym przy ul. Pułaskiego 13-15. 
Młodzi w serdecznym nstroju bawili się 
do rana.

— Młodzi w pow. łaskim. W dniu 25
Hśtopada odbyło się uroczyste poświęce­
nie lokalu Stronnictwa Narodowego we 
wsi Kopyść koło Łasku. Poświęcenia loka­
lu dokonał ks. proboszcz parafji Borszewic- 
kiej. Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: kierownik Młodych na powiat la­
ski, oraz prezes kola Stronnictwa Narodo­
wego w Łasku. Podczas podniosłej uroczy­
stości, kierownik Młodych dokonał deko­
racji kilku członków. Na zakończenie od­
śpiewano Rotę i hymn Młodych.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
„Warta” rozgromiła „Oberspree” 14:2
Zawody rozpoczęły się zwykłemi 

przemówieniami, przyczem z okazji ju­
bileuszu wyróżnieni zostali dyploma­
mi dawni zawodnicy Arski, Matuszew­
ski i Wiśniewski, upominkami Maj- 
chrzycki i Anioła, a wreszcie Kajnar, 
jako obecnie najlepszy zawodnik, otrzy­
mał wieniec z szarfami. Jako pierw­
sza odbyła się nadprogramowa walka 
w wadze średniej między Ragusem (O.) 
I Florysiakiem (W.), zakończona zwy­
cięstwem ostatniego. W’ spotkaniach 
międzyklubowych wyniki były nastę­
pujące:

Waga musza: Schiesske (O.) i S ob- 
kowiak (W.). Operujący celnemi 
prawemi sierpami i doskonale kontru- 
jący Sobkowiak rychło wstrzymuje 
ataki Niemca, uzyskując wzrastającą 
przewagę, przyczem w trzeciem star­
ciu sędzia przyznaje mu zwycięstwo 
przez techn k. o.

Waga kogucia: Weinholdt (O.) i 
Wirski (W.). Niemiec jest lepszy 
w zwarciu, w którem dużo punktuje, 
zwłaszcza, gdy zdeprymował Polaka, 
rozbiwszy rnu brew zaraz w pierw- 
szem starciu. Jednak już od połowy 
drugiego koła Wirski przychodzi do 
siebie i nadrabia stracone punkty. — 
Lzyskuje też zwycięstwo coprawda 
bardzo nieznaczne.

Waga piórkowa: Horatzek (O.) i 
Rogalski (W.). Spotkanie począt­
kowo bardzo wyrównane. Dopiero w 
drugiem kole Rogalski zadaje prze­
ciwnikowi kilka prawych, które docho­
dzą i oszałamiają Horatzka tak, że ten 
juz w trzeciem starciu nie jest zdolny 
stawić poważniejszego oporu. Zwycię­
ża Rogalski.

Waga lekka: Vitzke (Alliance) i 
Sipiński (W.). Celniepsze są cio­
sy spokojnego i dobrego technicznie 
Niemca, który początkowo przeważa. 
Sipiński był słabszy niż zwykle lecz

0 drużynowy prymat w piĘściarstwie
„Cmavia“ i „IKB££ 11:5

. Spotkanie rozegrane w Inowrocła­
wiu przyniosło należne nawet w tak 
wysok m stosunku zw ycięstwo gospo­
darzom, którzy byli lepszym zespołem 
i w zupełności zasłużyli na wejście do 
rozgrywek finałowych.

W wadze muszej Lada (C) pokonał 
wysoko na punkty Pintę (I); w kogu­
ciej Rogowski (C) remisował z Jarząb­
kiem 'Ił; w piórkowej Dudziak (C) nie 
rozstrzygnął walki z Nawa (I). a w lek­
kiej Fabiński (C) z Kłodą (I). Sensacyj­
nie zakończyła się walka w wadze pół- 
średniej, w której Świercz (I) już w 
pierwszem starciu pokonał przez k. o. 
Radomskiego (C), najsilniejszy punkt 
Inowrocławia. Radomski mógł co­
prawda walczyć dalej, lecz nie starczy­
ło mu ambicji i pozwolił się wyliczyć. 
Było to obok trzech remisów jedyne 
zwycięstwo gości. W wadze średniej 
Lewandowski (C) pokonał na punkty 
Piecha I (I); w półciężkiej Jóżkowiak 
(C) poKonał przez techniczne k. o Pel-

„Śląsk“ i „Śmigły“ 5:1 (1:1)
Mecz o wejście do ligi, rozegrany w 

Świętochłowicach, zgromadził ponad 
5 000 widzów i przyniósł wysokie, lecz 
w tym stosunku zupełnie zasłużone 
zwycięstwo gospodarzom, dla których 
po dwie bramki strzelili Got i Gerun o- 
raz iedna Olbrycht Honorowa bramkę 
dla gości strzelił Pawłowski. Sędzio­
wał p. Lustgarten.

Tabelka rozgrywek o wejście do ligi 
przedstawia się następująco:

1. „Śląsk“ 3 p. (2 grv 5:1).
2. „Naprzód" 3 p. (3 6:4).
3. „Śmigły“ 2 p. (3.5:11).

Kraków i Berlin 1:0 (1:0)
W ub niedziele rozegrano w stolicy 

Niemiec międzymiastowy mecz piłki 
nożnei Kraków — Berlin, który przy­
niósł niespodziewane, lecz niemniej zu- 
Pelnie zasłużone zwycięstwo Polakom 
Mimo osłabienia druzvnv krakowskiej 
brakiem Mysiaka i Pajaka. była ona ze­
społem lepszym od drużyny gospoda- 
r*v. Jakiem zainteresowaniem cieszył

powższy mecz, świadczy o tern 
¿oOńfi widzów zgromadzonych na sta- 
djon:e, wśród nich około 2.000 Pola-

powoli doszedł do głosu, zwyciężając 
wreszcie na punkty.

Waga półśrednia: Lipowski (O.) i 
Anioła (W.). Ofiarny, jak zwykle, 
Anioła, nie pokazał nic ciekawego, tem- 
bardziej, że i jego przeciwnik nie jest 
nadzwyczajny, to też walka nie była 
interesująca. Wynik remisowy może 
jednak krzywdzi skuteczniejszego Po­
laka.

Waga średnia: Berensmayer (O.) i 
Majchrzycki (W.). Od samego 
początku wytrawny rutyniarz panuje 
nad sytuacją, powstrzymując ataki 
Niemca celnemi serjami i kontrami 
Przeważa zarówno na dystans jak i w 
zwarciu Ciosy ma. jak zwykle, słabe, 
lecz liczne. Niemiec nie pokazał za to 
poza ładną walką w zwarciu, nic cie­
kawego i właściwie dopiero w trzeciem 
starciu doszedł do głosu, kiedy jeden 
z jego ciosów trafił Majchrzyckiego. — 
Zasłużone zwycięstwo odniósł Maj­
chrzycki.

Waga półciężka: Ewert (O.) i S z y- 
m u r a (W.). Lepszy Ewert nie mógł 
sobie zupełnie poradzić z Szymurą w 
akcji prowadzonej cały czas na dy­
stans z pojedyńczemi wypadami. Wal­
ka była nieciekawa przy zmiennej 
przewadze obu zawodników’. Wynik 
nierozstrzygnięty.

Waga ciężka: Atakuje wyższy i 
cięższy Piłat, który też zbiera punk­
ty. W pierwszem kole Niemiec pra­
wie nie dochodzi do ciosu. Dopiero w 
drugiem starciu, kiedy Piłat wictorz- 
nie oszczędza się na trzecie starcie, 
Lorberr trafia kilka razy, lecz mało 
skutecznie. W trzeciem Polak rusza 
znowu do ataku, zapewniając sobie 
zwycięstwo na punkty, mimo, że pod 
koniec tempo słabnie i w?aika wyrów­
nuje się.

Publiczności zebrało się w hali b 
P. W. K. przeszło Z tysiące osób, (wz)

ka (I), również w ciężkiej Zieliński 
Sylwester (Cl wygrał przez techn k. o 
w trzeciem starciu z Langerem (I).

,.Maccabt“ i „Wawel“ 10:8
Mecz przyniósł zwycięstwo drużynie 

warszawskiej. W poszczególnych wa­
gach uzyskano następujące wyniki: W 
wadze muszej Birenbaum (M) pokonał 
na punkty Chrostka II (W); w wadze 
koguciej Rosenblum zwyciężył Nowic­
kiego (W); w piórkowej Borenstein 
uległ na punkty Chrostkowi; w wadze 
lekkiej Neustadt pokonany został przez 
Pantera (W); w wadze pólśredniej 
Froblsz (Ml przegrał do Jodłowskiego 
(W); w wadze średniej Stahl I. (Ml 
zwyciężył przez k. o. w pierwszem star­
ciu Kołonkę (W'; w półciężkiej Pilnik 
(Mi pokonał przez techniczne k. o. w 
trzeciem starciu Pieniążka (W); wre­
szcie w wadze ciężkiej Neuding poko­
nał w pierwszem starciu przez k. o. 
Lubowieckiego (W). (c)

„IKP“ l „Gedania“ 10:6

ków, którzy serdecznie oklaskiwali 
piękna grę Kossoka. Riesnera. Kotlar- 
czyka I i Dońca. Początkowo zespół 
krakowski był bardzo zdenerwowany, 
wkrótce sie opanowuje i zaczyna grać 
poprawnie, stosując ładna grę kombi­
nacyjna. Bardzo dobrze wypadła pra­
wa strona ataku z Riesnerem. Gra by­
ła naoffół otwarta z lekką przewagą 
Krakowa, dla którego zwycięska bram­
kę strzelił w 42 minucie Kossok. Po 
przerwie Niemcy dopingowani przez 
widownie, zaczvnaja silnie atakować i 
przez oewien czas maja nawet przewa­
gę. której nie moga uwidocznić cyfro­
wo wskutek dobrej obrony Polaków. 
Sędziował Bauwens. (c)

Mistrzostwa Poníanla
DŹWIGANIE CIĘŻARÓW

Mistrzostwo yv poszczególn. wagach 
osiągnęli następujący zawodnicy kogu­
cia — Pietrowdcz (HCP) z 267.5 kg. 
rwanie jedn. — 42.5 podrzucanie jedn 

— 47.5, wyciskanie oburącz — 55. rwa­
nie ob 55 i podrzucanie ob. — 675). 
Drugi zawodnik Hajdrowski (Zb) pod­
niósł 257.5 kg. W piórkowej — Weiss 
dźwignąwszy 325 kg. (rw. j. — 52.5, 
podr. j. — 60, wyc. ob. — 67.5, rw. ob.

— 62.5. podrz. ob 82.5). W lekkiej — 
Pawlicki »Zbi z 317.5 kg. (52.5, 55. 65, 
65 i 80 kg.) W średniej — Rajkowaki 
(HCP) 330 kg. (55. 55. 65. 67.5, 87.5 kg.). 
W półciężkiej — Spychała (HCP) z 365 
kg. (65, 62.6, 70, 72.5, 95 kg.).

ZAPASY
W ogólnej punktacji zwycięstwo 

odniósł „H. C. P‘.‘ z 16 punktami. Na 
drugie wysunął się niespodziewanie 
„Sokół" z 11 punktami. Dopiero na 
trzeciem znalazł się „Sztekker" 7 p„ 4. 
„Zbyszko“ 3 p. i „Stów. Sport. Swa- 
rzęd“ 1 punkt. Wyniki: waga kogucia 
(6 start1 Łakomy (Sok.), 2. Sroczyń­
ski (H C. P.), 3. Szwarc (Zb.). Waga 
piórkowa (10 start.): 1. Smól (H. C. P.), 
2. Cegielski (Zb.). 3 Budzyński (S S. S.). 
Waga lekka (8 start.): 1. Anioia (Szt.), 2. 
Chałupka Sok.), 3 Jaworski (Szt.). Wa­
ga półśrednia ¡8 start.): 1. Tuszyński 
(H. C. P.), 2. Jóskowiak (H C. P.), 3. 
Lewandowski (Sok.) Waga średnia (5 
start.): 1 Walkowiak (H C. P.), 2. Le­
wandowski Wł (Szt.), 3. Pięta (Szt.). 
Waga półciężka (4 start.): 1 Praczyk F. 
(Sok.!. 2 Stefaniak (Sok.). Waga cięż­
ka (2 start.): i. Elsner (H. G. P).

(wz.)

„i ctjia“ i „Sokół“ 2:0 (1:0)
Wygrana „I.egjr* nie była zbyt za­

służona. „Sokół" grał bardzo ambit­
nie i byl przez cały czas równym prze­
ciwnikiem. Prowadzenie uzyskała 
„Legja“ na pięć minut przed przerwą 
przez Markiewicza. Drugą bramkę 
strzeli! Gensler z karnego „Sokół“ 
miał okazję do uzyskania conajmniej 
honorowej bramki, jednak napastnicy 
zawodzili strzalowo.

„ABC“ i „Stella“ 18:8
W wadze papierowej Olejniczak (S) ma­

jąc wysoką przewagę we wszystkich trzech 
starciach, pokonał Kreischa IV (A) na 
punkty. W wadze muszej Stenzel (A' po 
ostrej lecz nieczystej walce zwyciężył Ral- 
ka (S). W wadze piórkowej Rolle zwycię­
żył Bidzińskiego (S). W wadze lekkiej 
Kaczmarek (S) iuż w pierwszem starciu 
posłał Schwarza iA) na deski. W dru 
giem starciu lekką przewagę miał Nie­
miec. trzecie natomiast było wyrównane

l to też wynik remisowy jest słuszny. W 
j wadze pótśredniej Leiewski (S). mimo 
l uszkodzonej ręki, bezapelacyjnie górował 
I nad Nemetzem (A' którego pokonał wyso­

ko na punkty W drugiej walce w tej 
wadze sędziowie przyznali zwycięstwo 

i Schmidtowi (Al nad Pierardem (S', mimo
‘ przewagi w pierwszych dwóch starciach 
i Polaka, podczas gdv trzecie było wyrów­

nane. Nawet wynik remisowy krzyw­
dziłby Pierarda. W wadze średniej Nie­
miec Mann, mając przewagę od początku 
walki, w drugiem starciu pokonał przez 
techniczne k. o. Witczaka (S). Wreszcie 
w wadze półciężkiej Kreischowi przyzna­
no wynik nierozstrzygnięty z nowiciuszem 
Klimeckim (S) mimo, że Niemiec górował 
wyraźnie we wszystkich trzech starciach.

Ciężka atletyka
W Loćzi mieiscowv .Sokół“ pokonał 

..Maccabi" 19:2, natomiast Krusze-Ender 
zwyciężył „S. K. S." 18:4.

Hippika
W Paryżu obradował kongres między­

narodowej federacji hippicznej pod prze­
wodnictwem Tlo'endra. Jonkheer van Uf- 
ford. Ustalono terminarz na rok przysztv. 
który przedstawia się następująco: 25 
stycznia do 3 lutego turniej w Berlinie. 
14 do 25 kwietnia w Nicei, 30 kwietnia do 
9 mnia w Rzvmie. 1 do 10 czerwca w War­
szawie 2 do 10 czerwca w Akwizgranie. 
20 do 29 czerwca w Londynie. 7 do 14 lip- 
ca w Lucernie i 6 do 10 sierpnia w Du­
blinie.

Hokej na lodzie
Warszawa — S, C. Brandenburg 2 0, 3:0, 

1:0. 1:0. O porażce Borlińczyków zadecydo­
wała słaba gra Kanady jcz.yka Brandta. 
Bramki zdobyli: Głowacki i Król. Sędzio­
wali na zmianę dr. Skulicz i Niemiec Bli- 
schof. (PAT)

Plęśeiarsfwo
Grudziądz — Prusy Wschodnie 11:5. V

poszczególnych wagach osiągnięto nastę 
pujące wyniki (od muszej do' ciężkie 
włącznie): Kwiatkowski (G.) pokonał Hu 
schego (P.). Ziółkowski (G.) remisował : 
Scnarmacherem (P.) Krzemiński (G) u 
iegt Ackermnnnowi 'P.). Witkowski (G 
— Preussowi (P). Wierki (G.l zwycięży 
Obernowitza (P.) Zaremba (G.) — Gnilin 
ga (P.) Wezner (G ) przez techn. k. o. Putz 
kego (p.) j Kuchnowski (G.) przez k. o 
Pallewitza (P.).

„Hasujonea" _ „Lechja* 10:0, mecz t 
drużynowe mistrzostwo ł.wowa

Z okazji dnia P, Z, B. odbędzie się w 
sobotę w Warszawie spotkanie Warszawa-

Kaiarom«tyernie}sz>
owoce
cytrusów© południowych Wtoefc 
ł najdelikatniejsze kwiatki po* 
łudniowych xboezy olp mor*- 
sklch dofttarczajq drogocennych 
t odżywczych olei do wyrobi»

PHZEMVSI.AWKI.
Te naturalne t szlachetne skład* 
niki PrzemysławkJ sq powodem, 
że nacieranie dzienne Prze* 
mystawlcQ sprawi ulgę nowel 
obłożnie chorym, dodając Im 

energji do życia, 
lecz należy pamiętać, że woda 

kolortsko to Jeszcze nie 
Przemyslawko* 

Oryglnoł tylko z firmo

iearjŁ l.i . f
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Poznań w niedzielę. 9 bm., Lublin Poznań 
w Lublinie. Skład reprezentacji Pozna­
nia na powyższe mecze ustalony został na­
stępująco: (od wagi muszej do ciężkiej): 
Sobkowiak (W i. Wirski (W.) Walkowiak 
(Bi.;, Sipiński W). Misiurewicz (S.), Maj­
chrzycki ;W ) Szymura (W.) i Piłat (W.i.

Przeciwko reprezentacji Krakowa w so­
botę, 8 bm wystąpi następujący zespół (od 
muszej do ciężkiej): Koziołek (Bł.) — rez. 
Pela (SZwierzchowski (S.) — rez. Ro­
mański (S.). Rogalski (W.) — rez. Woż­
niak (S.i, Misiorny (HCP.) — rez. Wolnia- 
kowslci I. (W). Leiewski (Stella) — rez. 
Anioia (W.). Wojewoda (HCP.) — rez. 
Szułczyński (Pol Leszno). Przybylski (Bł.) 
— rez. Karpiński (W.), Tilgner (Ś.) — rez. 
Kiimecki (HCP).

Z Pomorzem walczyć będzie reprez. Ino­
wrocławia wystawiając następujący skład: 
'od wagi papierowej do półciężkiej): Ra­
domski T.. Lada T.. Rogowski. Dudziak. 
Fabiński. Radomski K.. Lewandowski i 
Jóżkowiak (wszyscy Cuiavia).

Poznań — Rzym, sensacyjne spotkanie 
międzymiastowe odbędzie się w Poznaniu 
w dniu 6 stycznia Obecnie toczą sie ie- 
szcze pertraktacje w sprawie uzgodnienia 
przejazdu gości. Podczas gdy Wtosi do- 
mngają się przejazdu drugą klasą, P. O. 
Z. B proponuje cz.ęściowy przejazd drugą 
i częściowo — w c:ągu dnia — trzecią kla­
są Reprezentacja stolicy Italji rozegra 
drugi mecz z Warszawą, (wz.)

„Warszawianka" — „C. W. 8.“ 9:3. W
meczu towarzyskim uzyskano w poszcze­
gólnych wagach następujące wyniki: Ro- 
żniewski W) pokonał na punkty Wieczor­
ka (C): w koguciej Polus (W) zwyciężył 
Śmiecha <C): w piórkowej Kazanowski 
WV) uległ Ciechomskiemu (C): w lekkiej 
Czubiński (W) pokonał Doleckiego (Cl; w 
pólśredniej Wrzosek (W) remisował z 
Kozakiewiczem (C): w średniej Brzóska 
(W) wygrał przez k. o. z Kowalczykiem 
(C). (c)

Pom.orze i Prusy Wschodnie 9:7, W
niedzielę rozegrano powyższy mecz w Byd­
goszczy. Przedstawiciela Niemców w wa­
dze półciężkiej Wezner w sobotę tak przy­
rządził w Grudziądzu, że w Bydgoszczy 
Niemiec do walki nie stanął i Wezner u- 
zyskał dwa punkty bez walki. Kwiatkow­
ski (P.) pokonał Huschego. Wojtkowiak 
(P.) przegra! przez k o. do Scharmache- 
ra Borowicz na punkty do Ackermanna, 
Sworowski remisował z Preussem, Sobek 
przegrał z Obernawitzem. Zaremba poko­
nał przez k o. Gailinga i w ciężkiej Kuch­
nowski przez techn. k. o. Pallewitza.

Mistrzostwo kl. B, PZOPN. — „Olimpia" 
I „Poęoń“ 2:0 (1:0). Odniosła zwycięstw« 
zasłużenie lepsza technicznie i taktyc.z 
nie ..Olimpja“. Bramki zwycięzcy uzyska 
Ii z karnego za rękę obrońcy przei 
Andrzejczaka ornz przez Przybyłowicza 
Mecz miał decydujące znaczenie. „Ollm 
pja“ bowiem chcąc wejść do finałowycl 
rozgrywek o mistrzostwo 1 wejście do kia 
sy musiała wygrać z trzema bramkam 
różnicy. Ostatecznie jednakże do dalszycł 
rozgrywek wchodzi ..Pogoń". ma<aca ró 
wną ilość punktów z .Olimpią“, ale lepszt 
stosunek bramek. Pozafem do finałów 
zakwalifikowały się ink luż podawaliśmy 
p’zcze ..Polonia" (Kępno), .Dyskobolja* 
Grodzrk) i ..Kościański Klub Sportowy" 

z prowincji, oraz „Admira" 1 „Korona“ i Poznnnia
„Ruch" — „L F, C." 5:1 (1:1).

4_„T,L®B,a“ "Pol°nJa" 2:1 (1:0). Obi«
aruż,yny stołeczne wystąpiły w rezerwo- 
wych składach. Prowadzenie dla „Le^ii1 
uzyskał Przeździecki. Drugą bramkę pc 
przerwie strzelił Łysakowski, a dopiero w 
30 minucie po przerwie Puchniarz strzeli! 
bramkę dla . Polon.¡i“.

„Garbarnia"
Obie bramki dla 
licki.

- „Cracovia" 2:0 ,fl:9).
zwycięzców strzelił Wa-

IOO MILTONÓW
MMP BADJOWYCH WYSZŁO 
n ż z FABRYK PHILIPSA, 

oro DOWÓD DOSKONAŁOŚCI 
LAMP RADIOWYCH

PHILIPS MINIWUT
Xg 1600
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Z TEATRU
TEATR NOWY: „Człowiek, który 

nie pije“. Komedja w 3 aktach W. Ra­
packiego. Reżyser: J. Nowacki. Deko­
racje: Krajewski.

„Wódka gubi narody, ale poszcze­
gólnemu człowiekowi nic nie szko­
dzi“ — dowodzę, wrogowie abstynen­
cji. Nawet czasami lekkie pijaństwo 
wychodzi ludziom na korzyść, jak to 
nam bardzo przekonywująco a wesoło 
wyłożył na sobotniej premjerze autor 
„Człowieka, który nie pije“.

Bo proszę, jest sobie porządny, pra­
cowity, uczynny urzędnik, pan Piotr.
Za kolegów, wychodzących w różnych 
problematycznych niecierpiących zwło­
ki sprawach z biura odrabia referaty; 
każdemu, czem może usłuży, nie za­
waha się zastawić zegarka, aby wyba­
wić kolegę z kłopotu, o nikim złego sło­
wa nie powie, poprostu ciągnie na so­
bie całe biuro i... nikt jakoś tego 
wszystkiego nie potrafi ocenić. Dla­
czego? Bo pan Piotr nie pije. Ma taką 
zasadę i od niej nie odstępuje — ani 
kieliszka! I jak człowiek widzący po­
między ślepcami, pan Piotr uważany 
jest za jakiegoś intruza. Niby go zna­
ją, niby wiedzą, ale.... Kto wie, co on 
tam w głębi duszy chowa. Nigdy się 
przecież z tem nie zdradzi, bo go wód­
ka z wrodzonej ludziom skrytości nie 
rozbroi, do szczerości nie pobudzi.

I dopiero gdy pan Piotr raz, wypad­
kowo, poprostu pod przymusem zbo­
czył z utartej ścieżki — otworzyły się 
przed nim serca bliźnich. Bo dowie­
dzieli się, że jest taki s?m, jak oni 
wszyscy. Spadła z niego ..gazowa ma­
ska“ trzeźwej ludzkiej obłudy, naga­
dał ludziom przykrej prawdy w oczy, 
aż się przeraził, gdy otrzeźwiał. Aż się 
przeraził, że teraz wszyscy odwrócą się 
od niego: i koledzy wyklną, i dyrekcja 
z posady wyleje. A tu... wprost prze­
ciwnie! Wszyscy do niego z czuło­
ściami: i awans będzie, i pożyczka, 
i siostrzenica wyjdzie zamąż za dyrek­
tora. A wszystko to zdziałało kilka 
kieliszków wódki.

Myślę jednak, że towarzystwa absty­
nenckie nie wystąpią z protestem prze­
ciwko sztuce. Po pierwsze dlatego, że 
możma jej treść całkiem przeciwnie 
zinterpretować. Przecież, gdyby boha­
ter sztuki pił przez całe życie, toby mu 
to jeszcze jedno pijaństwo nic nie po­
mogło. A jeśli w happy endzie spły­
wają na niego różne nagrody, to należy 
mu się to właśnie za jego wstrzemięźli­
wość, pracowitość i inne cnoty. A po 
drugie — przeciw sztuce nikt nie wy­
stąpi, gdyż jest bardzo zabawna, na­
pisana z temperamentem, ze znajomo­
ścią sceincznego efektu, a wystawiona 
starannie i w dobrej obsadzie.

P. Jaworski, aktor bardzo uzdol­
niony, a zamało — może w braku od­
powiedniego repertuaru — wyzyski­
wany, znalazł tu doskonałą dla siebie 
rolę. Poprowadził ją tak, jakby się 
w skórze trzeźwego pana Piotra uro­
dził. Nic go to nie dziwiło, że jest taki, 
a nie inny — pracowity, koleżeński, 
służbisty — wszystkiego ani zadużo, 
ani zamało. Upił się bardzo zabawnie, 
jak człowiek, który pierwszy raz spró­
bował „ognistej wody“. Wyciągnął z ro­
li wszystko, co się bez uciekania do 
szarży wyciągnąć dało.

Bardzo pożądanym dla Teatru No­
wego nabytkiem jest p. Brochocka- 
Rozwadowska. Wygląda milutko i 
wdzięcznie, ubiera się z gustem, poru­
sza z całą swobodą, ma sympatyczny 
głosik i potrafi zaśpiewać lekką pio­
senkę. Rolą Marynki zdobyła sobie 
gruntownie publiczność. Znalazł w 
niej, zdaje się zespół „naiwną“, jakiej 
mu bardzo potrzeba.

P. Sawicka w roli nieszczęśliwej 
mężatki doszła do pożądanego porozu­
mienia z komedją i upiła się w drugim 
akcie z werwą i temperamentem. Trze­
ba zresztą przyznać, że cały ten akt 
wielkiego pijaństwa zagrany był przez 
cały zespół eon amore. (Skąd ci akto- I 
ny wiedzą, jak wygląda takie pijane 
towarzystwo!?) Miłą niespodzianką 
był p. Gliński, w roli miłego ppzystoj- 
niaczka, porządnego zresztą chłopca, 
któremu tylko wieczne okazie prze­
szkadzają być abstynentem. Z trudem 
poznaliśmy go tutaj po roli młodego 
półgłówka w „Najdroższej Pegg“.

Zresztą komplimenty należą się 
wszystkim wykonawcom, a przede- 
wszystkiem reżyserowi, p. Januszowi 
Nowackiemu, bo sztuka ma świetne 
tempo, nie urywające się ani na chwi­
lę, wszystko ustawione jeśt na dobrych 
mielcach, tak że żaden dowcip żadna 
komiczna sytuac;a aie.gima, wszystko 
dociera do widza»

Sztuka napisana przez autora, który 
od kilku pokoleń związany jest węzła­
mi rodzinnemi ze sceną, z pewnością 
mocno trzymać się będzie tej sceny, 
ściągając do teatru zarówno abstynen­
tów, jak zaprzysiężonych pijaków.

(t. krasz.)

Aerodromy na morzu
Sprawa zainstalowania sztucznych 

wysp na morzu, któreby mogły odgry­
wać rolę aerodromów dla regutarnej 
komunikacji lotniczej między konty­
nentami, jest już oddawna na porządku 
dziennym w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie się ten projekt narodził i gdzie 
inżynier E. Armstrong opracował już 
przed 15 laty szkic i wzór sztucznej 
wyspy. Od tego czasu strona technicz­
na została tak dalece wydoskonalona, 
że Kongres U. S. A. uchwalił kredyt 
w sumie 8 i pół miljona dolarów na 
budowę pierwszego aerodromu mor­
skiego na trasie New York — wyspy 
Bermuda. Budowa będzie podjęta z i- 
nicjatywy ministerstwa robót publicz­
nych. Jest to więc pierwszy krok na 
drodze do stworzenia regularnej ko­
munikacji lotniczej poprzez oceany.

Wiadomo, iż przelot nad Atlanty­
kiem między Europą a Ameryką wy­
maga zabrania przez samolot ogrom­
nych ilości benzyny i oliwy, tak, że dla 
pasażerów i bagażu zostaje mało miej­
sca. Granicę normalnego, onłacajacego 
się przelotu stanowi 500 mil angiel­
skich, Stąd wynika, że dla normalnej, 
opłacalnej komunikacji lotniczej mię­
dzy Europą a Ameryką konieczne jest 
istnienie kilku stacyj na tym długim 
dystansie, gdzieby samoloty mogły się 
zaopatrywać w materjały pędne, żyw­
ność i ew. uskutecznić naprawę.

Aerodrom, który powstanie na linji 
New York — wyspy Bermuda., tworzyć 
będzie platforma długości 1500 stóp, 
szerokości 300 stóp, wsparta na 32 
słupach zanurzonych w wodzie na głę­
bokość 103 stóp. Platforma-!ądowisko 
pozostaje w jednej i tej samej pozycji 
nawet podczas największej burzy dzię­
ki przyrządom stabilizacyjnym. Na 
każdej wyspie znajdować się będzie 
stała załoga, złożona z 43 ludzi oraz 
hotel mogący pomieścić 500 pasażerów 
w dzień i 100 w nocy. Rzecz prosta, 
na wyspie będą słę znajdowały składy 
paliwa płynnego, warsztaty reparacyj- 
ne, stacja meteorologiczna, radjofskro- 
wa. Jak obliczyli fachowcy amerykań­
scy, łańcuch wysp sztucznych na linii 
Europa—Ameryka, kosztowałby 30 mi- 
ljonów dolarów. Opłata za lądowanie 
wynosiłaby 70 dolarów’ od pasażera i 
wyspy.

Hanka Ordonówna
znowu wystąpi w Poznaniu.

HANKA ORDONÓWNA, najznakomit­
sza i najpopularniejsza nasza pieśniarka, 
polska „Yvette Guilbert“ — niezrównana 
„diseuse“, której każdorazowy występ w 
naszem mieście cieszy się stałe niebywa- 
łem powodzeniem — na ogólne życzenie ty­
siącznej rzeszy swych wielbicieli — przy­
bywa znowu do Poznania i wystąpi w so­
botę, 8 grudnia o godz. 11 wlecz, w kino­
teatrze „Słońce“. Znowu Ordonka w 
Poznaniu! Znowu sala przepełniona do 
ostatniego miejsca, znowu entuzjazm, za­
chwyty, bisy...

„Ordonka“ to w dzisiejszych czasach 
niebywały fenomen nietylko artystyczny 1 
kasowy — powiedział ledea z najwybit­
niejszych krytyków polskich — jakaś prze­
dziwna magja, jakaś tajemnica... W dzi­
siejszych kryzysowych czasach kiedy naj­
więksi artyści świata występują przy pu­
stych salach, kiedy najwspanialsze niejed- 
nokrotnie widowiska teatralno odbywają 
się przy udziale kilkudziesięciu widzów — 
Ordonka czarem swej cudownej sztuki 
przyciąga tysiączne tłumy i wypełnia naj­
większe salo koncertowe... Sama jedna 
wypełnia cały olbrzymi program... Coraz 
inna epoka, inny genre... Nowe kostiumy, 
nowe olśniewające toalety... Co za boga- 
ctwo artystycznych środków... co za cu­
downa ekspresja... Co za genialny, nie­
zwykły, żywiołowy talent... Jedncm sło­
wem sztuka i powodzenie, o jakiem nie 
marzy nawet żadna polska artystka..

I sami śmiało stwierdzić możemy, że 
w słowach tych nie ma zupełnie przesady, 
może tylko odrobina zazdrości o to właśnie 
niezwykle powodzenie, o ten niebywały 
kredyt u publiczności... I w tem właśnie 
leży powodzenie niebywałe Ordonki. Wie­
my, że sobotni występ Ordonki w Pozna­
niu to już piąty w tym roku, ale wiemy 
również że i tym razem czeka nas wieczór 
niezwykłych wrażeń, wieczór pełen poezji 
i piękna, wiemy z góry, że i tvm razem po­
wodzenie będzie ogromne i śpieszymy po 
bilety, które w cenie od 1—< zł (włącznie 
ze wszelkiemi opłatami) są do nabycia w 
fikUdûo cygar p. Szrejbrowal&iogs^
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Tak więc wkrótce żywioł oceanu bę­
dzie ujarzmiony i nic nie stanie już 
na przeszkodzie regularnej komunika­
cji lotniczej między kontynentami jed­
nej i drugiej półkuli, a przelot z Lon­
dynu do New Yorku trwać będzie tyl­
ko 24 godziny.

Interesujące wykopaliska 
archeoiogiezne

W muzeum Historycznem w Sztokhol­
mie wystawiony został ostatnio interesu­
jący typ hełmu wojskowego, nie odnalezio­
ny dotychczas nigdzie w północnej Euro­
pie. Heim ten zrekonstruowany został z 
małych kawałeczków, odkopanych w torfo­
wisku w Gotlandji i jak przypuszczają li­
czeni pochodzi z V wieku po Nar. Chr. Zda­
niem archeologów, hełm ten dostał się do 
Szwecji z nad Morza Czarnego i jest we­
dług nich dowodem wędrówek Wikingów 
a Gotlandji do dalekich krajów już w za­
mierzchłych czasach.

Od wielu lat drobne kawałki przedmio­
tów metalowych i klejnotów odnajdywane 
były w torfowiskach w okolicy Tuna w 
Gotlandji. Jak przypuszczają, do torfowisk 
tych wrzucano przed wiekami przedmioty i 
należące do ofiar, skazanych za różnego 
rodzaju przestępstwa. Przedmioty te łama­
ne były na drobne kawałki.

Pomiędzy innemi znajdowały się tam 
dwa kawałki miedzi, które po długich ba­
daniach okazały się częścią starego hełmu, 
używanego podczas coremonji, podobnego 
typu jaki odnaleziony został w Gammer- 
tingen w Niemczech. Po licznych próbach 
i badaniach prof. Norman zdołał zrekon­
struować ów hełm, który posiada formę i 
stożkowatą i ma charakter azjatycki lub 
południowo - rosyjski. Jest on pewną mo­
dyfikacją hełmów, używanych w krajach 
nad Morzem Czarnem w II. i III. wieku po 
Chrystusie. Hełm złożony jest z sześciu 
części ze złoconej miedzi, oddzielonych od 
siebie ornamentacją ze srobra. Na szczycie 
jego znajduje się gałka do której przy­
twierdzony byl prawdopodobnie pióropusz.

Gruźlica
jako choroba społeczna
Na ten temat wygłosił wczoraj, z 

okazji tygodnia przeciwgruźliczego 
bardzo ciekawy i pouczający wykład 
p. prof. Leon Padlewski, dyrektor 
Zakładu Mikrobiologii Uniwersytetu 
Poznańskiego. Na wstępnie prelegent 
przedstawił sposób zakażenia się osob­
ników zdrowych od chorych, prżyczem 
zapomocą instruktywnych porównań 
uzmysłowił słuchaczom masość zaraz­
ka, a równocześnie działanie jego 

I przez wielką ilość. Ochrona przed za 
rażeniem się może być skuteczna tylko 
wtenczas, gdy się rozumie istotę prze- 
noseznia się zarazka: głównym źró­
dłem jest sam chory człowiek, i zbyt 
bliskie z nim obcowanie, mianowicie, 
gdy chory nie przestrzega prymityw­
nych przepisów higjeny co do sposobu 
kaszlu i oddawania plwociny. Drugiem 
źródłem zarazy jest kurz, mianowicie 
w ciemnych i ciasnych ubikacjach 
mieszkalnych, stąd też pochodzi, że 
gruźlica szerzy się głównie wśród 
warstw uboższych. Trzecim, dziś już 
skutecznie zwalczanem źródłem, jest 
mleko od chorych krów. Dlatego nie 
należy pić mleka, którego źródło jest 
niepewne, w stanie suiowym. — 
W końcu prelegent wskazał na urzą­

HABERBUSCH ; SCHIELE
ha

Ł9LSt »w

dzenia przeznaczone dla zapobiegania
zarażeniu, jak poradnie etc., i dla le­
czenia chorych, jak sanatorja, ilustru­
jąc swój piękny wykład dobranemi fo­
tografiami. . , ,,

Dziś wieczorem, również w salt 
Śniadeckich, Colleg. Medicum o godzi­
nie 20, wykład p. doc. J. Zeylanda 
na aktualny temat: „Szczepienia 
przeciwgruźlicze“. W tym wy­
kładzie prelegent omówi też sprawę 
nieszcęśliwych zdarzeń poszczepien- 
nych w Lubece w Niemczech.

Czwartkowy koncert 
symfoniczny

Najbliższy koncert Orkiestry Symfo- 
nicznej w Teatrze Wielkim odbędzie siq: 
w czwartek dnia 6 grudnia o godz. 8 wie­
czorem pod dyrekcją dobrze znanego 
nam jut kapelmistrza Tadeusza Mazur­
kiewicza. W części orkiestrowej usłyszy­
my po raz pierwszy Czajkowskiego 
Balladę symfoniczną „Wojewoda“ (we­
dług ballady A Mickiewicza „Czaty*). 
oraz Eigara uwerturę „Polonia“ Poza 
tem orkiestra odegra Karłowicza .Epizod 
na maskaradzie“ oraz bardzo efektowne 
Scherzo Ducasa „Uczeń czarnoksiężnika*. 
Solista Wiktor Łabuński odegra z towa­
rzyszeniem orkiestry Paderewskiego 
„Fantazję polską“.

TEATRY
Teatr Wielki

We wtorek nowość polskiego repertua­
ru, opera komiczna A. Dworzaka „Czart i 
Kasia“. W uznaniu dla niezwykle staran­
nego wystawienia tej pogodnej, tchnącej 
radością życia opery, postanowiło Polskie 
Radjo transmitować ją z Poznania na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Ale barwne 
to widowisko i świetną grę artystów trze­
ba nrzedewszystkiem zobaczyć.

W środę czarująca swą melodyjnoścłą 
operetka Straussa „Wiedeńska krew Nie­
śmiertelny kompozytor odnosi w poznań­
skim Teatrze Wielkim jeszcze jeden triumf 
swej przedziwnej muzyki.

Teatr Marionetek 
w MlKS-iew

Od soboty dnia 8 grudnia, w sali In­
stytutu Krzewienia Sztuki, Plac Woiności 

‘ lia rozpoczyna gościnne występy Polski 
Teatr Marionetek „Miniatury“, wystawia­
jąc’perełkę literatury dziecięcej, czarowną
bajkę p. t. „Wesele Lalki“.

I Zespól Marjonetek „Miniatur“ zmonto- 
I wano w Poznaniu, a wystarczającą rękoj- 
. mię poziomu artystycznego tego polskiego 
! „Teatro dei Piccoli“ są nazwiska twórców,

bowiem lalki projektował art.-rzeib. Ed­
ward Haupt malował art.-malarz Stani­
sław Wróblewski, rzeźbił Jan Marja Jakób. 
Baśniowe dekoracje art.-mal. Henryka 
Smuczyńskiego. Ilustracja muzyczna Fer-

’ dynanda Kowalika.
! Czarodziejski świat ożywiających c pół- 
’ nocy zabawek, to najpiękniejszy temat bli­

ski naszej dziatwie, widzącej na «cenie
, postacie swych zabawek poruszone kun­

sztownie niewidzialnemi nićmi. Przygody 
Pajaca i Lalki, rzewne i wesołe dają tziat- 
wie niezapomniane wrażenia. D*atego 
wszyscy rodzice dbający o artystyczna roz­
rywkę dla swych pociech powinni zamó­
wić na sobotnią premjerę w IKS-Ie karty 
wstępu przy kasie „Kawiarni pod Kaktu­
sem“. Ilość miejsce jest bowiem ograni­
czona.

zg iocr



Chuda, czy tłusta?
W ciągu ostatnich paru miesięcy po­

wstało w Londynie ośmnaście instytutów 
kosmetycznych, będących antytezą popu 
larnych dotąd i bezkonkurencyjnych za­
kładów, przeprowadzających kurację od­
tłuszczającą. Bo dziś w Londynie roz­
brzmiewa coraz głośniej hasto: „Precz ze 
smukłą linją!"

Zuchwale to hasło rzuciła pierwsza 
Gertruda Lawrence, znana artystka lon 
dyńska. W jednym z wielkich dzienników 
ogłosiła ona namiętną filipikę przeciw do­
browolnemu głodzeniu się kobiet, dla za­
chowania smuklej linji i przepisowej wa­
gi. Gertruda Lawrence postanowiła utyć i 
zamiar swój faktycznie urzeczywistniła. 
Akcja znanej aktorki spotkała 6ię z nieo- j 
czekiwanie życzliwem przyjęciem, a do­
bitnym tego wyrazem jest powstawanie •

coraz nowych zakładów, gdzie piękne da 
my z towarzystwa nabierają tuszy.

Moda rozsądna i wcale miła dla pań 
które mogły przejść z dotychczasowej jar 
skiej djetv i homeopatycznych niemal da 
wek do solidne1 kuchni mięsnej. Zamiast 
cytryny, jarzyn, herbatki — będzie można 
delektować się znów — pomadkami, cze­
koladą, czy apetycznym kotlecikiem.

Poszykowanie. Kolo opiekuńcze 
n'hronki Dzieciątka Jezus na terenach 
P- W. K. składa najserdeczniejsze Bóg 
iaplać Szanownej Dyrekcji Związku Ban­
ków w Polsce — Oddział Polski Zachód 
niej — za hojną ofiarę na opał, w sumie 
500 zł, złożoną ku uczczeniu św. pamięci 
dyrektora E. Wardejna.

Składki i pokwitowania
Na powodzian;

górna 10 a), 10 zł
Anna Filipiak fPod- 
— Na nowo ztożono 

793,50 zt, a razem z poprzednio wypłaco- 
nemi 12 312 72 zł.

Na pomnik Serca Jezusowego; Edw. 
Burzyński 3 zł: — razem z poprzednio oo- 
kwitowanemi 20 zł

Dnia 30. 11 34 wypłaciliśmy złożons w 
naszej administracji składki:

Na Tow. „Caritas” 37 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 1 bm .zgłoszono: Weronika 
Kępczyńska z d. Borowiakówna wdowa. 
70 1. Jan Jankowski, kolporter gazet. 21 1. 
Józef Dirske magazynier, 71 1. Andrzej 
Bronka 5 minut Zbigniew Matuszewsk1 
8 Jat Marcin Kasprowicz, właściciel do­
mu, 83 1. Marja Nowacka z d. Kuligow- 
ska, 38 1. Franciszek Jędrzejewski, eme­
rytowany naczelnik biura, 79 L

Popularna pielgrzymka
doRZYMU

pod protektoratem Jego 
Eksce’encji Księdza Bisku­
pa DR. K. TOMCZAKA 
(3. I. — 13. L 1935 roku)

połączona ze zwiedzaniem NEAPOLU. 
PADWY. WENECJI i WIEDNIA. Ilość 
miejsc ograniczona. Ceny od zł 425. 
O przyjęciu decyduje kolejność zgło­
szeń wagons-Lits-Cook w Poznan u 
ni. Pieractc eeo 12. ng 4

Za ogłoszenia t reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniegr 
Leśnie w jr-za w Poznaniu.

Dnia 30 listopada 1934 r. zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Olejami św., nasz najdroższy i najlepszy ojciec i dziadziuś, ś. p.

Marcin Kasprowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 grudnia o godz. 3-ciej po poł. 

z domu żałoby przy ul. Dąbrowskiego 26a do grobowca rodzinnego na 
cmentarz jeżycki.

Msza św. za duszę Drogiego nam Zmarłego odprawi się w środę rano 
o godz. 8-mej w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążeni
córka, syn, synowa i wnuczka.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 30 listopada 1934 r. o godz. 23 zmarł, ś. p.
Marcin Kasprowicz

Członek Rady Parafialnej wzgL Dozoru 
Kościelnego.

Zmarły od chwili utworzenia parafji naszej 
gorliwie pracował w Korporacjach kościelnych. 
Za to zachowamy mu szczerą wdzięczność.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 gru­
dnia o godz. 15 z domu żałoby, ul. Dąbrowskiego 
25a na cmentarz parafjałny.

Dozór Kościelny
Kościoła Serca Jezusa i św. Florjana

Ks. Budaszewski, przewodniczący.
Poznań, dnia 3 grudnia 1934. zg 8290

zg 8290

Dnia 80 listopada r. b„ o godz. 11 wieoz. zmarł po 3-dniowej chorobie 
długoletni członek Rady Nadzorczej naszego Banku, ś. p.

Marcin Kasprowicz
Ś. p. Zmarły przez przeszło ćwierć wieku był członkiem Rady Nadzorczej 

naszej Spółdzielni, a swojem zaufaniem i gorliwością był zawsze przykładem 
dla nas, którzyśmy z nim współpracowali. Za to, że dobro publiczne cenił jak 
własne, niech mu ta polska ziemia w której ma spocząć, lekką będzie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4. 12., o godz. 3 po poł., z domu 
żałoby ul. Dąbrowskiego 25a, na cmentarz par. św. Florjana.

Poznań-Jeżyce, dnia 1 grudnia 1934.

dg 4340
Zarząd i Rada Nadzorcza

Banku Ludowego w Poznaniu-Jeżycach.

Dnia 2 grudnia 1934 r., zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami Św, w 74 
roku życia, mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąt brat i wuj, ś. p.

Józef Feliks Męcina Krzesz
artysta-malarz, kawaler Legji Honorowej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi I liezneml meda- 

, lamł, oficer oświecenia publicznego.
Nabożeństwo żałobne odprawi się przy zwłokach w środę, 5. bm.. o godz. 9,30 w kościele 

garnizonowym, poczem nastąpi eksportacja na stary cmentarz garnizonowy.
Zrozpaczeni

Poznań, ul. Grottgera IŁ Żona, Siostra i rodzina,
zg 8295 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 30 listopada zakończył swój cichy i pra­
cowity żywot, ś. p.

Tadeusz Jordan
rządca folwarku Sępno.

W Zmarłym straciliśmy zacnego Kolegę 
i współpracownika. Cześć Jego pamięci.
zg S291 Administracja Majętności Objezlerskich.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wysokiej 
Dyrekcji Pozn. Ziemstwa Kredytowego, Klubowi 
Wioślarskiemu z r. 1904 oraz wszystkim Kole­
gom Krewnym i Znajomym za liczny udział w 
pogrzebie oraz okazane współczucie z powodu 
zgonu mego męża, ś. p.

Kazimierza Cierniaka
składa serdeczne

Bóg zapłać!
dg 4361

stroskana
żona z rodziną.

Na św. Mikołaja
dla naszych Milusińskich

najśliczniejsze figureczki 
z czekolady, marcepanu i piernika

dla naszych Pań i Panów
prezenciki skromne i wykwintne

wnajlep zein wykonaniu —w największym wyborze

WALERJA patyk
Aleje Marcinkowskiego 6
Piwni.« oddział nl. 27 Grndnia 3

Prosimy obejrzeć okna wystawowe.

okienne, znaczni 
obniżone ceny

Polskie Biuro Sprzedaży Szklą S. 
Poznań, Małe Garbary 7a. Teł. 28-

______________ Pz 7011-18.171

• Sprzedam korzystnie dobrze prosperującą

hurtownię kolonialną
, ‘pSssis; s™Zgl“ie"ia K“ri'r>



Strona 14 » « Kur jer Poznański, wtorek, 4 grudnia 1934 Numer 551

Jak pozbyć sią
ZMARSZCZEK

Dnia 2 grudnia 1934 r.; zmarł w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po -długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, wuj i szwagier, ś. p.

Władysław Wąsowicz
b. ziemianin.

Pogrzeb odbędzie się w Inowrocławiu w środę, 5 grudnia o godzi­
nie 14,30 z kaplicy szpitala powiatowego, ul. Panny Marji.

W ciężkim smutku pogrążona
zg 8292 ¿ona, dzieci i rodzina.

Inowrocław, Poznań, Radom, Ostrów, Subiszewo.

Dnia 30 listopada br. opuścił nas na zawsze nasz nieodżałowany, 
Przyjaciel i zawsze życzliwy Przełożony, ś. p.

Edmund Buschke
były prokurent firmy „Blask“,

Ś. p. Zmarły świecił wszystkim przykładem pracowitości a kole- 
żeóskiem Swem usposobieniem zjednał sobie serca współpracowników. 
Niech Mu ziemia lekką będzie!
Pg 8486-58,67 Pracownicy firmy „Blask“.

OTO CO MÓW/
SPECJAUSTKA
KOSMETYCZKA

Cdy tw.ru Panii odpoczywa ptucias son, 
■kóra' może a łatwości, wchłaniać udiywcaa i 
odmtadsai.ee właściwości Biocelo, który jest 
obecnie zawarty w nowym znakom tym paryskim 
Kremie Tokalon. koloru różowego. W ten sposob 
smarszeski a. usunięte, linje wyryte trosk. I 
wszelkie wad, cer, znikaj, w ci,»u noe,. Rano 
aaś objawia się świeże, jasne piękno fłndkiel, 
nowe) skóry. Nadaj® to każde} kobiecie wy,i.e 
o 10 do 15 lat młodsi,.

To wezystko powieosieła mi snakosaita pa­
rsek* kosmetyeska — specjalistka, fd, mówiła

a sdnwiewaj.cy» wynatasko Bieesfo. ©«synte» 
aym prses profesora Uniwersytetu Wiecensk.o- 
e®, D-ra Stcjakal. Dowiódł on, ż* smarszeski 
i iwiotcsałe mięśnie tw.rsy aie s. .powodowa- 
ae przai wiek, lecz prses brak Bioeel a o afce- 
rse Te» cenny skisdnik odmładzane,, otny 
mywaa, a młodych swiere.t, jest amieeaao, 
oaukowws sposobem s aowym Krem®» łosa- 
lon, kolom różowsi©. Stosuj <•
jni jutro reno będziess wysrl.dsła «tednej 
Szczęśliwy wynik jest gwarantowany, mn yte> 
aiądse sosUi* zwrócono.

W środę, dnia 5 grudnia 1834 r. odprawi się w kościele św. Marcina 
o godz. 9-tej

msza św. żałobna
za duszę ś. p.

Euzebiusza War dej na
członka Resursy Kupieckie)

10-cio letnia praca, na stanowisku Dyrektora Banku Polskiego 
Oddział w Poznaniu, dała sposobność poznania Jego dobrego charakteru 
jako i życzliwość, z którą odnosił się do całego życia gospodarczego, 
a szczególnie do Kupiectwa i Przemsyłu Poznańskiego.

O wzięcie udziału Znajomych i Sympatków uprasza 
Pg 8451-48,129 Resursa Kupiecka w Poznaniu.

RATUJCIE ZDROWIE I
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowania ialqdka, usuwają 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym. usuwajq substancje gnilne, xalruwajqce organizm.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni 
żólciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych.

ena

SIWIZNA ZNAMIONUJE
JESIEŃ ŻYCIA... «

należy więc jq ukryć przed okiem 
ludzkiem.- Przywraca włosom nafural. 
ny kolor znana no całym iwiecie 
roślinna farba do włosów Eau Vegefal 
Paul Marquis. Trwała, nie zmywa się. 
nie brudzi, nie doje kolorowych smug, 
przyjmuje wiécznq ondulację, a 10 jej 
odcieni odpowiada wszystkim barwom 
włosów. Obecnie, po zniżeniu ceny, 
flakon kosztuje fylko 11.50 zŁ 

GAU VÉGÉTAL

!AUL MARQUIS
U E ST. LAZARE.

Skład główny aa Polskę 1 w. m. Gdańsk „Perfection“ Warszawa.

Wszelkie reperaefe
Montaż lunet, przestrzały, wykonuje z nadzwyczajną akurat 
nością. Pierwszorzędne referencje. Firma J. Spechł Nast. 
wtaśc. J. K. Chmielowski, Poznań, Fr. Ratajczaka X Załóż. 
1861 r. Tel. 13-38. 12 399

II0ŻA Z GOR HARCU Dra 1AUERA
«« łegodnir»’’ Podktem «rteciTixczaiccY«», 
wsią chjtrwfcera. vDorctyw« ««porem. wyà«l«tà

•ubstonei« »«trvweiae« orçonit*

_ STEMPLE , ,
iCROMCZYŃSKIJ

dABCINJ

Pc 7904

OTWARCIE

ARGENTYNY
Poznań, Al. Marcinkowskiego 13

(obok Banka Polskiego)

r godzinach 
rannych

ng !R?i0

orygihmhe proszki 
ML , NIGREMO-HERYOSIH¡Ji b.m.s W. N?I599.

!>•» i KOGUTKIEM
SĄ Ś ROOHIKM

KOJĄCYM BÓLE
■ ZASTOSOWANI!.

BÓLE GŁOWY
MIGRCNANEWRALOJA

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA
BÓLE. ARTRETYCZHE.

STAWOWE, KOSTME i T.f>

ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW
hi.mm KOGUTKIEM
w ORYCIHAIHEM OPAKOWANIU
po 5 pRaszków w pudełku

n« 13 060

„HAFTOPUS“
wykonuje mereike, okretke, — 
dziurki wykończenie szali, fal- 
ban. plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne. obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek 

terminowo — najtaniej 
STARY RYNEK, wciSeic Wian 
kowa. fiija św. Marcin 17 i Ro­

mana Szymańskiego 1.
Pg 7449-37.45

UJ
'Pasażu! 
pod kinem

Æ POIŁO
JMMCMT — GANNETT 

BILAMI»
HAMIŻSZE 

<CEMY>

BR1Î81S

OGŁOSZENIE

o wyłożenia do publicznego wgląda piana zahadewaat*.
Na podstawie art. 30 Rozporządzenia Prezydenta Rze­

czypospolitej o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli 
z dnia 16 lutego 1928 r. (Dz. U R. P. nr. 23, poz. 202 Zarząd 
stół, miasta Poznania podaje do publicznej wiadomości, że 
sporządzone w myśl ogłoszenia z dnia 11 kwietnia 1933 r„ 
umieszczonego w numerze 92 „Monitora Polskiego“ z dnia 
21 kwietnia 1933 r., oraz w numerze 16 Poznańskiego 
Dziennika Wojewódzkiego z dnia 22 kwietnia 1933 r. a* 
stronie 336:

1) piań ogólny 1 szczegółowy zabudowania terenów Go 
lęcina i Solacza w dawnych (1. IV. 1933 r) granicach admi­
nistracyjnych gmin,

2) plan szczegółowy zabudowania terenów zachodniej 
części Jeżyc, a mianowicie terenów ograniczonych teryto- 
rjalnie następującemi linjami:

do 1) od ul. Dąbrowskiego dawniejszą (1. IV. 1933 r)

franicą m. Poznania na północ (za Zakładami Państwowej 
zkoly Ogrodniczej) aż do ulicy Glinianej, dalej ul. Glinia­

ną, Niestachowską, Solacką, strumykiem Wierzbakiem, 
Winiarską, ul. Bonin, granicą terenów państwowych dą- 
lej ul. Strzeszyńską, dalej granicą północno-zachodnią 
miasta ful. Kossowską, Tatrzańską, ul. Beskidzką, ul Cho- 
dzieską) od ul. Strzeszyńskiej do ul. Dąbrowskiego, dalej 
ul. Dąbrowskiego na wschód od ul. Chodzieskłej do Zakła­
dów Państwowej Szkoły Ogrodniczej,

do 2) Szosą okrężną od ul. Dąbrowskiego na południe 
aż do ul. Bukowskiej, dalej granicami miasta od u. Bu­
kowskiej na zachód aż do ul. Dąbrowskiego, dalej ul Dą­
browskiego na wschód aż do Szosy Okrężnej
uchwalone zostały dnia 7 listopada 1934 r. przez Radę Miej­
ską miasta Poznania i będą wylóżone do publicznego prze­
glądu na okres 4 tygodni w registraturze Wydziały V. ul. 
Nowa 10, II ptr. pokój 14 — wejście od ulicy Sierocej — 
od dnia 10 grudnia 1934 r. do 4 stycznia 1935 r. w godzinach 
od 11 do 13-tej codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt.

W powyższym okresie zainteresowani mogą przeglądać 
uchwalone plany zabudowania a po upływie zaś tego okre­
su, to znaczy od dnia 7 stycznia 1935 r. w terminie dalszych 
2 tygodni tj. od dnia 21 stycznia 1935 r. mogą wnosić prze­
ciwko tym planom zarzuty pod adresem Zarządu Miejskie­
go w Poznaniu, Wydział V, ul. Nowa 10, pokój 14

Poznań, dnia 26 listopada 1934 r. ng 13756
Tymczasowy Prezydent Miasta (—) Więckowski).

Jedyna w swoim rodzaju 
wytwornie urządzona

• TSAtíif
t.KAPELA

LóCLawii»* 1
mr 12 550/1/2

Cukiernia i Kauiarnia
Codziennie koncert mistrzowskiego zespołu

A RGEN 1 HJNA - JA ZZ
Cenv nisk e! Cenv niskie!

Dla mej szwajfierki wdowy, 
praystojnej. nitehhKentnej, lat 43 
(2 córeczki) sytuowanej piwau-

UJe MĘŻA
inteligentnego, samotnego, 45- ~§Q 
lat. który sp.aci hipotekę 15—20 
tys.. nieruchomość wart. 100 tya- 
może przejąć na swoje irnio. P®* 
nowie stosowni, również oraydnJ' 
ęy łub emeryci z mniejszym m®" 
jatkiem łask, się zgiosza. Spra­
wa honorowa. /zenia Kurjcf 
Poanufoki ig 8 280

tw.ru
odmtadsai.ee


W Dzień:

Numer 53Í ‘= Kurjer Poznański, wtorek', I gradáis M3Í

KflŁflMflJSKlEGO
PREM JA GWIAZDKOWA

Przy zakupie powyżej 15 złotych wydaje 
Kalania-ski w okresie przedgwiazdkowym bon na

Wolny bilet do Słońca
Kupni « Kalamaiskicgo pończochy, 
rękawiczki, bieliznę, trykoty, żem- 
perki, garnitury na ślizgawkę szale, 
getry i inne praktyczne podarki.

Wieczorem: idź za darmo do „SŁOŃCA“

Strona 15

i Dom rodzaj willi
I nowobudowany. 8 ubikacyj. pól- 
I tuo> fct Wem ogrodem 7060. wp'a- 
■ ty 3 000. Bloch, Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego, 15. zdg 34 165

Maszynę
krawiecka Singera — okrągłe 
czółenko — w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Poznań. Ajny- 
ka 3, m. 8 (Jeżyce). zd 34 075

KOMUNIKAT.
Ubezpleczalnia Społeczna w Poznaniu zawia­

damia, że z dniem 1 grudnia 1934 r. oobierane 
będą dopłaty za porady lekarskie (Rozp. M’n. 
Op. Spot z 28. XII. 1933 r. Dz. U. R. P. Nr. 103 
doz. 815) przez apteki zakontraktowane przez 
Ubezpieczalnię przy wydawaniu leków, a nie — 
jak dotychczas — przez lekarzy leczących, 
ng is 788 Ubezpieczalnia Społeczna w Poznania.

LICYTACJA MASY UPADŁOŚCIOWEJ.
W środę. 5 grudnia od godz. 10 począwszy oraz dni na- 

stępne do czasu całkowitej wyprzedaży sprzedawać będę 
w firmie C. Ratt, ul. 27 Grudnia 4, I. ptr. na odpowiedzial­
ność najwięcej dającemu za gotówkę:

całkowicie urządzony skład szkła I porcelany, a mia­
nowicie, serwisy do kawy i mokki, różne kryształy 
szlifowane i prasowane szkła, talerze, kompntjery, 
szklanki, kieliszki, szkła do zapraw, wazony, garnitu­
ry na binrka, oraz różne praktyczne przedmioty na 
prezenty. Pg 8484/5-48,144/1'a

Brunon Trzeezak
Baprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Woj. 

1 Poznańskie, ul. Wielkie Garbary 34. Telefon 21-26.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo. 
4, w, z. a = każde stanowi ] słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tero

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
()?to«zenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i.t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 10.45. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.

1. KAMIENICE

Willę
dwumieszkartiową, ogrodem woi- 
nein mieszkaniem, mieście powia- 
towem blisko Poznania korzyst­
nie sprzedam. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 32 987

Otworzyłem , Kuźnia , Meble kuchenne
dział zabawek, sprzedaje najta- 7 mórg roli, budynki murowane, najtaniej, i stolarnia,
niej. St. Pełczyński. 27 Grudnia tanio zaraz, kościół, kolej, pocz- zdg 33 46»
1. ng 12 995 ta. Piotr Skrzypczak. Lubin, po­

wiat Kościan. zd 33 953Glosuje na nowootwarty 
Magazyn 
Obuwia

Pr. Kem­
piński,
Poznań, 

gdyż przekona- 
najkorzyslniej 
Pg 8 443-48,120

spożywczy 
szkaniem sprzedam, 
skiego

Skład
zaprowadzony z raie- 

Wyspiań- 
zdg 33 962

Ameryka
dom zamienię na posiadłość w... ~
Polsce. Ofertv: Mosz2S30. N .uin- Stary /Rynek 43 
der ave Chieaęo 111 dg 4335 *em sie« że tam------- ----- ------- _---------------- ------ ł kupuje.

Kamienica
piętrowa Krotoszynie rynku, !n-' , . ,teresem tanio na sprzedaż. wp:a- srebro brylanty kupuje, sprzeda- 
ty 6 000 Zgłoszenia Własna.1 ie, przyjmuje komis. „Occasion". 
Poznań Focha 66. zdg 32 936/7 i Aleje Marcinkowskiego 23.

Wiertarka
słupkowa na sprzedaż. Ambroż- 
kiewicz. Bydgoska 2. zdg 33 965

Harmonjum
duże 19 reg sprzeda Szendzie- 
lOrz, Konopni -kiei 5.

zdg 33 994

Parcelę
ca. 28 mórg częściowo zalesione, 
urocza okolica sprzedam tanio. 
%-łoszenia sołtys, Radusz pow. 
Międzychód._________ ng 13 762

Karakułowe
futro damskie piekne okazyjnie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

Gdańską szafę ,
biurko stół K ipię- Zgłoszenia do. 
Kurjera Poz r irtsk i ego zd? 33 alo •

Kupię I
„F5n“ 220 volt używany. Ciem­
niak. Fredry 12. _zdg 33 467

¡ Kupuje włosie
¡A. Rychter. Poznań. Wodna 12.
I Pracownia szczotek. zd 83 949

Sześciopokojowe
pieciopokojowe, czteropokojowei, 
trzypokojowe „National . Pięk-a- 
ry 1._________________ zdg 34 042-

Pięcionokojowe
słoneczny. Działowy 5 m. 8, f 
czynsz wedle umowy gospoda­
rzem 15 grudnia. zog 34 111

zdg 34 064

Willka
na sprzedaż. Adres Kurjer Pozn.' 

zdg 34 032 2-osobowy
sprzedam.
stolarnia.

zdg 33 455
Samochćd

gotówka
O:

_ za 650 z! 
jzorkiewicz. Pniewy, 

ng 13 723

Gdynia
sprzedam : owocarnie, towarem’ 
mieszkaniem, gotówką 3000. - 
Śląska 33 Owocarnia „Regina'

ng 13 754

Odkurzacz
Electrolux w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Wiadomość Aleja 
Hetmańska^ 44 —1. Pg 8 483 49.5
Ks'ęgarn'a-Antvkwarjat

centrum tanio sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 34 128 j

Kupię
fotel dentystyczny używany. _— 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 963

Mieszkanie
2 pokoje przy Ostroroga wprost 
od gospodarza. Oferty Kurier 
Poznański zdg 34 144

Gnome
kupię. Oferty Kurier Pozn.

zog 33 982 ___

Pokój
kuchnia, wolne nrj 15. Miesiecz-* 
nie 33y— Promienista 72. .Pór- 
czyn. zdg 34 084

Kamienicę
---- .wą, budowana 1914, do- Toł,."

chód 12 000, sprzedam 7'/2-krotny V, alra
czynsz, wpłaty 65 000. Oferty limuzyna, pieknie wyposażona ko- 
tylko reflektantów Kurier Pozn. rzystnie sprzedam. Kurier Po-

zdg 34 182 I znański zdg 33 660 _________

Świsrki
gwiazdkowe ma do oddania — 
Majętność Żelice, per Wągro­
wiec. zdg 33 995

Singera
maszyna damska (okrągłe czółen­
ko). Poznańska 27a—7.

zdg 34 174

Tokarnię
używaną na żelazo. 3 metrowa 
kupię. Przywecki, mistrz kowal­
ski, Chomęciec poczta Komorni­
ki. zdg 33 958/9

Willa „Praga“
6 pokojowa, 4 moru! ziemi przy 3 cył. limuzyna tanio sprzedam 
Poznaniu, cena 7 000,—, wńtaty 55,«rł. Kur jer Pozn. zdg 33 658Tlf»lń y.lo/łAfS *" ?*/>/•» - • —_«_«m4 000.—. ,
ia'wska 22.

,.Dom Zleceń'4. W roc 
zdg 34177

Willka
7. ubikacyj; ,12 000, wpłaty 9 000 
Błoch, Aleje Marcinkowskiego 15

Narożnikowy
skiad kolonij ny i restauracja 
staro-za.prowadzone przedsieb.

Orzechy
włoskie lÓ.ói) zl.. jądra 22.— zl, 
miód pszczelny 15,— zl. pięcio- 
kilowe franco. Sagorowicz. Za­
leszczyki. zdg

Ubrania
płaszczyki chłopięce Szymańskie­
go 9—9.______ zdg 34 172

Cytrę
nuty, bałałajkę sprzedam. Dżia- 

34 027, lyńskich 10—1. zdg 34 146

Pianino
kupie natychmiast. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 470_____

Gzteropokojowe
wolne zaraz Ziet ia 7, stróśi 

zdg 34 076
Biuro

po adwokacie puste 2 pokoje, -u-» 
Plac Sapieżyński 4 m. 7.

zdg 34 056

zdg 34 164

Sprzedam
względnie zamienię zakład fry- 

z zajazdem, d bra egzystencja'w; ?^el£ki-™ridiwa okolicą. Ofer- 
mieście powiatowem 30 tysięcy tv Kurjer Pozn. zdg 34 061 2 
mieszkańców z powodu objęcia
innego intere«u zsr&z do odstą­
pienia. Gotówki potrzeba_ ca.

Maleńkiego
Rehpinczerka sprzedam oraz ka­
narki. Adres g u rjer Poznański 

zdg 34 192

„ __ po
o 000 zl. Zgio=zenia Kurjer Pozn. 

zdg 33 850
Zł 50.000

lezpie 
lórg. 
a. Po

pożyczki z zabezpieczeniem na I 
hipotekę 200 mórg, gospodarstwa
przy.,«fl ........ ........ .........
kuje. Kgloszehia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 33 929 ______

Poszukuję
ł.Ofl—1000 okres świąteczny, zysk 
dobry i zabeznieezen’e. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 34 065

Meble
najtaniej poleca
Baranowski

Podgórna

Gabinet
męski, dębowy, wytworny tanio. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 84 0S9
Piece I Poznań,

żelaznoszamo’jwp. małe duże 13-
Westf alki Ps 8151 /21481

na węgiel i gaz.
Kotlinę Lampy

elegancką dla restauracji, pen-'elektryczne, stylowe, najtaniej 
sjonatu majątku lub will tanio.1 wprost z wytwórni. Masztalar- 
Używany Spi’ęt. Mickiewicza 15 ska 7. zdg 34 021

zdg 33 820 ------------

Singera
damską, najnowsz- system ta­
nio. Słowackiego 29—10.

z d g 3 4 0 7 4
Wilk

pies ostry, czujny, tanio na 
sprzedaż. Poznań, ul. Grobla 6. 
m- 11._______ zdg 34 167

Maszynę
damską kupię. Oferty Kurjer 
Poznański z<ig 34 175 ’

"Slsal“
sznurek w kłębkach kupię. Ofer­
ty, cenę Kurier Poznański

zdg 34 211/12
i2"

Trzypokojowe
komfortowe słoneczne do wyna­
jęcia zaraz. Niegolewskich 10. — 
mieszkanie 12. zdg 33 468

Dwnpokojowe
pieciopokojowe frontowe słonecz­
ne. Grunwaldzka 5—2.

zdg 33 958

13. SZUKA MIESZK.

2—3 pokoi
z kuchnia wprost od gospodaruj 
poszukuję urzędnik, pewny pi.il!. 
nik. Oferty Kurjer PoznańskL« 

zdg 33 937
Młode

małżeństwo jedno dziecko, mu­
rarz. obznajmiony z centralnem 
ogrzewaniem poszukuje stróżo- 
stwa. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 964
2—3

komfort poszukuje oficer.. 
Dzielnica na zachód od kolei. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 33 993

wyścielane 
Rynek sródecki, 
4.

Meble
OSOBISTE

Poniedziałek N
uzieji ponury wzrok przez okno , «a.. » J ? ?biegnie w chmury myśl radosna dom w Staro tece z miesięcznym 
się'przedziera zjem .czynszem 120 zt Pól morgi ogro-

Idu sprzedam 17000 wpłaty 13000. - smatiauiB I Agenci wykluczeni. Kaczmarek,
n Webera (Nowa 4). ng 13 763,Staroleka. Bystra lOb. zdg 33 089 

Tapety — Ceraty 
Linoleum — Chodniki 

kokosowe
Listwy »prze *aje najtaniej. Wy- 

poznać; sylkowy Dom Tapet, Stryszyk.
Poznań Aleje Marcinkowskiego 
19. ng 12 406

••• Kawaler
Prowincji przy Poznaniu posiada 
iiOCOcr- .złotych pragnie po: 
Mńne celu matrymonialnym. — 
Gferty'Kurjer Pozn. zdg 82 887/8

Panna
M .27, posiadająca 9000 wyjdzie 
¿amą. Biuro „Przyszłość“ — 
elrzalowa 3, telefon 24-03.

zdg 34 009
r Pani

ż dobrej ziemiańskiej rodziny, 
posiadająca 3 000 zt pozna pana 
w.celu matrymonialnym. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 34 053

* Urzędnik
Państwowy lat 37 na stanowisku 
Pozna, panrię do iat 35. cel ma­
trymonialny. Oferty Kurjer Po­
lański zdg 34 040

skład Żydowska 
zdg 33 927

Mundurkowe płaszcze
przepisowe cis uczennic gimna­
zjalnych.

Wyłącznie
tylko w Fabnce Konfekcji Dam 
skiej
Wildowa - Syn, Wodna 1

Pg 7940-41,61
Najlepsze parcele 

budowlane
Poznaniu, miedzy ulicami 

¡Grunwaldzka a Słoneczna tuż 
przy tramwaju
Wierzbiecice
78-30.

20.
— Informacje: 
m. 3. telefon 

Pg 8141-57.442
ŁokomobPa

Lanz'a 10 atm., ca. 17 T 
Ogrzewalnej!

l. Wdowiec
jł starszym wieku poszukuje io-____ _ - . .
,y? inteligentne panny także bez-' powierzchni ogrzewalnej* 
dzietne wdowy z dobrego domu' woźna, remontowana, w 
?•i-Chca Sie zgłosić z fotoorrafja do dobrym stanie, 
burjej-a pozn. zdg 34 125

mtr.
prze-
ardzo

Prasa do słomy
Lanz'a Markowski ^ozhałj.
sna 16.

Ja- 
g 8 109-46.46

orzechowe 100 złotych. Adres 
wskaźe Kurjer Poznański 
___ żdg 34 020

Farce’ę
813 m8 Łazarz sprzedam. — Ho­
tel Europejski. Focha 27.

zd 34 016
Waga

wozowa w dobrym stanie prze- 
suwaczem na 120 centnarów ko 
rzystnie do oddania. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 31015

Hurtownia Porcelany 
Hurtownia Force’any 
Hurtownia Porcelany

.Wrońiecka 24. — Tam kupuie st 
Zawsze najtamej. zdg 34 170

Pokój
kuchnią, pe .«leniu płatnikowi. 
Adres Kurjer Poznański 
______ zdg 33 985

Poszukuję
mieszkania <•—5 pokojowego — 
komfort możliwie nowa kamie­
nica, okolica Matejki, Słowac­
kiego. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 990

KUPNA

Starożytności kupuje
„Lamus“

Strzelecka 1. Pg 8147-57.487

Skład żelaza
od 40 lat dob-ze zaprowadzony w 
dużej miejscowości przemysłowej sera, 
Górnego Śląska jest z powodu ke ć 
śmierci przy wpłacie 20 000 zl na 
sprzedaż. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 33 001

Parcelę
przy ul. Chocimskiej (Górezyn). 
tamo sprzedam. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdg 34 198

Skład
kolonialny z maglem, mieszka­
niem tanio. Adres wskaźe Ku- 
rjer Poznański zdg S4 103

Lustro
z marmurowa płytą f konsolki do 
sprzedania. Gas.orowskich 10 — 
m. 8 — II piętro. zdg 34102

Skład
kolonialny, spożywczy dwa po­
koje kuchnia, magiel, zaraz 
sprzedam. Małeckiego 18.

zdg 34 098

Kuplę
urządzenie do składu kol. delik. 
aparat do kawy, maszynkę do

prawo. parter, 
zdg 34 037

WARSZAWA

Meble
Poleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51

zdg 33 073

Cukiernię-kawiamię
najlepszy punkt Poznania, świet­
na egzystencja, sprzedam za go­
tówkę. Poważne oferty do Ku­
riera Pozn. zdg 33 941 '

Skład
pieczywa, świetny interes w roz­
kwicie jest dla stosunków rodzin­
nych od zara ’ korzystnie do od­
dania A. Poddany Szamarzew- 
skiego 34.___________ zdg 34 090

Zakład fryzjerski
w Poznaniu ruchliwej ulicy za­
raz korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 051

Podarki poleca okazyjni.
. „Lamus“
Strzelecka L Pg 8148-57.4

Samochód _ . . .
reklamówka zupełnie jak nowy, jattainie
duży 7 090 km sprzedam okazyj- nowoczesne za bezcen stolarnia 
nie. Oferty Kurier Poznański. (Chłapowskiego 9 Wilda,yjg 3^913 - - -- jgjg 34 Q4j

Wtorek. 4. 12. 1934. 
6,45 audycja poranna; 12,10

koncert transmisja z Katowic; 
12,45 „Listy od dzieci" młod­
szych: 13,00 dziennik po'udnjowy: 
13,05 d. c. koncertu: 15,35 prze­
gląd giełdowy: 15,45 muzyka !ek 
ka w wyk. zespołu H. Adamskiej- 
Grossmanowej z udziałem Jani­
ny Romanównv (piosenki); 16,45 
„Skrzynka P. K. O.“: 17,00 kon­
cert kameralny z Wiina: 17.25 
odczyt p. Wiktora Janowicza: 
17,85 Erie Coates: Londyńska 
suita; 17.50 skrzynka pocztowa 
techniczna: 18,00 „Wiadomości 
rolnicze" — wygi. p. Józef Pła­
tek: 18,15 koncert w wyk. zespo­
łu instrumentów dętych pod dy­
rekcją Józefa Madei. (Transmi­
sja z Poznania): 18,45 „Poetka 
improwizatorka" (Deotyma) wygi, 
p. Łaszczyński; 19,00 arje i pie- 
śni„w wyk. R. Taubera (płyty): 
19,20 pogadanka aktualna; 19,30 
muzyka góralska (oprać, p/g. 
zbiorów St. Mierczyńskiego (pły­
ty): 19,56 wiadomość1 sportowe: 
20,00 . prelekcja p. Franciszka 
Brzezińskiego o operze „Czart i

6 pokoi
z przynałeżnościami. na mieszka­
nie lub biura, nadające sie dla 
lekarza lub adwokata, przy ulicy 
27 Grudnia nr. 2 I ptr. natych­
miast do wynajęcia. Bliższych 
informacyj udzieli administrator 
kamienicy — ul. Kantaka nr. 2 
m. 7. Pr 8 476-48,167

Mieszkanie
pieciopokojowe słoneczne, zaraz 
od gospodarza. Matejki. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 34 005

Komfortowe
- pokojowe mieszkanie w naj­
piękniejszej dzielnicy przy tram­
waju wprost od gospodarza. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 34 145

Mieszkanie
trzy, czteropókojowe — centrum, 
parter lub piętro, komorne rocz­
ne poszukiwane. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg_33 448

Poszukuję
1—2 pokojów z kuchnia lub 2 po­
kojów wolnych. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 003

Urzędnik
szuka pokoju kuchnia, pośredni­
cy wykluczeni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 84 013

Dwupokojowego
łazienka., urzędnik bezdzietne 
małżeństwo od lutego. Warunki, 
cena. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34107

programąrgH
Kasia“ Dworzaka: 20,15 tran­
smisja z Teatru Wielkiego w Po­
znaniu. .Czart i Kasia" opera 
komiczna w 3-ch aktach Ant. 
Dworzaka. Przekład polski Mi­
liana Zuny. Kapelmistrz — dr. 
Zygmunt, Latoszewski. Reżyser 
— Munęlinger. W przerwie I-szej 
ok. godz. 29.00—21.05 dziennik 
wieczorny oraz ok. godz. 21,05— 
21,10 „Jak pracujemy w Polsce".
J5\npr<Ssj;yie I[‘?iei .°k- K°dz- 
21.50—22,9o: odczyt w języku an­
gielskim, „W rażenia amerykanki 
z 10-letniego pobytu w Polsce“ — 
wygi, p Jane Arctowska (tr. ze 
Lwowa): 22,o5 koncert reklamo- 
wy: 23,15 muzyka tanecana (pły-

ski w Lądzie, jeden z najstar­
szych zabytków wielkopolskich" 
wygi. n. T. Sobolewski.

ZAGRANICZNE

POZNAŃ

T (audycje własne) 12,45 skrzynkę dla dzieci młod­
szych omówi p. Z. Grodzka: 18,00 
„Produkcja mleka bydła czerwo­
nego ‘ wygi. dr. T. Brzeski: 18,15 
koncert zesp. instr dętych pod 
dyr. J. Madeja: 19.00 plytv: 19.30 
rnelodje rumuńskie (płyty); 20,15 
transm. z Teatru Wielkiego ope­
ry koin. Dyorzaka „Czart i Ka­
sia"; 21,50 „Klasztor pocyster-

Huiz.en — 20,45 koncert wie 
czorny; 23,15 muzyka lekka. Lon 
dyn 21,00 recital tort.: 21.30 ..Ba 
rbn cygański" opt. J. Straussa 
Koenigswusterhausen 19.00 pic 
senki żołnierskie: 20,15 wieczć 
taneczny: 23.00 muz. popularni 
Luksemburg 20,45 muzyka pop: 
larną: 22,10 belgijski końce: 
eymf. Oslo 20,30 koncert wieczo 
ny. Budapeszt 19.30 „Opowieś, 
Hoffmanna", op. J. Offenbach;

„bibz5’ka salonowa. Sztu 
gart 20,15 hymny narodowe- 21 ( 
wesoła aud-cja; 24,00 muzyk 
nocna. Wiedeń 19,15 melodie' : 
merykańskie: 21,00 koncert sym 
Praga 19,45 rec. fort.; 20,15 sl, 
chowisko: 2115 koncert. Koloni 
20.15 wieczór taneczny: 21 ( 
koncert kompozytorski Hans 
Chetntn t Petit. Rzym 20,45 koi
cert popularny: 22.00 muz. ta Mjdjoiau 20 45 koncert z o! 
loO-fei rocznicy ur. G. Spotinic 
Flotowi iUF‘ 20,10 ”MarU‘' w
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TRYKOTy

SSIELIZMA
IMEJKA
GOTOWA
IHAHIARI

Tanio
pokój dwie osoby. Wierzbiecice 
43, 24. zdg 34 0X1

Í.SÍHUBEOI
UL. WROCŁAWSKA 3

Pg 7928-40.47
pięciopokoj owego

komfortowego mieszkania 1
Siętro okolica Zaniku, teatru lub 

eżyce poszukuje poważny re- 
flektant. Oferty K urjer Pozn. 

zdg 34 OM.

15. POKOJE UMEBL.

Pokój
dobrze umeblowany, 
niem. Dąbrowskiego 23 m.

zdg 33 257

Frontowy
dwuosobowy utrzymaniem 
zaraz. Marcina 5, m. 11.

' . zdg 34 000
bez

Ubikację
hurtownie lub warsztat wynaj­
mie gospodarz Pólwiejska 2. 

zdg 34 052

OKtrzeżenlel t Chłopak t Ogrodnik-szkółkarz

zdg 34 185 _______ jakiego zdg 83 967 _____________,
Sierota ¡ Książkowy (a)

składach przez ¿one moją Agnie­
szkę Matelską z a. Grabiak me 
odpowiadam. Matelski Józef,
J a rochows ki ego 28;___zdg 34 017

Frontowy
niekrępujący wynajmie. Dzialyń- 
skich 11. Matuszek, parter, lewo

. zdg 33 986 _____
Dwuosobowy

zaraz Zielona 7, tn. 10.
zdg 34 031
Ciepły

dwadzieścia. Sapieżyński 3. IM 
lewo. zdg 34 030

Pokój
Marcina G4 III front.

zdg 84 028
Kulturalnemu

umeblowany, centralne. Dąbrów; 
skiego 46, m. 9. zdg 34 025

pokoje 
m. 13.

próżne. Bukowska 31 
zdg 34 022

Pokój
panienkom. Sw Marcin 66*67 m. 

2 41. zdg 34 012

Prusa 19 — 8
Frontowy

zdg 33 841
Jedno-

lub dwuosobowy, pianino. Lako­
wa 16. m. 8 zdg 34 113

Dla 1—2 panów
blisko dworca poczty t.asiorow- 
skich 10, m. 8 — II piętro.zdg 34 101

Ubikacja handlowa (pierwszorzędna solistka) rutyno- 
Woźna 11. Zgłoszenia. Nowy wana najtrudniejszym repertua- 
Rynek 14/la m. *. zdg 34 066 rzCł młoda, wolna. Oferty lvlko 

j ¡pierwszorzędnych zespołów lubSkład jiokaij uprasza Pisarkówna, No-
wraz z pokoje wam mieszkaniem wowięś, pow. Katowice, ul.^ Sta/ 
i 4-pokojowe mieszkanie w no- rowiejska 8.

szuka posady z gotowaniem do do skł 
wszelkich prac. Oferty Kurjer towką 2 WM) zt 
Poznański zdg 34 173

Młodsza
poszukuje posady lub 
Oferty Kurjer Pozn.

otrzebny.
Pensja 200 zl. Zabezpieczenie. 
‘ olajski, Gdynia, TrfMikołajski, Gdynia, 
10.

Traugutta 
ng 13 753

zdg 34133
Mn Focha 56 zdg 34 162

Posługę
z praniem przyjmę od zaraiz. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34 073

Lekarz-dentystka (ta)
potrzebny na zastępstwo 
styczniu Zgłoszenia 
Focha 35/5 godz. 2—8.

zdg 33 972
Marsz.

Panna
dó składu śródmieściu. Zgłoszę-

Piekarnię parową 
w Gdyni,

rzeźnictwo w Gdyni
zaraz wydzierżawię- ewtl. sprze­
dam. Do objęcia każdego po­
trzeba dzierżawa ca 8 900, kupno 
ca 25 000 zt. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 34 028

ZGUBY

Ogłoszenia do 30 siów dla poszu- Młoda — ------ ------- ,
kujących posady w tej rubryce poszukuje posługi. nia z podaniem wysokości kau-obliczamy po jo.lnej trzeciej cenie oferty^Surje? Poznański P cii Kurjer Poznański zdg 33 428

zdg 54 072 Tłocznik
potrzebny od zarazi, 
iski, Sp. z o- o. — 
browskiego 79. 

zd 34 104/5

drobnych.

Panna
umiejącą gotować uczciwa i go­
spodarna szuka posady od 1-go
stycznia do samotnej osoby. — jakiejkolwiek po----- — - - -
Łaskawe zgh-szenia z podaniem niem kaucji. Zgłoszenia do fiu-..._i., z_ _ tj w .__ .ro4 urnwa.runków

ng
ur||r_ Poznański

i 736

Etui
monogramy M. P M T. wyna­
grodzeniem. Piekary 13b, m. 10• 

zdg 34 024

Panienka
lat 19. szuka posady za kaucja 
w cukierni wzgl. piekarni. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 33 642____

23. ROZMAITE

Okrętka
8 groszy. Bukowska 23 ni. 7. 

zdg 33 286

Handlowiec
z branży delikatesów-kolonj. 
dobremi świadectwami' poszukuje 
jakiejkolwiek posady za zloże-
rjera Poznańskiego zdg 34 070

Posługi
z gotowaniem i praniem szukam 
zaraz lub 15. Oferty Kurjer Po­
znański 34156 ___

(Drücker) potrzebny 
M. Plonczyński. Sp. 
Poznań, Dąbrowskiej

Fosługaczka
potrzebna. Pocztowa 21 - 

zdg 34 (123
Uczennica

do szycia. Marcina 20, m. 6.

Szukam
posady z odpowiednia kaucja w 
roli inkasenta w-zgl. woźnego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 641
Młodszy książkowy

samodzielny, pisze ną maszynie,

Krawcowa
szuka posady po domach _ z. dlu-

zdg 36 741
Zdo'na

goletnia praktyka, specjalistka fryzjerka potrzebna od, zaraz na 
garderoby dziecięcej, ubranka dla prowincję. — Z-r.oszenia Kurjer 
chłopców, bielizna, wszelkie Poznański ng 13 764
przeróbki. ubieranie lalek- l<w!
towa 11 m. 7. zdg 34 157

Uczciwa
postukuje zajęcia wieczorowego, skromna dziewczyna szuka posa- ka lla m 
Wynagrodzeń e według uznania. ¿y do pomocy, gotowania i do

Dziewczyna
dobremi poleceniami gotowaniem 
do wszystkiego zaraz. Katsic^a- 

30. zdg 34 126

Pokój
zaraz vis a vis koszar, ul. Grun­
waldzka 2Cb mieszkanie 6.

zdg 33 859-____ ■
Różana

4. tn. 12.______
Zaraz

Skryta 14. m. 8.

Klatki
Rybaki 22a mieszkanie 10. 

zdg 34100

Robótek
ręcznych drutami, szydełkiem 
wyuczamy bezpłatnie Każdą zro­
bi pullower Zapisy ..Zjedno­
czone“. św. Marcin 74. parter.

zdg 33 668

Oferty do Kurjera Pozn.
zdg 33 427

wszelkiej pracy domowej. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 368

Przy Zamku
niekrepuiacy, elektryczność, 

zdg 38 473 bliwy. Waty Jana tli 11 
zdg 34 058

Klinika laTek ” zdg 33 883
no- wszelkie naprawy dobrze, tanio, ------------ —

- 4. peruczki. A. Sz_ambelan. Poznań.: KsięZKOWy
___ Dąbrowskiego 52. zd 33 933 trzyć|ziestoletni kawaler, znający

Fcmccnik Posługi
branży kolonjalnej. dobremi na cały dzień szukam od t. 12. 
świadectwami, obeznany branży Dobre świadectwa. Oferty Kt 
wódczany poszukuję posady. La- rjer Poznański zdg 33 279 
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn. ------ -------

Fryzjerka
dzielna od zaraz lub 15. 12. mie­
sięcznie 60 z! wszystko wolne, 
posada stała. Hildeb-randt. Węi- 
herowo, Gdańska. ng 13 752

Elegancki
słoneczny, frontowy osobnem

zdg 33 442 ' Pokó j
--------- .Grobla 17 m. 16.

Samotna

Posługi
3 dni tygodniu pranie. 
Kurjer Poznański

także ksiażkowość W. I. R.. pi-1

Uczeń
do prac biurowych. Feliks Bącz­
kowski, rewizor ksiąg. Poznań, 

Oferty ul. Spokojna 27. zdg 34 187
zdg 83 276

Samotna Anansierka
równocześnie jako, kawiarka mp-POSZUKUje ; LsMCy maszyną, zmieni posadę od ’ fen z"j^ie” ‘¡¡<7 gospodar-’że”s)Tzaraż zglósićT^Restanracja

KU- Xenu^Jty Kurjer Poznań- Gontinental.^w.^Marcin 36.

wejściem s lidnym. obiadami. —przyjmie solidna osobę. Kanału -
Wierzblęcice 5 m. 5 od 5—8,30. wa 6 parter prawo. zdg 34 049 slta nr. i.

zdg 34 045

TEATRY
Poznań, poniedziałek. 3 12.

TEATR POLSKI: — Dziś 
Kobieta i jej tyran

Poszukuje
zdg 34 950 się od 1 stycznia 1935 . ........................

na 3—4 konie w okolicy śródmie- rjer Poznański zdg 31 316 
Iścia lub początek Jeżyc. H. Ko-

1. Doszczyński , Ska, ul. ominikań-! Gospodyni
zdg 33 9o2 inteligentna, starsza, szuka Poszukuję Ruletowa

Wrocławska I Akuszerka Ity^kurjer Poznański 'zdg 33 950
19—6 dwuosobowv, trzyosobowy. Klelnwachterowa. Poznań, cen- ------------

zdg 34046 ,trum. ulica Romana Szymań-j Blacharz----- PoRĆj (skiego 2 pierwsze piętro, lewo.

Kurier swaranc3a 8zdg34ri42' Wlelka U‘

! spawacz autogeaicznj na samo-
miły telefon, łazienka, bardzo do­
bre utrzymanie. Sapipż'- >'•' 3 
m. 5. zdg 34 043

Skarbowa

drugi dom od placu Świetokrży-1 poszukuje pracy. Oferty cy
skiego. zdgloOoaiOj <urjer Poznański zdg 33 991

Panienka
uczciwa szuka jakiejkolwiek pf 

Oferty Kurier Poznański 
zdg 33 254

Służąca
ra- do wszystkiego, gotowaniem po­

trzebna. Staszica 11/13 m. 4. 
zdg 34 I

Wtorek, 4.12. -Kobieta frontowy.______ zdg 3404_4 Przyjmuje .10 rana
i jej tyran“. Pokój

Znana
wróżbiarka Adare’■ przepowia-. nczciwa 
da przyszłość z cyfr — kart?

’mnie 10 rana do 9 wieczo­
rem. Podgórna 13, mieszkanie 10 
front. zdg 34 019

Młoda
poszukuj?

Środa. 5.12. „Kobieta i jej ^7°«^ tanio- Kalendarze I
tyran . 1 ____ firmowe najtaniej Ekspresdruk,

-rr-A-rn uuutizt Pocztowa Mielżyńskiego 22. ng 12 981TEATR WIELKI (Opera) . 97 m. 10 w podwórzu, zdg 34 118 -------
Dziś Teatr nieczynny.
Wtorek, 4. 12. „Czart
Kasia“. 1, , ,. ’ *' ic OU31Środa, 5. l«p. „\ViedensKH g Derfertowa.
krew

TEATR

Panienka
lat 20. inteligentną z dobrej ro-

Ucznl
inv do im-eiisenuią z urany t”; elektr.ombnterskich przyjmie —

dzieci 7 srveiem ód zaraz Ofer- dzlny. szuka zajęcia najchętniej. Elektrometalja, św. Marcin 63. dzieci z szyciem oa, zaraz. ¿¿ier_ nrnwinP15î Oferty Kurjer Pozn. | -¿jp 34 079
zdg 33 298 ' -------

posady
ty Kurjer'Poznański 'X 33977,ProwincJa'

sady św.
Kuśnierka

'm reparacje szuł 
Wojciech 21, m. 

zdg 33 976

Dziewczyna Dziewczyna
3.

Pomocnik
piekarski poszukuje posady . ™,;¡nsz,,n-.a5! Pokoik Lsnknle szviT elegancko naitnniei' p’e’tar?'5l °T<1 uczciwa z dobremi świadectwa-

1 : Kochanowskiego, 23-8. zdg 34 117 s^wackiego 39 - 9. zdg 33 835 Stin. GdynFa nl.j¿om8& 2a ^Pozn^kVldg tó‘sU** K"'

zdg 34 115
Pokój

...... .. ............ Dziś: —'studentkom, urzędniczkom. Ogro-
Człowiek, który nie pije.^owa 13 ogrodowy wprost m. 21.
Wtorek, 4. 12. „Człowiek, <iłnyip-znv --o
który nie pije“. 'niekrepujący tanio. Ratajczaka

zdg 34 129

NOWY:

Msrężkę
plisowanie, okrętke dziurki-naj 
taniej Kłosowska. Wroniecka 19. 

zdg 34 151
Krawcowa

szyje elegancko. Kramarska 23

ng 13 755
Panienka

poszukuje jakiegobądź zajęcia 
bez spania zaraz. Łaskawe ofer 
ty Kurjer Pozn. zdg 83 968____

zl) lub przychodnia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 307

Praczka
uczciwa z dobremi świadectwa­
mi poszukuje prania.-Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 83 309

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego za­
raz, Adres Kurier Poznański 

• zdg 34 163 .
Służąca

Półwiejska 7, m. 9. zdg 34155
27 WOLNE MIEJSCA Wspólnika

¡gotówka 1500 zt. Oferty Kurjer
1 Poznański zdg 34 1-59Osoby

samodzielnej prowadzenia składu 
maki, krup, Śląsk, gwarancja 88. ROZRYWKA

Środa, 5. 12. „Człowiek, 17—15. 
który nie pije“.

19-6.

Młodzieniec .
zdg 34 143 jat jg gzuka miejsca jako uczeń i,.

zecerski. Oferty Kurjer Poznań- Hotel Royal, pokój 35. dziś ju- 
ski zdrg33 974 tro 5—7. zdg 33 472

Staszica
zdg 34 124 i

Przyjezdnym
1,50 Wrocławska 13—11.

zdg 34 176
Śniadeckich

9 m. 9 dwuosobowy.

Kurs
Szkoła tańców
początkujący czwartego,!^dzina«%r¿^Kl¿d%7kaMÍ:

kolajczak. Józefa 6.
Pg 8417-48.36

Krawcowa
szuka posady domu. Szyje bar- branży ob 
dzo dobrze, spećj. suknie wie- Rynek ¿0.

Ekspedientka
branży obuwia potrzebna. Stary

zdg 33 471 i

„Dzieje grzechu“ — po­
wieść Stefana Żerom­
skiego Kino „Sfinks“

zdg 34 006

Pg 8144-45,18

KINA
Poznań, poniedziałek. 3 

APOLLO:
,CORSO: 

leńca'

Szkoła tańców
zdg 34 178 WitUBzkowskich Pierackiego 19.

Szym ańskieg o I---------- Pg^io-Kise--------—
-9. _zdg 34168 Kursy Handlowe Preissa

i Skarbowa 11 początek 3 stycznia 
I zdg 33 645Matejki 2---------------------- '

zdg 84 153, Kto
Pokój

jednoosobowy zaraz, 
m. 8.

12.
¡Maskarada“.
W sidłach sza-

Pr.rlMdnpmn Iz eksternistów powtórzy wspól-rrzyjezunemu nie materjaj matury matem. —
niekrępujący. elegancki. Rataj- oferty Kurjer Pozn. zdg 33 969 czaka 9 m. 8. Zdg 34159 ----- •------

Półwiejska
EUROPA: „Flip i Flap jako z—6 (utrzymnnieml pianino, 

wrogowie małżeństwa“. zdg34147_______
GWIAZDA: „Czy Lucyna to Pokój

dziewczyna“.
METROPOLIS: „Maskara­

da“.
MOJE: „Świat bez męż­

czyzn“.
ORZEŁ: „Bohater z Rio 

Grandę“.
OŚWIATOWE T. C. L. —

Niemiecka
konwersacja pomoc w nauce ta­
nio. Szkolna 9, m. 7. telefon 
15-92. zdg 34109

umeblowany do wynajęcia. Gór­
na W’ilda 21. m 39 zdg 34 98o

frontowy
Niekrępujący
■y. Babińskiego 7 - 

zdg 34 080
1.

Frontowy
Szewska 12, m. 3. zdg 34 166

ÿaZtaïadprog?amnhûmp- æ«- SZUKA POKOJU,
rystyczny 

RENAISSANCE: „Hrabia
Zarow“.

SFINKS: „Dzieje Grzechu“. 
SŁONCE: „Melodje cygań­

skie“.
TĘCZA-Łazarz: „Uśmiech 

sżczęścia".
TĘCZA-Wilda: „Król Kró­

lów“.

Pani
szuka pokoiku. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 014

Pokoiku
kulturalnym domu 10—20 zł so­
lidny. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 34130
Panna

sa/ly w nie 
Solon jaldeWILSONA: „Wesoły Kara-^ ^»2

Kurjer Poznański zdg 34179wamarz

Sierota
uczciwa pracowita, kochająca 
dzieci poszukuje posady do 
mniejszej rodziny od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 998

Złoto
i srebro na rrty! Akwizytorzy do 
przyjmowania zamówień w całej 
Rzeczypospolitej — poszukiwa­
ni; Pensja prowizja ..Kternitas" 
Warszawa Hortnesja 6.

ng 12975 

I Arcvtriumf 
graf ji.

polskiej kinemato- 
zdgr 33 639

Filę 1 Flap
jako wrogowie małżeństwa.

Kino „Europa“.
Pr 8 477-48.170

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich iurnaii 
najtaniej Poznań, Marji Magda­
leny 1 m. 7. _____dg 4 059

Korepetycyj
udzielę tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 34 180 ______

Ogrodnik
kawaler — lat 28 egzaminowa­
ny przez Wielkopolską Izbę 
Rolnicza zmieni posadę 1. 1. 35. 
lub później. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego pod

zdg 34 029
Prasowaczka

poszukuje prasowania po do­
mach także praniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 106

Dobra
kucharka szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 060

Posługaczka
polecona 7—9 rano. Adres wska- ;P5’h,ater 
że Kurjer Poznański zdg 83 960 1 Jones.

Kino „Orzeł“
Rio Grande“ Buck 

zdg 84 054

Podróżujący . Kino „Corso“
odwiedzający regularnie składy „W sidłach szaleńca“, zdg 34 068 
kolonjaine po wsiach otrzyma, iri—« WTnłn»dodatkowe zastępstwo artykuł Kino
pierwszej potrzeby. Zgłoszenia „Świat bez mężczyzn".
Kurjer Po ' ’ ’ ............. ’ -------¿urjer Poznańskizdg 34121 zdg 34 087

Humor zagraniczny

Krawcowa
biełiźniarka akuratna w dom po­
za dom szuka posady. Długa 3 
mieszkanie obok 10. zdg 34 055

Berlinianka
udziela niemieckiego. Piękna wy­
mowa. Postęp zadziwiający 8,— 
miesięcznie. Grobla 14 — 10.

zdg 84 158

Dzieciom
paniom udzielam lekcyj forte­
pianu (ćwiczeniami) 6,—- Mar­
cina 76 — 4. zdg 33 9S6

...  . _______te za utrzyma­
jcie ze spaniem jub bez^ ^Oferty a

Praczka
szuka prania. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 84 039

Praczka
czysta pierze od 2—3. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 34 038

Dziewczyna
starsza uczciwa z gotowaniem, 
dobremi świadectwami poszuku­
je posady zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 033

Pianino
i sprzedam. Stroma 

zdg 34 0411

Krawcowa
zdolna podręczna szuka posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 34184

Autor tego obrazu jest słynnym lotnikiem... 
Widać odrazu, że ma szaloną odwagę ...

(Ric et Rac — Paryż). S. F.

Co tutro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranife — to Edmund Rychteir, Poznań, Ostrów wikp

r) i J « na miesiąc grudzień 1934 roteu za oba wydania razemirZCCłpiHTH w eikspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście sí 3,50, z odz
Oi-rtncTanin na stronie 6-łamowej 25 gr„ na stronię 4-tamowej przy końcu tekstu MlUaZCIllcI redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
--------------- --------------drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wisdomosoinmd potoeznemi 200 gr
od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skompHkowame oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 □ stróża; do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 10.45. w dni przedświą­
teczne do godz. 19.30, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia , najwyżej 100 atów 
(w tem 5 nagłówk.j: słowo nagtówk. (tluate) 25 gr, każde dalsze alowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

__. Poznaniu
w eKspeuyvj! ■« ** ns»iv,<*w w „, w,w, „ odnoszeniem do

__ ________________ domu w Poznaniu z! 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie.zt 4.14, kwartalnie »1 12,40. pod opaska miesięcanie w Polsce zt 7.50, w innych 
krajach zl 9,50. W raarie wypadików, spowodowanych aiia wyźssza, przes-skód w zakiaozie* 
strajków i t p. wydawnictwo nde odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się nńedoetarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświntecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną cżęść numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Teieiony dó Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76. 33-07, 35-25 . 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 1-5-75,-35-24 i 40-72, • P. K, O. Poznań nr. 200149
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